Dzisiejszy numer zawiera 24 strony: 12 stron „Głosu“, 4 strony dodatku literackó"społecz- 
nego i 8 stron dodatku ilustrowanego. | a 
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Krwawy wiec „Stron. Chłopskiego” 


W KŁUSZYNI 
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Poseł Sawicki strzelił do policji, 


a chłopi zaatakowali ją gradem kamieni 


Policja zmuszona była ustąpić przed tłumem 
Pięciu posterunkowych rannych 


BIAŁYSTOK, 30-11 (Tel. wł.)] OTOCZENIA POSŁA SAWICÓSTERUNKOWYCH ROZBRO-|chcąc dopuścić do krwi rozle-|i Kuźmiński Stanisław — z tiu- 
W dniu 28 listopada pose?! Stron | KIEGO. 


nictwa Chłopskiego Adolf Sa- 


Kłuszynie. 


PRZEBIEG SPOKOJNY. Już 


po skończeniu wiecu, jednak 


przed rozejściem się tłumu wło* | 
ściąn, poset Dominik Łoś z Pro! 


sta usiłował urządzić wiec, na 
który NIE MIAŁ ZEZWOLĘ- 
NIA, ani się po nie do staro- 


stwa nie zwracał. Wobec tego|Qpróżnienie drugiej strefy okupacyjnej 


PARYŻ. 30. 11. 1929 (tei. 
wł. „Głosu Polskiego") Dziś |jćdnej strony dla propagandy | We wszystkich 


dotychczasowego kursu swojej | burmistrzowie oraz przybyli w 


przedstawiciel starostwa WE- 
ZWAŁ TŁUM DO ROZEJŚCIA 
SIĘ, a gdy to nie poskutkowało 
rozkazał polici TŁUM ROZ- 
PĘDZIĆ. 


W chwili, gdy policja przystą |Do żadnych starć nie dosz- | poziomu 


Tłum, liczący około 600 osób jtak 
wieki urządził za zezwoleniem | przybrał na odgłos strzałów | STRZAŁÓW 
włądz administracyjnych wiec| GROŻNA POSTAWĘ I j 
sprawozdawczy w miasteczku |RZUCIŁ POLICJĘ KAMIENIA; 

Wiec, który odbył | MI, a nawet usiłował kilku P 
się pod gołem niebem miał | zæ 


O; COFAŁA SIĘ Z TŁUM 


PACZEWAW JAY, LU 


IĊ. Policia w odpowiedzi na a- 
thmu dała 


U 
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Wczorajopółno 


cy wojska francuskie 


"wydały Niemcom cenny zastaw pokoju 


o godz. 11 m. 30 przed po- 
łudniem wojska okupacyjne 
aljantów opuściły Koblencję. 


¡sposobność tę 


polityki zagranicznej, z drugiej 
zać podnieść ten moment do 
aktu wyzwolenia, 


piła do rozpraszania wiecowni- |ło. Ewakuacja odbyła się|oczywiście również dla wy- 


ków, 
STRZAŁ, a potem KILKA DAL 


SZYCH Z BEZPOŚREDNIEGO | BERLIN. 


PADŁ Z TŁUMU spokojnie. 


30. 11. Francja 
wydaje dalszy cenny zastaw 


= I pokoju, Francuskie wojska o- 


kupacyjne opróżnią dziś drugą 


B. min. Miedziński strefę okupacyjną, obejmującą 
przed sądem obywa- Koblencję, Akwizgran, Dueren 


telskim 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego" (S.) telefonuje; 


Dziś odbyło się posiedzenie 
sądu obywatelskiego, zwołane” 
go w związku ze sprawą b. mi- 
nistra Miedzińskiego. 


Posiedzenie dzisiejsze poświę M 


cone było przygotowaniom do 
prac, związanych z kwestią wy 


datkowanych przez b. ministra 
Miedzińskiego sum. 


Wyrok 
na Kowalskiego za- 
padnie jutro 


Polskiego“ (S) telefonuje: 

W dniu onegdajszym zakoń- 
czono badanie świadków w pro 
cesie marjawiakim, poczem na- 
stąpiło uzupełnienie i zamknię- 
cie przewodu sądowego. 


"em, lub we wtorek rano, 


i Trewir. 
Rząd niemiecki postanowił 


warcia wrażenia zagranicą, 
W tym celu o północy za- 


czną na całym opróżnionym 
obszarze dzwonić wszystkie 
dzwony w kościołach, na 


wzgórzach zaś nad Renem za 
płoną ognie, O godzinie 23 min, 
55 mieszkańcy miast zgroma- 
dzeni przed ratuszami i u zbie 
gu Mozeli i Renu trwać będą 


miastach 


tym celu z Berlina ministro- 
wie Rzeszy i Prus wygłoszą 
przemówienia, 


Równocześnie na grobie 
Stresemanna w Berlinie mias- 
to Koblencja złoży wieniec 
wdzięczności, 


W dniu dzisiejszym wszyscy | 
posłowie do Reichstagu i Land- | 
tagu z Nadrenji oraz minis-) 
trowie Wirth, Severing, Bec- 
ker i premjer Braun wyjeż-) 
dżają do Nadrenii. 


Opinja publiczna we Francji 


PARYŻ. 30. 11. 


do spraw likwidacji Nadrenji 


domaga się rewizji stosunku 


mu nikt nie został poszkodowa- 


SZEREG | W czagie ataku tłumu na policję | ny. 
OSTRZEGAW-|5 POSTERUNKOWYCH OD- 
OB-;CZYCH W POWIETRZE. a;NIOSŁO RANY są to: Undelski dzenie stwierdziło, PIERWSZY, 
gdy to nie poskutkowało WY* | Olgierd, Cementowski Bolesław | STRZELIŁ POSEŁ STRON- 
nie$Tyszko Józef, Leimel Zygmunt 


Jak przeprowadzone docho 


NICTWA CHŁOPSKIGO SA- 
WICKI, a kilka innych nieiaki 
Dominik Konopka. i 

W toku dalszego dochodzenią 
stwierdzono, iż poseł? Sawięki 
otoczony był uzbrojoną w re 
wolwery bojówką, jak również 
i to, że przybyli na wiec chłopi 
zaopatrzeni byli W CEGŁY I 
KAMIENIE. 


wykorzystać z,przez 5 minut w milczeniu, | mmm WEWN 


1 wazna 


Nowe ataki 


Vorwaertsu 
na rząd Rzplitej 


BERLIN, 30.11. (ATU.) W od 
powiedzi na notę protestulącą 
min. Knolla w sprawie oszczer 
czych napaści „Vorwaertsu' na 
rząd polski, dzisiaj ponownie 
„WVorwaerts* drukuje i potwier 
dza swe ataki zaznaczając, iż 
ogłasza je na zasadzie uchwały 
II międzynarodówki, Nadto ‚Vor 
waerts“ atakuje min. Knolla, p. 
sząc iż w przeciwieństwie do 
Polski w Niemczech obowiązule 
jeszczę wolność prasy. 

Jak się dowiadujemy w związ 
ku z tym nowym atakiem „,Vor- 
waertsu" przewodn. Reichstagu 
poseł socialistyczny Loebe wy“ 


e» | stosował do redakcji list by za- 


Ostatnia mowa Milleranda o złym kierunku francuskiej 


polityki zagranicznej jak również gorąca polemika deputowanego Franklina Bouil- 
lona z Briandem sprawiły, że we Francji coraz więcej opinja publiczna domaga 


się rewizji stosunku Francji do spraw likwidacji Nadrenii. 


Że jest to niegołosłow- 


,ne może świadczyć o tem wczorajsza uchwała komisji spraw zagranicznych naka- 
zująca powołanie do życia specjalnej podkomisji, która ma zbadać szczegółowo 
położenie w Nadrenji, a to celem zbadania sprawozdania w związku z zarzutami 
Warsz. korespondent „Głosu |jakoby niemcy czyniły tam wielkie zbrojenia, o zbrojeniach tych obszerne rewe- 
lacje uczynił deputowany Bouillon. 


Nadto uchwalono powołać podkomisję do zbadania sprawy zwrotu niemiec 
kiego mienia, zasekwestrowanego w czasie wielkiej wojny, przewodniczącym tej 
podkomisji został deputowany Dubois b. prezes komisji reperacyjnej. Na margi- 
nesie powołania tych dwuch podkomisji cała prasa pisze, że we Francji coraz wię 


przestała napaści na Polskę ja- 
ko szkodliwe unormowaniu ste 
sunków pomiędzy rządami Rze 
szy a Polską. 


Nowy plebiscyt 
w Niemczech 


BERLIN, 30.11 (Tel. własny 
„Głosu Polskiego“). Urzędowe 
komunikują: Ponieważ Reichs- 
tag odrzuci! projekt prawa, któ 
ry wysunął ostatni plebiscyt, 
minister spr.wewn. w porozu 
mieniu ze rządem . Rzeszy, za- 


cej przeważa opinja przeciwstawiająca się polityce ustępstw. Większość opini | rządził powtórny plebiscyt. któ 

Wyrok spodziewany jest w |francuskiej, najszczerzej pokojowa usposobiona, pisze „Journal des „Debats” nie|ry zadecyduie czy projekt stać 
oomiedziałęk późnym wieczo- |omieszka wypowiedzieć się przeciwko polityce likwidacyjnej, 
jej nature i dokonywane pod jej hasłem nadużycia. 


gdy pozna gii, 


się ma prawem, Plebiscyt, wy: 
znaczono na 22 grudnia rb. 


Str. Z Głos Polski 


Min. sprawiedli- 
wości Car 


Osoba młodego następcy tro-$stą, którym on nie chce ulegać|dziny i opinii i oświadcza, że 
nu angielskiego przyszłego włagi umie sie oprzeć, Od kilku Iat|ieżeli kiedykolwiek się ożeni, to 
dey majpotężniejszego imperjum | dostarcza osoba księcia tematu | tylko z prawdziwej miłości, a 
świata, zaimuje żywo opinię pujdo najrozmaitszych pogłosek|zadanie kontynuowania rodu 
bliczną nie tylko bezpośrednio |matrymonialnych, lecz książe |pozostawia swym braciom, Rze 
zainteresowanej Amelii, posiada | opiera się zwycięsko atakom ro lkomo królowa - matka Aleksan 
jac dla przyszłych wypadków 
politycznych całego świata do- 
niosłe znaczenie W Anglii uka- 
załą się obecnie oficjalna bio- 
grafją księcia, której autorami 
są bracia Townsend, Od czasu 
do czasu pojawiają się na ryn- 
ku księgarskim w Anglji także 
nieoficjalne życiorysy i charak- 
terystyki księcia Walji, nie li- 

Icząc sie z względami dworskie 
Imi i dlatego podpisywane prze- 
rważmie pseudonimem. Z takiej 
[właśnie biografii angielskiego 


mra A 


Walka z nałogiem | opiumowym 
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TEN, KTÓRY OBE JMIE 
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który ostatnio wygło= 
sił odczyt na temat 
zmiany konstytucji 


Niezadowolenie 
marynarki 
hiszpańskiej 


z zarządzeń 
dyktatora 


Madryt, 30.X1 1929 r. 

(Telegram własny „Głosu Pol- 
skiego"). 

Naczelny wódz marynarki hi- 
szpańskiej przedłożył gen. Pri- 
mo de Rivera pismo, w którem 
przypomina o sprzeciwie ofice- 
ró” marynarki hiszpańskiej 
przeciw rządowemu projektowi 
w marynarce i artylerji. 

Projekt rządowy przewidują- 
cy, miast dotychczasowych au. 
tomatycznych awansów, awanse 
indywidualne „za zasługi“ po- 
szczęgólnych jednostek już raz 
wywołał śród artylerzystów zbroj- 
ne powstanie w Hiszpani. 

Obecna nota marynarki, na 
którą Primo de Rivera dać ma 
w najbliższym czasie odpowiedź 
która porusza znowu tą drażli- 
wą kwestję jest dla rządu moc- 
no nie na rękę, albowiem ma- 
rynarka hiszpańska znana jest 
ze swej antypatji do dykta- 
tury. 


GRAND HOTEL 


| 


i 


IE 


następcy tronu zacytujemy Do- 
miższe szczegóły. 

Edward Albert Dawid ks. 
Walji, jest indywidualnością 
bardzo ciekawą i nawskrość o- 
ryginalną, Nawet mistrz pióra 
tej miary, co Bernard Shaw, 9- 
cenia dodatnio osobowość księ- 
cia. 

Że książe Walii nie tatwo da- 
je się ugiąć przymusowi dwor- 
skiemu i względom dymastycz-| Tak wygląda plakat chiński, który pokazuje jak straszne 
nym i że jest kandydatem na|i zgubne są skutki używania opium, tego tak rozpowszech- 
monarchę „nowszych czasów“, |nionego na Wschodzie nałogu. Obecnie Chiny podjęły wal- 
świadcza o tem liczne i częste|ki z opiumizmem drogą ograniczenia sprzedaży i drogą 
zakusy na jego wolność osobi- propagandy. 


W obliczu nierozwiązalnej zagadki 


UPIUR DUESSELDORFU żż: 


wszystkie 
Nikży materjał śledczy nie pozwala na odszukanie zbrodniarza 


ślady 

BERLIN, 30. 11. Korespondent „Berliner Tageblattu** donosi z Düsseldorfu 
że inspektor policji kryminalnej Monber oświadczył mu, że po kilkotygodniowych 
pracach w których bierze udział szereg najwybitniejszych dedektywów, nie zdoła- 
ło ustalić żadnych konkretnych danych, któreby mogły się przyczynić do wykry- 
cia tajemniczego zbrodniarza. Nie jest wcąle pewnem, że morderca Znajduje się 
w Diisseldorie, Jednakże, aby zwrócić się do policji innych miast trzeba podać 
przynajmniej rysopis zbrodniarza, Zbadano zśórą 100 listów, które miały rzeko- 
mo pochodzić od zbrodniarza i w których tylko dwa okazały się autentycznemi, 
zaś reszta jest dziełem mistyfikacji, 
Można śmiało powiedzieć, że w rocznikach niemieckiej kryminalistyki nie 
zanotowano dotychcazas tak zawikłanej i trudnej sprawy. Policja diisseldoriska 
znajduje się w kontakcie z policją innych krajów i utrzymuje z przeróżnych stron 
wskazówki co do kierunku śledztwa, Dotychczas jednak wszelkie przypuszczenia 
okazały się nieuzasadnione. 


BERLIN, 30, 11, 1929, Policja niemiecka mozoli się daremnie nad wykry- 
ciem tajemniczego "upiora", Przeprowadzono wizję lokalną w Spindlermiihle, do 
której powołano szereg osób, a przedewszytkiem te, które widziały tam  Marję 
Hahn w niedzielę dnia 11 sierpnia br., oraz kelnera, który w owym dniu usługi- 
wał Marji Hahn i jej towarzyszowi. Wizja lokalna miała na celu stwierdzenie, 
rzy którym stole siedziała wówczas ofiara ze swym prześladowcą, oraz czy moż- 
wem jest, by oboje „złapani“ zostali na kliszę fotografa, który robił wówczas 
zdjęcia salki kawiarnianej. Prowadzącym wizję lokalną chodziło również o ustale- 


„SALA MALINOWA: [nie faktu, jaką drogą poszli Marja Hahn i jej towarzysz po opuszczeniu lokalu. 


Z dniem 1-go grudnia r. b, zu- 
| zmiana programu, Wys- 
tępy pierwszorzędnych sił 
artystycznych: 


1) Shimay Harmony 
Four 


(komiczna rewja śŚpiewno-ianeczna) 


2 ERRY i MERRY 
CORVIN 


(wszechświatowy duet w tańcach 
. modernistycznych). 


3) SYRENA BALET 


(tańce ekscentryczne). 


| 
| 


Balet cieszący się wielkim powodze- 
niem w Polsce. 


Orkiestra pod dyrekcją ulu- 


bieńca | ubliczności 
S. WEI ROTA. 


LUAM aL L U AST) 
SUKNA 


beonhardfa 


Wielki wybór. — Geny umiarkowane 


G. E. RESTEL, PIOTRKONSKA N BA 


1] — Telefon 21-67— 


Widok ogólny państwa kościelnego 


4 


Z pośród gmachów Watykanu wyróżnia się swą wspaniałą kopułą katedra 
Św. Piotra, w2 wnętrzu której rozegrała się dramatyczna scena bezkrwa- 
wego zamachu na biskupa Smitha 
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najświetniejszy 
tron Świata — 


dra, wdowa po Edwardzie VII, 
której ulubiencem jest książę 
Walii, udzieliła mu, jak twier-. 
dza w tajermmiczeni, tej świątłej, 
rady: „Lepiej, abyś się nie że- 
nil, jesteś bowiem nazbyt po- 
dobny do twego dziadka!” 

Mimo nieztormego stanowiska 
księcia w kwestii jego małżeńst! 
wa ponąwiają się od czasu do 
czasu ku rozpaczy księcia, z 
którą on się bynajmniej nie kry. 
ie, uporczywe pogłoski, łączące 
jego osobę z tą lub ową księż-| 
miczką europejską. Wiele | 


już 
pięknych cór monarchów euro- 
peiskich bawiło na dworze w. 
Londynie. wskazywane przez 
prasę całego świata jako przy 
szłe włądczynie Wielkiej Bry- 
tanji. Wszystkie one wrącaty| 
jednak z Londynu do swoiei oj- 
czyzny bez upragnionego pierś, 
cienia zaręczynowego, Nie braki 
również najrozmaitszych mniej 
lub więcej romantycznych po- 
głosek n tajemnych uczuciach 
ks. Walii dla tej lub owej ary- 
stokratki w Londynie- 

Taki stan rzeczy niecierpliwi 
młodego księcia i porzadnie da 
je mu się we znaki. To też uni- 
ka pn styczności z młodetni an- 
gielskiemi ladies, nie chcąc na- 
razić ich ani siebie na obmowę. 
Nie zawsze skutecz. jest jed. ie 
go ostrożność. Mimo, że książe 
posuwa ja do tego stopnia, Że 
przekłada towarzystwo kobiet 
zamężnych nad przebywanie w 
towarzystwie panien. nie brak 
w jego życiu rozmaitych głoś- 
nych incydentów. Pewna mło- 
da dama z angielskiego high- 
liiu, którą książe zdawał się 
być przez pewien czas Żywo za 
interesowany, pojechała za nim 
ostatecznie zagranicę. Wypa- 
dek ten dał wówczas temat do 
wielu niedyskretnych komenta- 
rzy: 

Na razie jest książe Walii na 
dworze angielskim tylko ligurą 
reprezentacyjna, Ci. którzy go 
osobiście znają, utrzymują jed- 
nak, że nadaje się on do celów 
o wiele poważniejszych, Wystę 
pując jednak w tej roli, musi ja 
ko Anglik i jako książę Walji 
prezentować się bez zarzutu. 
Książę Edward uchodzi dzisiaj 
za dyktatora mody Światowej 
i współczesnego „arbitra ele- 
gantjarum', Zamiary księcia są 
jednak przez snobistyczną mło 
dzież angielską najczęściej myl 
nie rozumiane. Stara się on bo 
wiem reformować sposób ubie 
rania się Anglików w duchu 
praktycznym i zastosowanym 
do wymogów czasu: Jemo dzie 
łem jest zniesienie t. zw. angle 
zów, surdutów i wielu innch 
przestarzałych rodzajów ubio- 
ru. Natomiast wprowadził ksią 
żę przebojowo zwyczaj nosze- 
mią marynarki i zwolnił męż- 
czyzn od obowiązku przebiera 
nia się we irak w jego obecno- 
ści, zastępując go wygodnym 
smokingiem. Szare ubranie, ka 
lorowa, przeważnie niebieska 
koszula į miękki kołnierz jest 
jego dziełem i dzięki jego przy 
kłądowi strój ten zdołał tak 
szybko znaleźć zastosowanie. 

Książe uchodzi za wybitneg” 
sportowca i doskonałego dan; 
sera. Dzieląc upodobanie dziz 
siejszei młodzieży tańczy ksią 
że niechętnie stare tańce i tyl; 
ky czasem. z okazii dworskicli 
uroczystości, zmuszony jest 
tańczyć lansiera lub kadryła 
Natomiast va każdym zebraniu 
towarzyskiem tańczy książć 
bardzo chętnie tańce nowoczes 
ne. 

Mimo, że powyżej przytocza 
ne szczegóły nie dają obrazu 
pełnej osobowości angielskiego 
następcy tronu, uchodzi książe 
w oczach ludzi, którzy go do 
rze znają za człowieka głębó; 
kiego, wybitnie indywidualnego 
i głęboko wykształconego my” 
śliciela. Przyszłość okaże, czy 
nadzieje w nim pokładane SA 
uzasadnione. ' 
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Wspaniały lot 
Byrda 
nad Biegunem Połud- 
niowym 


UATT OS i WED gpw ona ET pa 


Szanowny Panie Relax orze! 

W bezprzykładnym dla kultu 
ralnego środowiska paroksyz- 
mie zaciekłości stronniczej Pan 
Wiceprezydent Wieliński na 
plenum Rady Miejskiej w dniu 
28 ubiegłego miesiąca posunął 
się dg rzucenia na mnie uajcięż 
szego oszczerstwa! 

Z całym spokojem dumnegc 
przekonania, że nikt z uczci- 
wych į lojalnych ludzi w Łodzi 
(a tylko na tych mi zależy) aii 
na chwilę w to nie uwierzył, 
mógłbym strząsnąć z siebie i tę 
jeszcze grudkę błota i pójść — 
do swojel roboty. Długo milcza 
łem mogłem milczeć i nadal nie 
odpowiadaląc na tyle inwektyw 
których cel lest aż nadto przej 
rzysty, Dziś jednak gdy miara 
cierpliwości opinji się przebra- 
ła, wobec tei, jak dotąd tak da- 
lej mnie łaskawej opinii publicz 
nej, winieniem zabrać głos. Pie 
częć mojego pokornego milcze- 
nia musi być nareszcie zerwana 
A więc p. Wiceprezydent dr. 
Wielińsk; z sadystyczną skwa- 
płiwością raz po Taz powtarza 
bądź na zebraniu publicznym: 
bądź w druku: o moiej „nieudol 
gun południowy znajduie się na |ności administracyinej', „prze- 
obszernem płaskowzgórzu wy*|cenionych zasługach artystycz- 
sokości 4000 metrów ponad po-inych", z łezką oburzenia spo- 
ziomem morza- Zbocza płasko-jłecznego natrząsa się nad tem, 
wzgórza są niezwykle urwiste, Nak to ja w haniebny sposób 

Podczas lotu Byrd musiał zde; ,„zarwałem” dostawcę żelaza, 
cydować się na wyrzucenie czę |nie zapłaciłem szwaczki, właści 
ści prowiantów, aby odciążyćściela składu jedwabi itd. itd, 
samolot, Tak jest, panie Wiceprezyden 

Byrd poczynił na biegunie |cie. istotnie po dwudziesto ie- 
szereg obserwacji i pomiarów | dno miesięcznem prowadzeniu 
niezmiernej wartości naukowej. | przedsiębiorstwa teatru miej- 


SZTOKHOLM, 30.11 (ATU.) |5K989 Zostałem winien: pra- 


wi cownikom, dostawcom, insty- 
W związku z lotem Byrda do , ; 

i i cjom społecznym itd. pokaź- 
bieguna południowego i zarzu- tucjom spoitecznym itd. p 


i i ę iks tysięcy złotych. C 
ceniem na biegunie sztandaru | 9 57% iks tysięcy y 0 


St. Zjednoczonych co w ten spo tu owijac w bawelnę: „Splajto 
sób miałoby oznaczać zaanekto| "AST" O | 

„hi i i Bardzo źle się stało, nie po- 
wanie bieguna przez Amerykę| . t 

13 3 winno się tak było stać, mogło 

rząd norweski w sprawie tei] . 4 
ma założyć protest, gdyż pierw | ` PY!0 mie stać. 
szym zdobywcą był norweg Jak? Bardzo prosto- Trzeba 
Amundsen było dać Łodzi mniejszy, tań- 
szy i gorszy zespół artystycz- 
ny, czyli gorszy teatr, nie Wy- 
stawiać sztuk polskich, ani kla 
sycznych, nie sprowadzać arty 
stów natomiast należało: co 
miesiąc, co tydzień co wieczór 
rachować, rachować na wystę- 
py jeszcze raz, rachować! A 
obok tego trzeba było być bli- 
żel z placem Wolności i zapyty 
wać usłużnie, czy żąda się tam 
wystawienia, tej lub innei sztu 
ki (dosłowny cytat pretensji na 
na Wiceprezydenta), Ja tego 
wszystkiego nie czyniłem, są- 
dziłem że moim obowiązkiem 
iest zajmować się tylko pracą 
repertuarową, artystyczną, lite 
racką, sceniczną itd. Całą stro- 
nę gospodarczą z pe'nym zaufa 
niem oddają w ręce ludzi kom- / 
petentnieiszych. 

A na placu Wolności czuwa- 
no. Już w listopadzie roku u- 
biegłego padł pierwszy strzał 
w kuluarach teatru miejskiego 
„Pan Gorczyński pozostanie w 
Łodzi tylko do końca sezonu“. 
Zaijęty sprawami artystycznemi 
nie zwracałem na to uwagi i w 
miesiącu grudniu, wzorem lat 
ubiegłych, zwróciłem się podob ! 


NOWY JORK, 30.11. Wedle 
doniesienia New York Timesa 
komandor Byrd przeleciał nad 
Biegunem Południowym i wró- 
ci! szczęśliwie do obozu, rozbi- 
tego wśród lodów Little Ameri- 
ca: 

Trasa lotu wynosiła 2.500 klm 
Do godziny 5 min. 30 pozosta- 
wał Byrd w kontakcie radjo- 
wym ze stacią New Yrak Time- 
Sa. 

Z powodu tego szczęśliwego 
lotu panuje w Ameryce po- 
wszechna radość. 


NOWY JORK, 30.11. New 
York Times donosi na podsta- 
wie telegramu Byrda, że bie- 


AN 


O$TATNIEJ 
CHWILI 


BERLIN. Policja w 
3| Essen dokonała licznych 
rewizjiiaresztowań śród 
komunistów, Między in- 
nymi dokonano rewizji 
w mieszkaniach pruskich 
posłów komunistycznych 
Rewizje te odbyły się na 
skutek dochodzenia, zle 
conego przez trybunał 
stanu w związku z przy 
gotowaną akcję wywro- 
tową w zagłębiu węglo- 
wem. 


BYTOM. Generalny 
konsul Rzphtej w Gliwt 
cach otrzymał zawiado- 

mienie od rządu niemiec 
4 kiego, iż aresztowany 
=, Urzędnik polski Antoni 
4 Liszka został po przesłu 
4 chaniu przez prokurato- 


4 
4 
4 
4 
4 
4 


ra zatrzymany w więzie- 
mit. 


| 


I 


Głos Polski 


Personel teatru solidaryzuje się ze 


nie, jak moi poprzednicy, o 
zwolnienie z podatku miejskie- 
go. Od lat szeregu (od Wro- 
czyńskiego do Szyfmana po 
przez pierwszy rok mojei dy- 
rektury) stale teatry w całości, 
lub w zmacznei części zwalnia: 
ne były od tego społecznego 
ciężaru. 

Aliści względem mnie tym ra 
zem niechciano zastosować te- 
go „prawa łaski, Byłem bo- 
wiem — skazany, 


Więc pad drugi strzał, — Pe 
wnego dnia styczniowego przy- 
słano mi zawiadomienie, iż ścią 
ga się ze mnie sumę 40 tys. zł] 
A należy jeszcze dodać, że w 
międzyczasie sam z dobrej woli 
niezmuszony i nieobowiązany 
do tego, przedłożyłem zesta- 
wienie, by przekonać Magistrat 
w jak ciężkich, w iak — otwar 
cie powiedzmy kiepskich, nie- 
mal beznadziejnych interesach. 
(o ile nie przyldzie pomoc z Ma 
gistratu) znajduje się moja im- 
preza: 

Nie spardonowano mi, Ścią- 


Str, 3 


List dyr. Teatru Popularnego 


p. Bolesława Gorczyńskiego w sprawie subsydjum 


stanowiskiem swego dyrektora 


stjumy, ani rekwizyty nie będąjwej większości wyborczej, lecz 


odemnie wykupione: Miano pra” |z prawdziwego powołania wie” 


dzy t doświadczenia. 


wo nie wykupić į nie wykupio- 
no, 

Trzecia śrubka została przy 
kręcona. Byłem już położony. 

Prowadząc do końca impre- 
zę teatru mógłbym to i owo je- 
szcze uratować, zmnielszyć le- 
szcze niektóre najprzykrzejsze 
zaległości — ale į to mi nieumo 
żliwiono. Chodziło bowiem o 
położenie mnie zupełnie jaknaj- 
dokładniejsze! 


Więc na początku czerwca za 
inscenizowano moie dobrowolne 
na piśmie u rejenta zrzeczenie 
się Teatru.. „wygryźliśmy Gor 
czyńskiego', jak stwierdził z 
trybuny pan Wiceprezydent. 

Nazwijmy rzeczy po imienin: 
Wypędzono mnie na czysto na 
bruk rzucając: za mną na moje 
barki ogromy wór długów Te- 
atru Miejskiego. 

Za cztery lata moiej ciężkiej i 
mam odwagę to twierdzić pub 
licznie owocnej pracy na tere- 


gnięto ze mnie ogromną, jak na (nie łódzkim uczyniono ze mmie 
mój budżet, sumę 40 tys. zł. |celowo krok za krokiem od li- 


(czterdzieści tysięcy zł.). 


stopada do czerwca nędzarza, 


Zrozumiałem znaczenie groźbyobarczonego nadto olbrzymiemi 
listopadowei, Pozostawała jesz-j jak na moie siły długami, Poko 


cze nadziela na rekompensatę 
za sprawione dła Teatru (dla ie 
go dobra, dla jego świetności, 
— powiedzmy to z mocą — a 
nie dla mojej potrzeby!) kostiu- 
my dekoracie, i rekwizyty. 

Na zasadzie praktyki lat u- 
biegłych, można było legalnie 
osiągnąć z tego źródłą prawem 
zwyczajowem conajmniej 60 
tys. zł. (w roku ubiegłym otrzy 
malem daleka większą z tego 
tytułu sumę), 

Tym razem odmówiono 


nano mnie! Ale tylko na czas 
krótki, 


Po 
przy 


licznych  biedowaniach. 
pomocy 


Tak więc i nadal, choć się to 
w dalszym ciągu i coraz bar- 
dzieli może niepodobać panom 
Wicęprezydentom i niektórym 
panom Ławnikom — w Łodzi 
pozostanę. 

A sprawę bezprzykładnega 
paroksyzmu wściekłości Pana 
Wiceprezydenta  Wielińskiego 
skierowałem na drogę jedynie 
właściwą, tj. sądową. 

Proszę przyiąć zapewnienia 
mojego poważania. 

Bolesław Gorczyński, 
k 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Pan Wiceprezydent m. Łodzi 


jdr. Edmund Wieliński na posie 
zdzeniu publicznem Rady Miej- 


skiej w dniu 28 listopada rb. pod 
czas dyskusji nad sprawą Wy- 
płacenia umieszczonej w budże 
cie na rok 1928-29 subwencji 
dla Teatru Popularnego między 
innemi użył następującego zwro 
tu: „Teatr Popularny skona, a 
Magistrat nieda pieniędzy na po 
grzeb, gdyż to należy do wy* 
działu opieki społeczne“. 
Podaiąc powyższe powiedze* 
nie Pana Wiceprezydenta mia* 
sta Łodzi pod sąd opinji publicze 
nej, my niżej podpisani pracow- 
nicy Teatru Popularnego stwier 
dzamy, że życie i byt teatru za 


uczciwych i| leżne są w pierwszym rzędzie 


tolalnych ludzi (a tych w Łodzi od naszych wysiłków i pracy, 


nie bark), nie tylko utrzyma- 
łem się na powierzchni, ale i 
zdobyłem warsztaty pracy. 
Chciałem pozostać w Łodzi i 
pozostałem, bo uważałem i uwa 
Żam, choć się to przejściowym 
ojcem miasta może niepodobać 
— że mam coś w Łodzi do zro 


mijbienia. bo jestem człowiekiem 


Odpowiedziano wręcz, że ko-lteatru, nie z łaski przypadko- 


Podróż poślubna w 


LA Da L4 


smierc 


Kilka dni temu donieśliśmy w depeszach 
o tragicznym wypadku, jaki miał miejsce 
w Ameryce. .Oto tych dwoje — zawodo- 


wych lotników — w 


podróż poślubną u- 


dało się aeroplanem, z którego z wielkiej 


wysokości — skoczyli — ona, 


18 letnia 


Marja Klinger. on 21 letni Donald Badcock 


— ze spadochronami, 


które jednak nie 


otworzyły się, Oboje znaleźli śmierć na 
miejscu- 


a nie od tego, czy innego zapa 
trywanią Magistratu, wprowa- 
dzaijącego sprawę subwencji 
dla placôwki kulturalnej na tory 
czysto osobiste. 

Nie wdając się w meritum ca- 
lej wysoce gorszącej dyskusji + 
walki, wypowiedzianej 32 
Magistrat Teatrowi Popularne 
mu, przeznaczonemu dla nalszet 
szych warstw robotniczych, 0- 
świądczamy publicznie, że do 
łożymy wszystkich sił naszych 
by utrzymać doniosłą dla kultu 
ry Łodzi placówkę, zagrożoną 
i podkopywamą przez prywatę 
i złą wolę, 

Dziękując za łaskawe umie- 
gzczenie powyższego gświadcze 
nia łączymy wyrazy wysokie- 
go szacunku: 

Zespół artystyczny: 
Personel techniczny; 


Personel pomocniczy Teatru 
Popularnego w Łodzi. 
(Następuje kilkadziesiąt podpi- 
sów). 


DROGISCI W HOŁDZIE 
PREZYDENTOWI RZPLITEJ 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego“ (5.) telefonuje: 

W uznaniu doniosłych zasług, 
położonych w dziedzinie chemii 
związek drogerzystów postano 
wil zaofiarować p. Prezydento 
wi Mościckiemu dyplom hono 
rowy. l 

Uroczystość wręczenia dy- 
plomu odbędzie się na Zamku, 
w dniu 1 grudnia. 

Dyplom został wykonany na 
pergaminie, akwarelą, w pierw” 
szorzędnym zakładzie w Po- 
znani, 
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A ODCZYTY ; 
PIW wy w yy u af 


Odczyt 
o polskiej emigracji 
do Peru 


Oddział łódzki polskiego to- 
warzystwa emigracyjnego ir 
rządza w niedzielę dńia 1 grud- 
nia o godz. 6-ej wieczorem w 
sali kuratorium ul. Piotrkow- 
Ska 104 odczyt redaktora Pan- 
kiewicza, uczestnika wyprawy 
do Peru p. t. „WIDOKI EMI- 
GRACJI POLSKIEJ DO PERU 

Odczyt będzie ilustrowany 
oryginalnemi przezroczami, a 
prelegent omówj szanse zarob- 
kowew Peru dla emigrantów 
rolników, rzemieślników i pol- 
skiej inteligencji zawodowej. 

Cena biletu wynosi 50 gr. 
oraz 1 zł, Początek odczytu o 
wodz. wiecz- 


Woda a zdrowie 


Staraniem „Czerwonego Krzy 
ža“ jutro. w niedzielę. o godz. 
12,30 w poł. w sali Polskiej 
YMCA. (Piotrkowska 89) inż. J, 
Kłoczkowski wygłosi odczyt n. 
t. „Woda. jako czynnik zdro- 
wia“. Wejście bezpłatne. 


Zebranie 
akademików - sjonistów 


Jutro, w niedzielę, o godz, 4 
popol, odbędzie się w lokalu 
„Organizacji sionistycznej* (Ce 
gielniana 4) zebranie organiza- 
cyjne „Związku sionistów" w 
Łodzi, dla wszystkich akademi- 
ków i absolwentów szkół śred- 
nich, przebywających w Łodzi. 


„Zbrodniarz a spo” 
łeczeństwo'* 


Dziś, w bedzelę: a śe 
popoł. odbędzie się odczyt p.t.: 
„ZBRODNIARZ A  SPOŁE- 
CZEŃSTWO*. Odczyt wygłosi 
dr. A. S. Ettinger. profesor Wol 
nei Wszechnicy Polskiej. Cał- 
kowity dochód jest przeznaczo- 
ny ma patronat „Tow. opieki 
nad wiezniami*. Odczyt odbe- 
dzie się w sali Rady Miejskiej 
(Pomorska 16). 


Akademja 


ku czci Chopina 

Dziś, t. j. w niedzielę 1 gru- 
dnia o godzinie 5-ej po połu- 
dniu w sali Gimnazjum Miej- 
skiego (Sienkiewicza 46) odbę- 
dzie się Uroczysta Akademia 
ku czci Chopina. Bogaty pro- 
gram szopenowski wypełnią pp. 
M. Chwat, M. Gomółka i Ma- 
kowski oraz orkiestry ucznio- 
wskie Gimnazjum. 


Wejście dla dorosłych 1 zł. 
dla młodzieży szkolnej 50 gr. 


ADAROADOTOQHARO 


Dr. med. 


E. GUTĄA 


choroby dzieci 
przeprowadził się 
aa ul, Piotrkowską Ii. 


(Zawadzka 1). TeL 173-00 
przyjmuje od 4—5* 


tańców nowoczesnych 


wyucza pojed, iw kompletach 


J. WAJNTRAUB |= == 


CZYTAJCIE 


w asystencji mistrza zacran. 
w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 44 


2-gie podw. lewa otic. parter 
Informacje od 10 rano do 10 wiecz 


Głos Polski 


Nr. 282 


JAKĄ SZYBKOŚĆ MOŻE WYTRZYMAĆ 
LUDZKI ORGANIZM? 


Sto lat temu—16 tys. kim. w ciągu 6 minut—Uwaga na zakrętach! 


Sto lat temu, kiedy straszli- 
wy potwór, ziejący ogniem i 
dymem, pędził z zawrotną szyb- 
kością 16 kim. na godzinę, sta- Í 
teczni obywatele żegnali się 
pobożnie i wysępowali przeciw 
grzesznemu wynalazkowi Step- 
hensona — kolei żelaznej. 

Wśród argumentów, wysuwa- 
wanych przeciw temu niezwy- 
kłemu środkowi lokomocji, był 
ogromnie ważki: „nadzwyczaj- 
na“ szybkość maszyny, „bły- 
skawiczna* zmiana krajobrazów 
może przyprowadzić ludzi o 
szaleństwo. 

Po upływie stu lat patrzymy 
na błyskawiczność ruchu ina- 
czej i budzą w nas śmiech o- 
bawy naszych naiwnych przod- 
ków. 

Niechby który mógł 
czyć, jak pędzi hydroplan, o- 
siągając rekordową szybkość 
580 km. na godzinę! 

Wobec takiej szybkości zja- 
wiają się wątpliwości, podobne 


zoba- 


— 


do obaw naszych przodków 
przed stu laty: 


Stara, poczciwa lokomotywa, : 


sapnąwszy, gwizdnąwszy, jeśli 
rusza „z kopyta“, sprawia nam 
pewrą przykrość: można sobie 
stłuc głowę o oparcie. 

Jest jednak drobiazg, na któ- 
ry nie zwracamy wielkiej uwa- 
gi. Jedziemy coraz szybciej i 
jeśli mamy nawet okazję pę- 
dzić „luksem* Warszawa 
Paryż, nie odczuwamy wcale 
szybkości, choć przekracza ona 
70 km. na godzinę. 


Gdyby nie podskakiwanie i 
kołysanie się wagonu, łatwo 
zapomnielibyśmy, że jesteśmy 
w ruchu. 

W windzie pewną przykrość 
sprawia moment ruszania i mo- 
ment zatrzymania, odbywający 
się niezbyt łagodnie. 

Wynika z tego, że przykremi 
mogą być tylko nagłe zmiany 
szybkości, a niebezpiecznemi 


jmogą być wtedy, jeśli są bar- 
dzo duże, 

Jeśli szybkość wzrasta sto- 
pniowo, to osiągnięcie owych 
rekordowych 580 km, na go- 
dzinę nawet stosunkowo pred- 
ko, np. w przeciągu 2 minut — 
nie pociąga żadnych skutków 
dla organizmu, 

Można śmiało przypuścić, że 
posiadając odpowiednią maszy- 
nę, moglibyśmy w dalszym cią- 
gu tę szybkość stopniowo zwię- 
kszać, osiągnąć nawet po upły 
wie dalszych 4 minut 1,000 
klm. na godzinę i — nicby 
nam nie było. Byłoby  niebez- 
piecznem tylko raptowne zmniej. 
szenie tej szybkości lub osią- 
gnięcie jej w przeciągu znacz- 
nie krótszego czasu. 

Właściwe  niebezpieczeństwo 
czyha na lotników na ostrych 
wirażach przy dużej szybkości. 
Następuje- wtedy gwałtowna 
zmiana szybkości w skutkach 
podobna do gwałtownego ru- 
szania z miejsca, 


NIE TRZEBA PRZESADZAĆ 


Moda w tym roku zmieniła się ' 
tak wybitnie, tak radykalnie i 
tak szybko, że zostawiła nas w 
pewnem oszołomienin. Zawsze 
bowiem staramy się w wszy 
stkiem znaleźć dobre strony i 
wmówić w siebie i w innych, że 
moda jest bardzo logiczna, że 
ta czy inna zmianą właśnie 
świetnie jest przystosowana do 
warunków. Tymczasem obec- 
nie stoimy wobec faktu dwoi- 
stości mody: inna jest linia rano | 
a inną popołudniu. Rano —| 
sportowa. ale jednak kloszowa | 
suknia, wieczorem — nieskoń-, 
czone falowanie kapryśnych il 


nierównych linji, wiszących o-| 
gonów, asymetrii wszelkiego ro 
dzaj Wąska, ściśniętą talia. 
stopy, ledwie widocznę z pod 
długiej do ziemi sukni, jednem 
słowem —iigura prawie przed- 


wojenna. I co tu robić? Łatwo V 


było ukryć wszelkie defekty fi| 
gury w prostej sukience, opasa | 
nej w biodrach luźnym paskiem | 
Ale co zrobić, jeśli moda każe | 
umieścić pas w miejscu natural; 
nem, jeśli każe ukryć biodra, | 
ale zaleca mieć biust? Można | 
było sie obchudzać całemi lata | 
mi, ale nie można na zawołanie 
zmienić cakowicie figury, i tol 
tak nierównomiernie, | 

Otóż — w tem miejscu bsk 
śnie powiecie nie przesadzaj | 
my! Modzie można hołdować o | 
tyle tylko, o ile jest dla nas a-| 
wamtażowna. przeciwnym | 
razie — nie można iść za nią! 


j ślepo — należy uchwycić rzecz | 
|najwważniejszą: linje, a szcze”, 


góly stosować indywidualnie do 
swego typu. Cóż jest tedy cha- 
rakterystyczne w modzie dzi- 
siejszej? Klosze! Doskonale: 
miech więc ta z nas. która ma 
skłonność do rubensowskich 
kształtów, nie robi sobie wcale | 
paska, któryby podkreślał rze- | 
czy niepożądane, niech nato- 
miast nie żałuję sutości klo- 


szów, które stworza linię mod- 
ną i w których wszystkim ż 
zawsze jest dobrzę. Nie trzeba 
koniecznie ściskać się w pasie, 


i jeśli się nie ma kształtów efeba. 


Moda zaleca również długie 
suknie, do ziemi- Ale i tu jest 


„furtka: moga być nierówne w 
„cyrklu. Jeśli zatem którei z nas 


lepiej jest w krótkiej, to zawsze 
można z przodu czy też z boku 
zrobić ją krótką. Na wszystko 
jest rada. Kto chce dobrze wy- 
glądać, musi się modzie podda- 
wać. to trudno. ale nie zupełnie 
ślepo: trzeba bromić swoich in- 
teresów į coś tam zawsze od 
mody wywalczyć. 

Na jedno tylko niema rady“ 
mody tegorocznej nie można 
zrobić oszczędną: 
brań wynagradzą sutość mate- 
riału, i to materjału drogiego. 
elours-chifion, georgette-satin 


Brak przy-| 


W MODZIE!: 


|i inne różne kosztowne tkaniny. 
| Oczywiście, cały szyk polega 
na dobrym kroju, wobec czego 
suknie muszą być robione u do 
brej krawcowej. Przybrań — 
żadnych, najwyżej do sukien 
wizytowych stylowy kołnierz z 
koronek. rodzaj kryzy. Poza- 
tem tylko kolie z. kolorowych 
| kamieni i kryształów ma szyję. 
iKolii takich można mieć parę, 
dcbranych do «sukien. zmiana 
| Folii ożywia i odświeża każdą 
toaletę. 

Tylko że to — niestety — ko 
|sztuje, kosztuje... Całe szczę” 
Ście, że moda tegoroczna fawo 
ryzuje ciemthe kolory. Można za 
| tem sprawić sobie jedną sukien 
kę, dobrze zrobioną, dajmy za 
to, z ciemnego Veloutu, a do 
niej ze dwie niedrogie kolje i 
jmieć na całą zime głowe spo- 
kojną, H. N. 


NZEPLES WJOEKZBEZY TN TEDRENT 1 "RJ e a ER r 


Żołądek węglowy Łodzi 


Dziesiątki i setki wagonów zwozi codzień do Łodzi z kopalń 
Wagony czekają na wyładowae 
Niektóre z nich są opróżnione, a węśiel z nich tworzy 
wielkie zapasy, leżące na placach blizko linji kolejowych 


węgiel dla naszych fabryk, 
nie, 


i oczekujące zwózki, 


3% Ws s JKSWĘ. Y 


„ES POLSK 


Doświadczenia, czynione w 
takich okolicznościach ze zwie- 
rzętami, kończyły się dla nich 
tragicznie: okazywało się, że 
szybki ruch obrotowy powodo- 
wał przerwanie narządów i 
skupienie się krwi w częściach 
ciała, znajdującego się dalej od 
punktu, koło którego zakreślały 
koło. 

Organizm więc nasz wytrzy- 
ma z łatwością szybkości, o ja- 
kich zaledwie marzą amatorzy 
miedzyplanetarnych podróży w 
wozach rakietowych, ale pod 
warunkiem, byśmy uważali na 
zakrętach. 
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E TEATRY 
By ry 
TEATR MIEJSKI 


Dziś, w niedzielę, o godz. 12 
W poł. „Młody las" J. A. Hertza 
Przedstawienie zakupione dla 
młodzieży, 


O godz. 4 popołudniu „Ar- 
tyści* sensacja teatralna, cieszą 
ca się wielkiem powodzeniem 
z pp. Grywińską, Jakubińską, 
Woskowskim na czele. Jest to 
ostatnie przedstawienie tei sztu 


ki. Ceny popularne. 


Wieczorem o godz. 8.30 „Dziel 
ny Woiąk Szweik* kapitalna 
rewją woienna podług sławnej 
powieści J. Haśka, w reżyserii i 
inscenizacji Leona Schillera. 
Znakomitym odtwórcą roli ty- 
tułowej jest Michał Znicz, 

Najbliższa premiera. 

W przyszłym tygodniu wcho 
dzi na afisz Teatru Miejskiego 
„Pan Topaz* komedja w 4-ch 
aktach M. Pagnol'a, graną z po* 
wodzeniem w stolicy. Reżyseru 
ie E. Wierciński. 

TEATR KAMERALNY. 
Trauguta nr. 1. 
Dziś popołudniu po cenach 


zniżonych ostatni raz komedia 
„Dr. Julia Szabo“. 


Wieczorem  salonowa  ko- 
media konwersacyina Lakato- 
sa „Mężczyzna į kobieta”. == 

W poniedziałek do czwartku 
włącznie „Mężczyzna į kobieta' 


Pod reżyserją L. Zbuckiego 
próby fantastycznej groteski o 
snutej na tle życia emigrantów 
żydowskich .w Nowym Jorku 
„BRONX - EXPRESS“ głośne- 
go pisarza rosyjsko - żydow* 
skiego Ossipa Dymowa, Pretn- 
jera w piatek. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Dziś; w  międzielę dwa 
razy ostatnie przed- 
stawienia cieszących się nie- 
słąbnąacem powodzeniem weso* 
łych barwnych .„Skalmierza- 
nek“. 

We wtorek i środę sensacyjia 

komedią amerykańska „Pociąg 
widmo“ w reżyserii St. Dębi- 
czą, 


„KOPCIUSZEK“ dla dzieci. ; 

Powtórzenie „Kopciuszka“ 

w niedziele o godz, 12-ei w poł, 

Bilety do nabycia w cukierm 

Gostomskiego oraz w kasie 
przy ul. Ogrodowej 18. 


TEATR GEYEROWSKI 


W niedzielę ropołudniu , Kwa 
ratura koła”. 


Wieczorem doskonała komedie 


Wi. Fodora „Dr, Julja Szabo”. 
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GRUDZIEŃ Eligjusza 
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Bibjanny 
Sobota Wschód sł. 7.29 


Zachód sł. 16.08 


POGODA 


Wczoraj w całej Palsce po- 
chmurno į mglisto. Temperatu- 
ra Wydosjia od 0 w Zakopanem 
do 9 w Płocku. 

Dzisiaj pochmurno i mglisto, 
opady na północy i z przejaśnie 
niami na południu kraju. Dość 
ciepło, słabe lub umiarkowane 
wiatry południowo - wschodnie 
i południowe. 


Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: 

Epsteina (Piotrkowska 

225), M, Bartoszewskiego (Pio- 

trkowska 95), M. Rosenbluma 

(Cegielniana 12), Sukc.. Gorfei- 

na (Wschodnia 54), J. Koprow- 
skiego (Nowomiejska 15). 


| FRETACNEMOON ZMIE JEJ 


RARDJO 
kmmmmemremmmi 
iedziela, 


N 

Warszawa (1411.7). 

10.15 Nabożeństwo z katedry 
poznańskiej; 11.58 Sygnał cza- 
su. Hejnał z Wieży Mariackiej. 
Kom. meteorologiczny; 12.10 
Poranek symfoniczny; 14.00 
„Prace pszczelarza w czasie zi- 
mowym' — wygł. p. K. Bajo- 
rek; 14.20 Koncert; 14.30 „Rol- 
nik sieje i dla ptaka i dla roba- 
ka'— prof. S. Biedrzycki; 14.50 
Koncert; 15.00 Co słychać, o 
czem wiedzieć trzeba: — dyr. 
S-Mędrzycki: 15.20 Koncert; 
16.00 „O życiu kwiatów“, dr. 
F. Burdecki; 16.20 Muzyka z 
płyt gramofonowych; 16.35 Od- 
czyt Izby Handlowej Polsko - 
Rumuńskiej; 16.55 Koncert ży- 
wych kanarków; 17.15 „Z prze 


żyć i dziejów narodu“. wyzł. 
prof, H. Mościcki; -17.40 Kon- 
cert; 19.00 Rozmaitości; 19.25 


Feljeton pt. „W służbie jednej 
godziny“, p M. Orlicz; 19.40 
Odczytanie programu na dzień 
następ, Wiad. bież.; 19.58 Syg- 
nał czasu; 20.00 Słuchowisko z 
Poznania; 20.30 Kom. Teatrów 
Miejskich; 20.30 Koncert popu- 
larny; 21.10 Kwadrans literacki 
21.25 D. e. koncertu; 22.00 Fel- 
ieton pt, sW Sewilli“, oaa, a M. 
Skrzetuski; 22.15 Kom. meteo- 
rologczny, policyjny, sportowy; 
22.35 Kom. P.T.A.; 23.00 Muzy- 
ka taneczma. 


ZAGRANICZNE, 
11.00. Wiedeń. Koncert symf. 


14.00. Sztokholm. Koncert 
symi. 

15.00. Budapeszt. „Faust“, o7 
mera Goum 


16.30. Berlin „Vom Teufel 
geholt“ — komedja Knuta Ham 
suna. : 

19.30. Langenberg. „Bal ma- 
skowy* — operą Verdiego. 

20.00. Lipsk. Koncert symf. 

20.15. Wiedeń. „Zaręczyny. 
pod latarnią * — operetka Offen 
bacha- À 

20.30, Medjolan. „Falstaff“ — 
opeta Verdiego. 

21.00. Koenigswusterhausen. 
Koncert kameralny, kwartetu 
Havenmanna. 


Ostatnie 


WYPADKI SAMOCHODOWE 


wskazują na to, że należy ubezpie- 
czać się od nieszczęśliwych wypad- 
ków opłata za zł. 10,000.0— sumy 
ubezpieczenia wynosi na rok tylko 


Zł. 12 gr. 50. 


Jen. Reprez. Tow, Ubezpiecz. 
se Łódź 
A Narutowicza 40 
; tel. 213-98, 


Głos Polski 
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Ostrożny notarjusz nie zostawia na noc pieniędzy w biurze 


WŁAMANIE DO KASY REJENTA 


ZAWIEDZIONE NADZIEJE ZAWODOWYCH KASIARZY 


Miast oczekiwanych skarbów zabrali 350 zł. bilonu 


Wczoral w nocy dokonano 
znów w Łodzi zuchwałego wta 
mania. Tym razem ofiarą włamy 
waczy padła kasa rejenta Krze 
mienieckiego przy ul, Naruto- 
wicza Nr. 1, a więc w nairuch- 
liwszym punkcie miasta. 


O godz. 7 rano przyszedł do 
biurą woźny Wacław Martczak, 
Zaraz na wstępie zauważy! on, 
że ktoś.  majstrował przy 
drzwiach wejściowych, mówiły 
bowiem o tem wyraźnie ślady 
zadrapań i rysy. 


Po otworzeniu pierwszych 
drzwi woźny skonstatował z 
przerażeniem, że drugie drzwi, 
zaopatrzone w dużą kłódkę, są 
wyłamane. 


Przerażony woźny zaaląarmo 
wał posterunkowego, który na- 


tychmiast zawiadomił o wypad- 
ku komisariat. 

Po upływię kilku minut na 
miejsce przybył kierownik 7-g0 
komisarjatu, komisarz Wilczyń- 
ski, oraz naczelnik urzędu śled- 
czego nadkomisarz Weyer, oraz 
kierownik brygady Kołodziej- 
ski, wraz z agentami. 

Po otwarciu drugich drzwi oka 
zało się. że w lokalu ktoś w no 
cy plądrował. W międzyczasie 
przybył rejent p. Krzemieniecki 
oraz kasjer jego Mikołaj Mal- 
czyński. Po dokładnem rozejrze 
niu się stwierdzono, że w poko 
ju pierwszym, gdzie mieści się 
ekspedycja ikasa, włamywacze 
których musiało być dwóch, al- 
bo trzech, usiłowali dotrzeć do 
skarbów, znajdujących się za 
stalowym pancerzem. Jednak 
widząc, że nię otworzą kasy za 


|pomocą wycięcia zamka, odsu- 
męli ją od Ściany i tył jel roz- 
parl rakiem, zabierając 350 zł. 
bilonemn. Pieniądze te według 
wyjaśnień rejenta znalazły się 
tam tylko przypadkowo, ponie- 
waż normalnie wszystko jest za 
bierane wieczorem do domu, na 
miejscu zaś zostaje tylko bilon. 


Po zoperowaniu kasy włamy* 
wącze przeszli do trzeciego po” 
koiu, gdzie rozbili biurko reien- 
ta, zabierając stamtąd około 20 


złotych bilonem — całą zawar-|, 


tość szuflady. Po rozbiciu iesz- 
cze kilku biurek włamywacze 
opuścili lokal. 


Przeprowadzone na miejscu 
dochodzenie ustaliło, że włamy 
wacze A doskonałymi fachow 
cami w tej branży, czego nai-, 
lepszym dowodem jest fakt, że 


Na tropie włamywaczy zgierskich 


Policja prowadzi energiczne dochodzenie 


Jak się dowiadujemy, do urzę 
du śledczego w Łodzi przyszła 
ze stolicy sensacyjna wiado- 
mość o ujęciu na giełdzie war- 
szawskiej osobnika, który usilo 
wał sprzedać akcję towarzy- 
stwa akcyinego G B. Borst. 

Ponieważ w „Banku przemy- 
slowców zgierskich* podczas 
włamania ukradziono kilkana- 
ście takich akcii policia war- 
szawska po aresztowaniu owe 
go osobnika zawiadomiła o tem 
urząd śledczy w Łodzi. 

W dniu dzisiejszym łódzki u- 
rząd śledczy ustalił, czy numer 


skonfiskowanej u aresztowane- 
go osobnika akcji odpowiada mi 
merowi, który skradziono w 
„Banku przemysłowców zgier- 
skich“ podczas włamania, 

W razię tożsamości numeru 
osobnik ów zostanie przewiezio 
ny do Łodzi. 


Pozatem zdołano ustalić, że 
włamywacze którzy dokonali 
włamania tego przybyli na miej 
sce autem. Podczas prucią ka- 
sy auto czekało na Rynku, 90 
robocie zaś ruszyło w kierunku 
Ozorkowa. Bardzo ergiczne 
dochodzenie w toku. 5 
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| MENAŻERI 


WEJŚCIE zł. 1.— uczniowie, EEPO EEA oraz 


wojskowi mia niższych 


w HELENOWIE HELENOWIE © 
Dziś i Dziś i codziennie 


rang po 50 groszy. 


pracowali w rękawiczkach, by 
nię pozostawić śladów palców, 
oraz, że po robocie rozrzmcili 
po całym lokalu popiół, jaki wy, 
sypał się z rozprutej kasy, by, 
nie zostawić nawet śladów nóg 
Pomimo tych nadzwyczajnych 
środków ostrożności włamywa* 
cze zgubili na miejscu coś, w 
prawdopodobnie naprowadzi po 
licję na trop. 

Przedmiotem tym iest chu- 
steczką męska z inicjałami K. L. 
Pozatem iak się dowiadujemy 
śledztwo póidzie jeszcze w jed- 
nym Kierunku a mianowicie s- 
policja przypuszcza, że człowiek 
który wieczorem przybył do re 
jenta, by zamienić bilon na på- 
pierki, był wysłannikiem 
bandy, chcącej się przekonać, 
„czy p. re jent Krzemieniecki prze 
'chowuje pieniądze w kasie. (p) 


| 


Własny domek 
na własnym gruncie 


Mimo spóźnionego sezonu 
tegorocznego, akcja rozgałęzie- 
nia sieci letnisk podmiejskich 
— zawsze aktualna dla wiel. 
kiego, fabrycznego środowiska 
miejskiego, jakiem jest Łódź 
— posuwa się naprzód i czy= 
ni znaczne postępy. 


Chodzi tu o rozwijające sie 
pomyślnie wielkie osiedle, So- 
kolniki, położone na północ 
od Łodzi, odległości kilkunas: 
tu kilometrów od centrum 

miasta, Teren ten, zostaje przez 
RA dóbr rozparcelowany, 
działki są b, dostępne dla lu- 
Í dzi średniego stanu, bowiem 
można je nabyć na wygodne 
% | spłaty, cała miejscowość zaś 


kal Hula jest lesista, sucha i zdrowa, 


DOLAROWICZE, OSTROŻNIE! 


W obiegu ukazały się fałszywe banknoty 


Jak stwierdzono. ukazały się | w 
w obiegu banknoty 50-dolaro- 
we Stanów Zjednoczonych A. 
P. z wybitnemi cechami. wska- 
zującemi na fałszerskie pocho- 


dzenie. Banknoty fałszywe wimożna poznać fałszywe 50- do-b 


wykonaniu graficznem są bar- | 
dzo zbliżone do banknotów o-} 
ryginalnych. Rysunki ornamen 
tacyine odznaczają się jednak 
brakiem precyzyjności w wy- 
konaniu, zawierają linje grub-! 
sze i nie sa tak wyraziste 


t 


banknotach autentycznych; 
Ponadto na falsyfikatach daje 
się zauważyć dosyć dokładnie 
rozlanie sie konturów linji. A 
ważniejsza cechą, po które 


larówki, jest odmienny papier. 
i który nie zawiera nitki jedwab 
nych, jakie są w papierze bank. 
notów autentycznych. Cecha ta 
jednak może uiść uwadze, zdyż 
falsyfikaty posiadają po obu 


tujące nitki jedwabne. 


Falsyfikaty wykonane są tak 
precyzyjnie i do tego stopnia 
j naśladują banknoty autentycz- 
ne, że zachodzi poważna oba-=| 
wa, iż banknoty takie mogą 
| byé nierozpoznane 1 przyjmo” 
|wane nawet przez kasierów 
bankowych i kasy rządowe, 


Zaleca się przeto ostrożność 
i skrupulatne badanie bankno- 


jak stronach rzuciki kolorowe, imi- tów 50-dolarowych. 


Nareszcie! 


Ukończenie robót 
asfaltowych 


W. dniu wczorajszym  „Pol- 
skie towarzystwo asfaltowe za- 
wiadomilo magistrat o całkowi- 
tem zakończeniu robót betono- 
wych i asfaltowych na Placu 
Wolności: 

Odbiór tych robót dokonany 
zostanie — zgodnie z wnową— 
w ciągu czternastu dni od dnia 
ukończenia robót, t. j. do dnia 
13 grudnia rb. 

Do dokonania odbioru powo- 


lana zostanie specialna komisja 
fachowa. 


Budowa domu 
dla niższych pracown. państw. 


W tych dniach odbyło się 
zebranie organizacyjne człon- 
ków „Towarzystwa budowy do; 
mu dla niższych pracowników 
miejskich“ « Na którem uchwalo- 
no zwrócić się do magistratu; 


m. Łodzi z gorącem podzięko- | 


waniem za przychylne załatwie 
nie oddania placu pod budowę 
domu dla niższych . pracowni- 
ków miejskich, oraz wyłoniono 


„statutu. Nastepnie uchwalono 
j przystąpić do przyjmowania 
pracowników miejskich tylko 
itych, którzy nie posiadają ja- 
| kichkolwiek nieruchomości, na 
członków wspomnianego towa- 
rzystwa. 


Do tymczasowego zarządu 
„Towarzystwa” wybrani zosta- 
li pp. Kwiatosiński Józef, Lale- 


delegację, któraby załatwiałalwicz Stanisław, Kozłowski 
wszelkie sprawy. związanę z) Adam, Pilecki Jan, Makowski 
ostatecznem zalegalizowaniem Zenon. 


Powstanie takiej miejscowoś- 
ci w bezpośredniej bliskości 
naszego miasta trzeba beze 
względnie uznać za objaw na- 
fider dodatni z punktu widzenia 
społecznego, tembardziej że 
akcja parcelacyjna umożliwia 
nabycie działek, tysiącom lu- 
dzi, którzy nieznacznym kosz= 
tem dojść mogą do posiadania 
własnej siedziby, 


Po rozparcelowaniu kilku 
tysięcy działek zarząd dóbr 
i Sokolniki posiada jeszcze pew- 
ną ilość działek do rozparce« 
lowania co umożliwi wielu lu- 


dziom nabycie pożądanych 
| działek 


Ograniczenie 
emigracji 
do Argentyny 


Wobec tegorocznych nietro- 
dzajów w Argentynie i zmniej- 
szenia się pojemności rynku 
pracy, należy przewidywać, iż 
znalezienie pracy w tym kraju 
natrafi na większe trudności. 


W związku z tem Urząd Emi 
eracyjny komunikuje, iż ekspo 
zytury Urzędu Emigracyjnego 
wydawać będa w grudniu r. b 
zmniejszone. w stosunku do o 
kresów poprzednich, ilości za* 
świadczeń na paszporty emi- 
gracyjne do Argentyny. 


Do tego czasu wydawanie 
zaświadczeń odbywać się bę- 
dzie według ustalonego trybt 
i mormy przewidzianej na bie 
żące miesiące. 
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Dzieje człowieka, Który stoczył się na dno upadku 
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ICH TROJE. 


Trzy postacie tajemniczego przestępcy 


Złoty młodzieniec, jako kobieta, okradająca mężczyzn 


rastał do niezwykle wielkich 


|rzecz. a mianowicie, że zarów- 


Policja łódzka į warszawska |Tozmiarów, Wpłynęły zameldo 'ng iak „Cygan“ tak i „Cygani- 


od 


sorbowątna 


obrabowała 


dłuższego czasu była zaab-| Wania, że tajemnicza prostytut-|cha'* mają niezawodny instynkt 
tropieniem dwóchika „Cyganicha 


"który ostrzega ich zawsze gdy 


postaci ze świata przestępców: | dwóch gości, zadając jm ciosy wywiadowca znaiduie się w po 
jakiejś prostytutki, która graso|Pięścią w podbródek nie gorzei bliżu. 

walą w okolicach dworca Fa-|od jakiegoś mistrza boksu. O 
brycznego, a więc na ulicach|tem że odznacza się ona nie-|ło im się 
Składowej, Węglowej itd. i okra|zWykłą siłą wiedziała policja |migać sie z rąk wywiadowców, 


dała. systematycznie 
stkich pijanych gości, oraz ta- 


wszy-| dawno. ale wiadomość. że nava|którzy formalnie 


ona mężczyzn było prawdzi- 


jemmiczego „któla” tel dzielni-| wa rewelacją. 


cy, zwanęi popularnie w świe- 
cie przestępców „Pragą łódz- 


Następnie policia śledcza w 


drodze konfidencionalnych wy- 


| Dzięki temu instynktowi uda 
ło im się już nielednokrotnie wy 


następowali 
im ma pięty. 

Jeszcze jeden szczegół był 
dość interesuiący a mianowicie 
fakt. że obydwie te czołowe po 


ka“, który w ciągu krótkiego | wiadów ustaliła. że talemniczy | stacie lódzkiego świata podziem 
czasu zdołał sobie wyrobić w|„Cygan* ma wielkopańskie maf nego grasowałv w lednem i tetn 
tel dzielnicy niezwykle silny|niery, że w przebraniu elegancj samem miejscu, a więc na 


autorytet 
swym rozkazom 


członków podziemnego świata| wując od czasu do czasu ja- 


tei dzielnicy, 
Do tych dwóch postaci przyłą 
czyła się jeszcze trzecia, która 


kichś sprytnych oszustw. 
Przestępstwa te oraz szereg 
drobnych szczególików pozwo- 


sprawiała niemało kłopotu poli |lY na zidentyfikowanie dwóch 
cji. Był to jakiś niezwykle ele- |taiemniczych postaci. a miano- 
gancki i wymowny młodzieniec | wicie nieuchwvtnezo Nowakow 


zdradzający 
maniery, który w niezwykle 
sprytny sposób wyłudzał pienią 
dze od ludzi, 


wielkoświatowe | skiego z „Cygananem'. 


DOBRY NOS. 
eraz zadanie było uproszczo 


Ten ostatni prasował również | ne ponieważ rozproszkowane w 
na terenie Warszawy i woje-|trzech kierunkach śledztwo po- 
wództwa warszawskiego, oraz |toczyła sie tylko dwoma łoży- 


na terenie całego województwa 
łódzkiego. 


POLICJA TROPI. 


Policja po, długotrwałych za- 
biegach zdołała ustalić trzy nie 
zmiernie ciekawe rzeczy: 1) że 


skami, 

Po długich usiłowaniach uda 
ło sie wreszcie natrafić na ślad 
„Cygana“ i prostytutki „Cyga 
nichy* i roztoczono nad nimi 
baczna obserwację. I tu zauwa 
żono również bardzo dziwną 


i podporządkować | kiego gościa odwiedza pierwszoj „Łódzkiej Pradze". _ 
wszystkich |rzędne łódzkie lokale, dokony- 


CORAZwiększe PRZESZKODY 

Tropienie trwało w dalszym 
ciągu ale przeszkody stawiane 
przez rodzinę Cyganów, jak w 
potocznej mowie nazywano „Cy 
gana“ i „Cyganichę“, piętrzyły 
sie również niepomiernie. 

Nie było bramy w którejby 
sie mie zdążył ukryć „Cygan“ 
przed czujnym wzrokiem tropią 
cych go funkcjonariuszy urzędu 
śledczego, nie było płotu. któ- 
ryby mie przesadził ten świetny 
gimnastyk podczas Taptownej 
ucieczki, nie było funkcionarju: 
Sza policji śledczej, któregoby 
„Cygan” nie poznał pod nallep- 
szem nawet przebraniem i cha- 
rakteryzacią, 


| 


Jego imienniczka odznaczała | gan”. 


się również tymi samymi zaleta 


mi. umiejąc się zawsze wykrę- 
cić z rak tropiących ja funkcjo” 
narjuszy, 

Jej za ucieczkę służyło zwyk 
le jakieś podwórko, w którem 
ukrywała się tak, że żaden z tro 
piących ją funkcjonarjuszy nie 
mógł iei znaleźć, lub któraś z 
cukierni w Śródmieściu. 


FATALNE POTKNIĘCIE. 

I wreszcie w dniu wczoraj- 
szym powinęją się iei noga. O- 
koło godz. 8 wieczór przechod- 
nie na ulicy Piotrkowskie przy 
zbiegu Zielonej byli świadkami 
ciekawej sceny, Oto do iakiejś 
niewiasty, bardzo wyzywająco 
ubranej, podeszły trzech panów 
którzy ujęli ia pod ręce i. mimo 
oporu. zaprowadzili ią do do- 
rożki. Policjant stolący na rogu 
nie zrobił nawet ruchu w kie- 
runku uwolnienia iej z rąk o- 
wych panów, | 

Jak się nkazało meżczyznami 
tymi byli wywiadowcy urzędu 
śledczego, kobietą zaś słynna 
„Cyganicha”. 


CUDOWNE ODKRYCIE. 

Przywieziono ia do urzędu 
śledczego i tu dokonano pod- 
czas rewizji zdumiewającego od 
krycia, stwierdzono bowiem ni 
mniej ni więcej, że kobieta owa 
jest mężczyzną į to w dodatku 
nie kto inny jak słynny „Cy- 


Podczas rewizij znalęziono 


prostytutka, która okrada piia- TEZN EZ AE ZZ POREEZOĘ ZE ROTCYE TEE RZEK YET PŁATY TRCIWPTRZC SZEWC TRA E 


Oszczędność na biletach kolejowych 


nie zawsze jest wskazana 


nych gości, odznacza się nie- 
zwykłą siłą i nosi przydomek 
„Cyganichy*, 2) że król „Pra 
gi łódzkiej” opryszek niezwykle 
silny. który pięścią wyrobił so- 
bie autorytet wśród mętów. na- 


zywa się popularnie „Cygan“, [35 


a właściwe lego 
brzmi coś w rodzaju Nowakow 
ski i 3) że osobnik grasuiący po 


Warszawie i Łodzi iest bardzo i 


przystoinym młodym człowie- 
kiem lat 25 — 28 į nazywa si 
Stanisław Nowak, urodzony w 
Łodzi, że mówi kiepsko po pol 


Kupcy łódzcy Moszek Lerer 
Chaim Linden wybrali się do 
Warszawy. Na dworcu Łódź— 
Kaliska zaczepiłą ich obca ko- 


* bieta į rzekła: 


sku, iest doskonale ułożony į ro] wam sprzedam bilety o dwa- 


bi wrażenie światowca: 
Rozpoczęto tropienie wszy- 


stkich wymienionych wyżej po- {bi 


dzieścia pięć procent taniej. 
— Nu, a czy to są prawdziwe 


staci, lecz śledztwo natrafiało |I_erer. 


ma nieprzewidziane trudności 


4 
— Też pytanie — obruszyła 


ponieważ każda z tych postaci | się niewiasta. — Co pana to ob- 


świata podziemnego umiałą w 
czas zmiknąć z horyzontu i za- 


trzeć za soba umiejętnie ślady. 


» _ KOBIETA BOKSER. 


chodzi jakie ony są, jeżeli moż- 
na zajechać. 

Pan Linder uznał słuszność 
tego roziimowania. Zaopatrzyw 
szy się w okazyjne bilety, 


„ W międzyczasie materiał po-| wsiedli do pospiesznego pocia- 
sładany przez policję śledczą u gu i pojechali: 


MUZYKA 


W ŁODZI 


OSTATNIE KONCERTY 
ill Poranek Symfoniczny Łódzkiej Orkiestry 


Okazja“ taniego kupna pr 
nazwisko|używanymi biletami 


lety? — zaniepokoił się pan: 


zyczyniła się do ujęcia handlarki 


Za Łowiczem zrobił sie skan|nacje z biletami. Daję wam do 


dal .Opowiedzieli 


panu przo-| wyboru, albo paka, albo poje- 


downikowi o spotkaniu z tajem|dziecie zaraz ze mną do Łodzi 
niczą kobieta. o tem. jak im sko|i pomożecie mi odszukać OSZU= 
łowałą głowy, jak w nich wmó! stkę. 


Na to rzekł przodownik: 

— Wiem dobrze, że taka ba- 
i ba jeżdzi codziennie miedzy Ło 
dzia a Warszawą i robi Kombi- 


— To ja wolę jechać — rzekł 
pan Lerer. 

— I ja też — dodał Linden. 

Przodownik, przebrawszy się 
w cywilne ubranie, wyruszył z 


U ludzi cierpiących na żołą- kppeam] do Łodzi. potem wró- 
dek, klszki i przemianę mate-|Ci! i jeszcze raz pojechał w tem 


rji, stosowanie natura ne! wody gorz=| samem towarzystwie, 


kiej Franciszka-Józefa pobudza 
prawidłowość funkcii narządów tra 


_Oszustkę odnaleziogo w po- 


wlenia i kieruje odżywcze dla orga. | ciągu Łódź — Warszawa. Mia- 


nizmu soki do krwiobiegu 
wybitnych lekarzy speciaistów wyka- 
zują, że woda Franciszka-Józefa 
jest niezmiernie pożyteczna także i 


Opinie|łą przy sobie 15 już raz zuży- 


tych biletów. Podała się za Su- 
rę Finkelsztajn, zamieszkałą w 


przy zwapnieniu naczyń krwionośnych | Warszawie przy ulicy Mirow- 
(przy arterjoskleroziej, Ząd w apt.fSkiej 9, 


j więc magistrat m. Łodzi zdobę ilarnemu, Oby tylko zamierzeń 


dzie się, w myśl intencji Ko- 
„misji Muzycznej na wysiłek, 
aby przyjść z. wydatną pomocą 
materjalną orkiestrze filharmo- 
nicznej, — uzupełniającą nieja- 
ko udzieloną już Ł.O.F. subwen 


tych nie sparaliżowała znowu 
dziwma tendencja Wydziału 
Kultury i Oświaty, dopatrujące 
go się realizacji celów kultury 
muzycznej w gorliwem kolek- 
cjonowaniu płyt gramofono- 


przy nim dowód osobisty wy- 
stawiony na nazwisko Stanisła 
wą Nowaka. Teraz wyjaśniła 
się į trzecia sprawa, a mianowi 
cie fakt, że Nowak vel Cygan 
był właśnię tym, który graso- 
wał w sprytny sposób na pro- 
wincii. Okazało się więc, że 
schwytany był niezwykle groź- 
nym przestępca pod. trzema pe 
staciami. 


NIEUDANY SYN. 

Na zadawane pytanie nie 
chciał dawać odpowiedzi, do- 
piero gdy któryś z funkcionariu 
szy po zbadaniu dokumentu 
stwierdził, że paszport jest sfał 
szowaąny. schwytanemu rozwią 
zał się ięzyk. I tu opowiedział 
on zdumiewająca rzecz, Okaza 
ło się, że schwytany jest synem 
znanego i szanowanego prze” 
mysłowca łódzkiego p. Finke- 
go i nazywa się Erwin Finke. 
Ma lat 26. W swoim czasie Fin 
ke był stałym bywalcem wszy 
stkich łódzkich lokali, znano go 

skonale w Malinowej, zarów 
no jak i w Louvrze, znała go 
Teatralna į inne lokale łódzkie. 

W 1925 roku Finke został 
wcielony do wojska skąd po 
dwóch miesiącach zdezertero- 
wał. Po powrocie do Łodzi spot 
kał się z niespodziewanem przy 
jęciem oto rodzina zamknęła 
przed nim drzwi swego domu. 
a rodzice wyrzekli się go. 


CORAZ NIŻEJ. 

W tvm czasie wysłano za 
Finkem listy gończe. Boiąc się: 
że zostanię schwytany kupił od 
jakiegoś fałszerza paszport na 
nazwisko Stanisława Nowaka i 
pod tem nazwiskiem ukrywał 
się przez dłuższy czas, Począt: 
kowo Żył z pożyczek od znalo* 
mych i przyjaciół, lecz kiedy 
wyczerpał wszystkie źródła po 
życzek zaczą! popełniać drobne 
przestępstwa, Wszystkie mu 
się udawały wobec czego za- 
czął się rzucać na sprawy po- 
ważniejsze: 

Z biegiem czasu staczając się 
coraz niżel po równi pochyłej 
sżycia stanął na czele mętów 
ispołecznych ulicy Składowej i 
Węglowej, którzy słuchali ro 
zumnych rad swego Światowe- 
go kolegi i bali się jak ognia ie 
go pięści. Bezpośrednio po zło 
Żeniu tych zeznań, Finkego 
skonfrontowano z rodzicami je- 
go, który w aresztowanym po- 
znali swego syna. 

Erwina Finkego osadzono w 
areszcie do dyspozycji sędziego 
śledczego, (p) 


| 


jpitapoma, właśnie do szerzenia 
tej kultury muzycznej najbar- 
dziej powołanej, 

A czemu to ta dziatwa szkol 
ma. którą pragnie się umuzyłkal 
niać, nie przybywa in gremio 
na koncerty ŁÓ.F.-u? Czyż 


Filharmonicznej — Dyr. Bronisław Szulc — |cję rządową Mir. W.R. i OP. 
Sol. Aleksander Kantorowicz — XI Koncert|— wówczas będzie można mieć 
Mistrzowski — Sol. Juan Manen nadzieję, iż zamierzona ciąg- 


wych i rozmaitych bębenków | trzeba koniecznie, jak to czy” 
oraz trąbek dla amatorskich niono dawniej, — niestety bez- 
orkiestryjek szkolnych, pod-; skutecznie, — wysyłać do pa 


Każdy koncert symfoniczny powołanych kierowników kul- 


Łódzkiej Orkiestry Filharmo- 
nicznej stwierdza nanowo z si- 
łą nieodpartą dokonanego fak- 
tu, wymowuiejszego nad wszel 
kię argumenty i teoretyczną ra 
cję, Jak bardzo są one potrzeb- 
ne szerokim masom publiczno* 
ści, przybywającym tłumnie na 
te koncerty, wsłuchanym z sku 
pioną uwagą w płynące ku nim 


z estrady harmonje, — tym ma; 


som. które przez niezrozutmia- | prawić ma złe. wyrządzanę do-ldowodzi choćby fakt przyzna- 
łą ; pożałowania godną indolen ftad systematycznie tej ważnsj ,nia ostatnio pokaźnego subsyd- 
jum miejskiego Teatrowi Popu- 


cję naszych przygodnych a nie |placówce 


tury, w ciągu długich dwuch 
lat pozbawione były tej wiel- 
kiej 1 szlachetnej emocji dt- 
chowej. 

Ów zaniedbany, a od lat kil- 
ku iście po macoszemu trakto- 


wany kopciuszek miasta, docze 


kał się wreszcie swego króle- 
wicza z bajki, który w postaci 
powołanej do życia przez Radę 
Miejską Komisji Muzycznej, na 


kulturalnej. Jeżeli 


lość cykliczna koncertów sym- 
fonicznych w zakresie, odpo- 
twiadającym istotnym  potrze- 
„bom duchowym -największego 
{po stolicy miasta w Polsce, sta 
jnie się w sezonie bieżącym fak 
item realnym, wybiegającym 
|poza aferę. pobożnych tylko 
i życzeń. 


$ 


i 

| Że tego rodzaju  chwalebna 
aa ratownicza tkwi w możli 
{ 


wościach naszego magistratu, 


czas gdy orkiestra filharmonicz | 


na gd lat czternastu nie może 
zdobyć się na nabycie najpry- 
mitywniejszej bodaj harfy, — 
instrumentu, niezbędnego w ze 
spole każdej orkiestry symfo- 
nicznej: 

Możnaby skądinąd przykdas* 
nąć zbożnym usiłowaniom zmie 
rzającym ku pobudzeniu umu- 
zykalnienia naszej dziatwy 
szkolnej, wydaje się jednak bar 
dziej właściwem czynienie te- 
go na rachunek odnośnych bud 
żetów szkolnych, aniżeli kosz- 
tem najistotniejszych potrzeb 


mów kierowników czkół specjal 
ne zaproszenia? Czy może po- 
pularne programy koncertów 
symfonicznych, uwzględniające 
zresztą zawsze twórczość ro" 
dzimą, i tak dobrze nadającą 
się do odpowiednich pogadanek 
w murach szkolnych, progra- 
my te oświetlających, są jed: 
nak zbyt nieprzystępne? Czyż 
owi pedagodzy przypuszczają, 
iż dziatwę szkolną należy ciąg- 
le karmić mdłą i ślamazarna 
muzyczką, w rodzaju ckliwych 
opowiastek „dla  grzecznyc! 
dzieci''?. 


„GŁOS POLSKI“ 
ŁODZ, 


fi grudnia 1929 r. 
2300 KWDOSYSEDEGGCOGGPOGA 


„GŁOS POLSKI” 


SPECJALNY NIEDZIELNY 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI. 


ERA EZY 
Ez ij 


W 99 rocznicę powstania 


w 


Rano 29 listopada 1830 roku 


Warszawa nic jeszcze nie wie- 


działa o zamierzonym zamachu 


Mgłą listopadową przesłania” j 
ią się wspomnienia pamiętnych 
dni, gdy naród polski przeży- 
wał wielkie chwile swych dzie- 
jów. Dnia 29-listopada powstało 
z bronią pokolenie, które wie- 
rzyło w cud, ziszczony w fna- 
szych oczach. 

- Rozmaite były dzieje nocy li- 
stopadowej przed 1830 r. i póź- 
miej, aż do chwili odzyskania 
niepodległości. Wspomnijmy 
rok 1780, 1815 ; 1830 w dniu 29 
listopada, według czasopisma 
„Gazety Warszawskiej”. 

W numerze 96-ym, ze Środy 
29 listopada 1780 r. „Gazeta 
Warszawska” podaje wiadomo 
ści o toczącej się wtedy wojnie 
Anglii ze Stanami Zjednoczone 


mać audyencją u Nayiaśniejsze 
go Cesarza Imci, na którą do 
sali tronowey wprowadzeni zo” 


stali“. „Stawione były przez 
IO, Xięcia Adama Czartoryskie 
go przed N, Cesarzem i królem 


NOC L 


komisye... Włościańska... Hand-fdla miasta wolnego Krakowa i 
lowa.. Miast, Likwidacyjna... liego okręgu arcyważnym albo 
Kodexowa*. wiem w tymże dniu senat, przy 

Donoszono wtedy z Krakowa | którym rząd Naywyższego tego 
który był wolną Rzeczypospoli|kraju zostaie, zaprowadzony“. 
tą, że: „Dzień wczorayszy byłłCiekawe były wiadomości z 
CUER 


STOPADOWA 


z 29-go na 30-go roku 1530 


według relacji naocznego świadka 


W wychodzącym przed wie 


kiem „Kurjerze Polskim“ czy | x ZEK 
owana przez pułk wołyński, 
tamy w numerze z 12 grud- A "p „og 


mi, walczącymi o niepodległość | mia 1830 co następuje: 


a wspomaganych przez Francu? Naoczny świadek w dniu 29 


zów. Lafayette'a i Rochambeau. 
oraz Polaków: Kościuszkę i Pu 
ławskiego. Anglicy donosili, że 
w porcie New Yorku uzbraja* 
no stojącą tam flotę, aby mogła 
uderzyć na eskadrę francuską 
kawalera de Ternay... Generał 
Knyplłrausen uderzył szturmem 
wa obóz ameryk. w Jersey'u 
założony; gdzie miał komendę 
generał Waschingtoń*, 


Z Paryża pisano, że „ułożone 
jest na Radzie Królewskiej roz 
porządzenie względem zacią- 
gnięcią w narodzie 36 milj. liw- 
rów na dalsze potrzeby wojny. 
Że ta suma ma się zaciągać spo 
sebem loterji"... 

Z wiadomości z starej War-0 
szawy podawano wtedy, że 
przed kilku dniami: „Dzień do- 
roczny koronacyi króla jmci P. 
N, Mil. z wielką uroczystością 
w tutejszej stolicy był obcho- 
dzony: z którey okoliczności, 
msza św, w Kollegiacie miana 
była w przytomności Nayjaś- 
niejszego Pana przez lmci Xię- 
dza Sierakowskiego, biskupa in 
flantskiego; a potem przy biciu 
z dział śpiewano Te Deum Law- 
damus“. Donoszono także, że 
„Imć pan baron Thugutt, poseł 
ekstradynaryjny: dworu wiedeń 
skiego, gotowemj płaci pieniędz 
mi... więc aby jego ludziom żad 
nego nie dawano kredytu .Przy 
końcu tego numeru wspomina- 
no, o podobnych jak obecnie klę 
skach żywiołowych, mianowicie 
o burzach į epidemjach w Tur 
cji i na Bałkanach oraz trzę 
sieniu ziemi na Sycylii. 

Dnia 29 listopada 1815 r. trwa 
łysprace nad utworzeniem Kró 
lestwa Kongresowego, w które 
go dziejach przełom nastąpił w 
15 lat później: — „Po skofńicza* 
nem nabożeństwie deputowani 
litewscy mieli zaszczyt otrzy- 


listopada r. b. między 7 a 8 wie 
czór i w dniu 30 o godz. 9 rano 
Kompanja pierwsza grenadjer- 
ską pułku piechoty liniowej roz 
rzucona po kwaterach w miesz 
kaniach niemal całej Warsza- 
wy, ma umówiony znak jak 
błyskawica,  ukazawszy się 
przy arsenale, zabrała do nie- 
woli jenerałów. Essakowa, En- 
gelmana, pułk. 
wszystkich zachowała przy 
ciu. jaandi] Jiu zd pad Kaki ia 
z $ Da: ERREEN 


ARIARI E 


jeden z wodzów powstania listopadowego. 


Fakiticina;!na dla zasłonienia kassy będą- | W 
ży ,cej w pałacu Krasińskich, dru- į Dał. 
ga dla przeszkodzenia wyłama 


iniu się więźniom z prochowni 
i klasztoru OO. Franciszkanów 
Nazajutrz o godz. 9 zrana obie 
kompanie połączone na nowo. 
wsparte dwoma działami ruszy 
ły do attakowania. pułku litew- 
skiego i kilku kompanii gwar- 
dji Polskiej uformowanych na 
placu broni: już się zbliżyły by 
ły pod Muranów już się sposo- 
biły do attaku, gdy komenderu 
jący działami zawoławszy: 
„mam tylko dwa naboje“ — 


W tym samym momencie ata 


rzęsistym ogniem wprawiła go 
w mieład i wraz przy okrzyku 
hura rzuciwszy się na bagnety 
zmusiła do odwrotu. Kompania 
2 tegoż pułku wstrzymana u- 
walnia uwięzionych na Lesz- 
nie, nadciągnęła później. Połą- 
czyszy się obie kompanie, gdy 
większe nadciągnęły siły i gdy 
już żadne niebezpieczeństwo 
nie zagrażało arsenałowi, uda- 


ły się jakby z natchnienia: jed- i wstrzymał bohaterski i może | 


dziejach świata nieznany za- 


Orzechowski. 


804 
1. LB 


GENERAŁ BEM 


Na krótko przed upadkiem powstania 
wysuwany na dyktatora Polski 


listopadowego 


„WŁOS POLSKIE" 
ŁODZ, 


I grudnia 1929 r 


Francji, gdzie. po ostatecznej 
detronizacji Napoleona, Burbo- 
nowie  zwalczali bonaparty- 
stów. Toczył się wtedy proces 
przeciw marszałkowi Neyowi, 
później rozstrzelanemu za wspo 
maganie Napoleona a częste by 
ły wzmianki © aresztowaniu 
przeciwników Burbonów: „U- 
więziono trzech ludzi, a mie- 
dzy nimi oficera odstawkowe- 
go, którzy  przerwalj księdzu 
modlitwę za króla“. Te wyda- 
rzenia matchnęły Beranget'a do 
nąpisanią znanej piosenki „Sta 
ry kapral“, opiewającej los żoł 
mierza, karanego za wierność 
przysiędze. 


„Kurjer Warszawski* z po- 
niedziałku 29 listopada 1830 r. 
w numerze 32l-ym żadną 
wzmiamką nie zapowiada tego, 
co miało nastąpić wieczorem 
w owym dniu; dzienniki i pu- 
bliczność nie mogły wiedzieć o 
postanowieniach podchorążych, 
podano tylko wiadomość, że 
„sławny rysownik Orłowski, 
Polak, mieszkający od 28 lat w 
Petersburgu... otrzymał od Nay 
iaśniejszego Pama 10.000 rub 
ass“ Bank Polski ogłaszał © 


$wypuszczeniu w obieg 50-złoto 


¿wych banknotów w sądzie 
| rozpoczęto sprawę między 
2-ma starozakonnymi o jeden 
dukat, z którego przez zbieg 
¡rozmaitych okoliczności wyni- 
kły pretensje do sumy 14.000 
złotych“. W Bawarji kupowa- 
no konie dla wojska Belgii, któ 
ra wtedy walczyła o niepodleg 
łość. 

Na drugi dzień cała Warsza- 
wa wiedziała już, że ,„Konstan* 
ty W. X. R. * uciekł do Wierz- 
bna, a gen. Pac objął komendę 
miasta. Dodajemy, że w archi- 
wum państw. przy ul. Jezuic- 
kiej jest „Skorowidz nazwisk 
uczestników powstania 1830-31 
roku“. 

W piątek. 29 listopada 1918 r 
„Gazeta Warszawska“ podawa 
ta komunikat sztabu armji odro 
dzonej Polski: „Oddziały, woj- 
ska polskiego, operującego na 
Wołyniu i w Galicji wschodniej 
wypierają w dalszym ciągu co 
fające się bandy ukraińskie. 
Rusini w. popłochu cofają się na 
Żotkiew... Połączenie kolejowe 
między Przemyślem a Chyro- 
wem przywrócono“, Ogłoszono 
też rozkaz o wiecelnie P.O.W. 
do armii polskiej dła uniknięcia 
„szkodliwej dwoistości". W ar 
tykule wstępnym Joachim Bar- 
toszewicz pisał o wyborach do 
Sejmu ustawodawczego. 

To były pierwsze dni Odro. 
dzenia, 
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PRZEDWIOŚNIE SCHYŁKU 


METATA TEET TT TTT AT 
(Na marginesie książki Stanisława Ignacego Witkiewicza „Pożegnanie Jesieni“) 


Książka — historyczny doks- 
ment duchowości epoki. Doku- 
menty historyczne muszą ucz- 
ciwie spleśnieć, by zyskać na 
wartości. Może dlatego książka 
ta ple pleśnieje ma półkach księgar- 
sl 

A może i dlatego, że nie każ- 
dy (a może: nikt) niema od- 
wagi spojrzeć sobie w oczy i 
pluć sobie w twarz. 

Wszak — jak to już zauwa: 
żył genialny linoskoczek myślo 
wy Nietsche—najtrudniej włas 
nej prawdzie prawdę powie- 
dzieć w oczy. 

Cóż dopiero, gdy owa „praw- 
da własna" jest tragicznem za- 
kłarmaniem. s 

+ = 
Nie należy przeskakiwać rro- 


zj i demi arystokracji”, 
łowaciała. zmalała aż do „bied; 
nego, zagmaąatwanė go chłopacz- |, 

a... 

Atanazusią. 

Młodość i żywotność Dorjana 
Greya była kłamstwem, które 
obleźć musiało. 

Biedny, biedny Czaruś Ba- 


ų k g 
Lecz trzeba jakoś ten zgniły ką 
sek „ŻieŚć ze smakiem. przypra 
wiwszy go odpowiednio“. 
Trzeba jakoś owo uczucie 
„Śmierci w sobie +, uczucie 
„mniej lub więcej świadome” 
— zagłuszyć, zakrzyczeć, by 
nie oszaleć. 
Czy starczy ma to sity zielo- 
nym oczom Zosi z Osłabędz- 


bu. edv trzeba weń wskoczyć: | kich 


mie należy kurczowo trzymać 
się pępowiny życia, gdy już w 
niej wyschły wszystkie soki ży 
ciodajne. 
_ „Żyć, będąc niezdolnym ani 
„do życia, ani do Śmierci z świa- 
domością  małości i nędzy 
swoich idei, nie kochając nikogo 
I przez nikogo kochanym nie 
będąc: być samotnym zupełnie 


„w mieskofńiczonym bezsensow- | 


„ym wazedlówiacio iest mzeczą 
(wprost okropną ".. 
t Ale ludzie tak szalenie kocha 
(ją życie, nawet wówozas, gdy 
(jest to już tylko „wrzód, który 
jpęknąć musi“, gdy ropiejąca 
| ywistość jest mie do prze- 
h A wówczas, niezdolni do śmier 
(ei, wówczas... 
| „kochane, słodkie „coco“ i.« 
„Hela Bertz!... 
p Kia „żyć jeszcze choć chwil- 
[kę s 

ik 
i Atanazy Bazakbal — 
„dający się żywy trup. 
* Kiedy usychaja korzenie drze 
a poczyna próchnieć od wnę= 


i 
i 


rozkła- 


Wówczas rodzą się owe tra- 
gicznę pytania: „Kim jestem?‘ 
a dalej: do czego mam pra- 
| GO kim, mam być? — jakie 
są moje granice? — “ Przed- 
wiośnie schyłku. 
W pierwszym odruchu samo- 
zachowawczym szilką się wyj- 
ścią: — abstrakcje, systematy 
filozoficzne, ideje nihilistycz- 
‘nych intelektów — zakłamanie 
'duchowe,Ale „od społeczeństwa 
nie wytwiniesz się, bratku — zZz 
niego wyszedłeś i nic tu nie po- 
mogą żadne abstrakcje“. 
Atanazy Bazakbal nie potrafi 
już kłamać samemu sobie. Roz- 
kład sięgnał już trzewi. dotarł 
"do pępka. 
„Malarstwio, rzeźba, poezja 
skończyły się muzyka jest na u 
kończeniu architektura staje się 
czysto użytkową. teatr ma ja* 
kig mały dystans przed sobą i 
to, jak słusznie twierdzi Tempe, 
w związku z awantura społęcz- 
na“. 
I szeroko rozwarte, przerażo- 
ne oczy widzą w całej nagości 
druzgocąca prawdę:,Trzeba sie 
pogodzić z tem. że ta klasa Iu- 
dzi, dg której należymy skoń- 
czyłaą się“ 
Trzeba porodzie sie z S te 
„Przestaliśmy być — my: 
demokraci w praktyce, dr 
mi życia: nie mamy miejsca we 
wszechświecie. ati w nas sa- 
mych, Lepiej niech wyrżna nas 
wszystkich predzej". 
Nie pomoże ani ksiądz Wy- 
psztyk, ani Chwistek. 
Zżarta sie iuż dusza Atanaze 
go Bazakbala „nmaiącego sie 
kiedyś za jakiegoś Doriana Gre 
ya na tle salonów małej burżua 


i 


A; 
p 
h 


Biednei Zosi, tego kawałka 
wanemicztnego mięsa z zielone- 
mi oczkami“, spadkobierczyni 


skar-Ẹserca' Joasi, Laury i Xeni, stod- 


kich i naiwnych mieszczanek, 

gasek“ z „saloników drobnej 
burżuazji”, które władna wo- 
la mistrza pasowała do roli bo- 
haterek... 

Czyż posiada jeszcze moc 
uzdrawiającą czystą. niewinna i 
naiwna miłość panien Osłabędz 
kich, dla człowieka, który w 
rozpaczy krzyczy. Lepiej niech 
wyrżna nas prędzej wszyst- 
kich”, który już pragmie tylko w 
„interesujący sbosób skończyć” 

Zapommienie, zapomnienie sie 
bie do szaleństwa, do nieprzy- 
tomności mogłn jeszcze umilić 
ową „chwilkę życia”, której pra 
gna Atanazowie. 


pretekstem do zniszczenia sie-|rzebłyskami życia, wydobyć 


bie. Dla Atanazego bowiem ca- 
ły sens i życia „jest tylko w zni 
szczeniu siebie. Ale chodzi tyl- 
ko o to. iak. Dla mnie twoja He 
la jest tylko pretekstem”, 

Miłość — siła niszczycielska, 
miłość—żywioł pogrążający w 
niebyt, dobijający kwilące je- 
szcze życie.» 

Cóż mogła i może biedna Zo- 
sią ze swoją macierzyńską, tro 
skliwą miłością... 

Biedna, biedna Zosia z Osła- 
będzkich... 


W miazmatach zgnilizny i roz 


maksimum rozkoszy. 

Cóż może dać więcej roz- 
koszy, jak brutalny zwierzęcy 
akt płciowy?.., 

I cóż bardziej jest życiowe, 
cóż więcej dać może wrażenia 
Życia, jak taki akt?.., 

Fela Bertz — to jedyny fort, 
na tym żywym cmentarzysku. 
jedyna wysepka, na której Ata- 
nazy czuje jeszcze, że jest, że 
istnieje, że żyje! 

Poza Helą Bertz jest już tyl- 


kladu niema miejsca na ckliwo- |ko „bankrutowana abstrakcja t.. 


ści į , na idealizowanie i 


Hela Bartz to  odmiana| Wymuskiwanie swych uczuć. 
U schyłku żywota żyje się już | Rozfilozofowane faltusy î de- 


„coco“. Hela Bartz, mi- 
strzymi misterjum nog ko- 
biecych, której „rudawy płor 


mień włosów” doprowadza do 
szaleństwa, jest tylko środkiem, 


tylko zdrowym zwierzęcym iti- 
stynktem, Żyć, by użyć i prze- 


$żyć; zachłysnąć się ostatniemi 


+= ap 


ORZAWY pomnik na torze 


wyścigowym został wystawiony w Warszawie, tuż przy try- 


bunach honorowych, zanemu sportsmanowi, Ś. p, 


Jurjewiczonowi, 


F ryderykowi 


który w dziele hodowli koni położył nieza- 


pomniane usługi, 


Dalszy ciąg nastąpi... 


Ponson du Terrail „ojciec“ sensacyjnej powieści 
pisał po pięć utworów naraz 


Te trzy magiczne wyrazy, 
które kończą zwykle każdy od- 
cinek powieściowy w pismach 
codziennych, zaciekawiają czy- 
telnika i zmuszają go do kupna 
następnego numeru — nię są 
bynajmniej wynalazkiem nor 
wym. 

Pierwsza powieść, drukowa- 
na w swoim czasie w gazecie 
w odcinkach była zarazem ar- 
cydziełem literatury wszech- 
Światowej. Był to „Robinson 
Crusoe“ angielskiego powieścio 
pisarza Defoe, Defoe nie zna- 
lazł jednakże narazie naśladow 
ców i dopiero w połowie zesz” 
łego stulecia francuski powie- 
ściopisąrz Ponson du Terrail 
ii stat sie odnowicielem i prawdzi 


skiego romansu kryminalnego ii 


pisane w niespełna 25 lat. Jako 
19-letni młodzieniec rozpoczął 
on swą Karjerę powieściową i 
tuż pnzed Śmiercią, mając lat 44 
zakończył osta, tni tom opowie 
Ści o swym wielokrotnie mor- 
dowanym i znowu zmartwych- 
wstającym Rocambolu. — Pon 
son du Terrall pisał zwykle co 
najmniej 5 powieści naraz i nie 
miał nigdy zwyczaju przegląda 
nia tego, co napisał. Do napisa 
nia powieści potrzebował, nie- 
tylko fantazji, papieru į atra- 
mentu, ale i tuzina lalek wosko 
wych, odpowiednio poznaczor 
nych, przedstawiających licz- 
nych bohaterów romansu; te 
lalki przypominały pisarzowi 
każdorazowo w jakim stanie 


wytn twórcą powieści w od- znajduje się akcja powieści, A 
cinkach, czyli t, zw. „powieści| więc no, ranni odznaczeni byfi 
pod linia". Ponson du Terrail, czerwona przepaską, żakocha- 
który w przeciwieństwie do Dulni — niebi eską, zabici — żółtą. 
masa napisał sam, bez sekreta- | Mimo to czesto się zdarzało. że 
rzy i pomocników, ponad 250|gbok duchów wystepowały tak 
powieści, jest ojcem europei- | żę j dawno już zmarłe osoby; 


powołane omy kowo do życia, 


Powodzenie powieści Ponson 
du Terraila było niezwykłe. 
Niektóre pisma wprost żyły z 
tych powieści, a pewna pary* 
ska gazeta, drukując jakąś po- 
wieść Terraila powiększała 
swój makład z 10.000 do niezwy 
kłej wówczas ilości 219.000 eg- 
zemplarzy. Główny bohater ro 
mansów  Terraila, Rocambol, 
stał się ulubieńcem Paryżan, a 
sam autor — wybitną jędnostkąj 
paryskiego światka. 
zmarł podczas wojny: 1870/71 r. 
ale popadł 


pano go z okazji stuletniej rocz 
nicy rodzin. Popularny jest 


dziś zwłaszcza dzięki wielu żar 
tom ma temat „sławnych zwro 
tów i powiedzeń. Od Ponson du 
Terraila pochodzi np- następu- 
jące sławne porównanie: „Jego 
ręce były zimne i wilgotne, jak 
„Ach! — 


rece żmiji* — albo: 
powiędział on Do portugalsku". 
Pewnego razu napisał takźe: 


„Aby pozostać niezauważony |! 


twórcą osobliwego bohatera. zmartwychwstały nagle | grały, wynajął on sobie powóz... nic- 
szlachetnega zbójcy, Kocambo=|dalei Aer ka często rolę w po izwykłego rodzaju i budowy“, 
ja. Te 250 powieści zostały na- wieści. 


Terrail 


szybko w zapomnie” 
nie i dopiero niedawno wyko- 


bezsilne, małe zielone oczki Zo- 
si, 


moniczne jajniki mogą jeszcze 
dać wrażenie życia! 

Fela Bertz—to ostatnie samo 
oszustwo Atanazego Bazakbala 
ostatniego z rodu Baryków. 

% g © 

I jeszcze jedno... 

Jeszcze jedno tragiczne za- 
kłamanie, impułsywne, kurczo- 
we: 

„A jednak dobrze jest, wszy* 
stko jest dobrze. Co? — może 
nie? Dobrze jest psia-krew, a 
kto powie, że mie, tego w mort- 
de"! 

Samobóicy są jednak uparci... 


| Rzeczy ciekawe 


mimmmmmmmm 


Shaw jest dzisiaj niewątpli- 
wie jednym ze sławniejszych 
ludzi w Europie. To też nic 
dziwnego, że wszelkie: jego 
autograiy (nietylko literackie) 
stały się ostatnio przedmiotem 
dość popłatnego handlu, W ro- 
ku 1899 zwrócił się pewien czło 
wiek do Shaw'a, prosząc go o 
pożyczkę pieniężną, Shaw od:, 
powiedział mu listownie, iż 
mocno żałuje, ale, niestety, nie 
jest w stanie udzielać pożyczek 
niezamożnym ludziom, majac 
sam zaledwie 300 funtów (12 
tys. zł.!) rocznego dochodu. 
Mocna sie musiał uśmiać stary 
Shaw, gdy się dowiedział, iż 
posiadacz jego listu... sprzedał 
go niedawno za dość wysoką 
cenę.... Więc jednak wydostał 
od pisarza SORO 


Na biyd niedawno w Man 
chester dorocznym zjeździe 
psychjartów _demonstrowany 
był oryginalny list, pisany do 
Pana Boga przez pewną pac- 
ientkę jednego z londyńskich 
zakładów dla obłąkanych, =í. + 

„List“ ten obejmuje zgórą ty, 
siąc słów, wyszytych zupełnie. 
czytelmie na kawałku płótna. 
Autorka niezwykłego listu praz 
cowała nad nim przeszło rok; 
przyczem czymiła to leżąc w 
tóżku i pod przykrycie aby) 
dozorczynie nie przejęły jej 
oryginalnej korespondencji. 


O łatwości, z jaką uzyskuje 
Się rozwód w Stanach Zjedno- 
czonych i p poważnej liczbie 
osób. którym małżeństwo inż 
dokuczyłło, świadczy dosadnie 
swego rodzaju rekord, jaki 0% 
siagnał burmistrz miasta Reno! 

który w ciągu zaledwie dwu* 
dziestu minut zdążył udzieli 


y|pozwodu pieciu niedobranym 


dżeństwom. 


I mj żak dam 
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PRASA W ST. ZJEDNOCZONYCH 


ki zach 


cyjny materiał i tytuły, ilustru 
jąc je odpowiedniemi fotogra- 
śjami. Ilość nabywców enni- 
ków wynosi co rano 14 miljo- 
nów, co wieczór — 23 miljony 
i co niedzielę — 25 milionów. 
Połowa papieru, który na- 
bywca dźwiga pod pachą, bo 
od 45— 60 procent, zadruko- 
(wana jest ogłoszeniami. Do- 
ód, z ogłoszeń w roku ubiez 
tym wynosił bardzo wiele, sko 
ro ilość wierszy ogłoszeńń wy- 
niosła 1,3 miljarda, 
- Ten właśnie niebywały roz- 
wój ogłoszeń zabił całkowicie 
prasę polityczną w St. Zjedno- 
czonych, Pod koniec 1879 roku 
ukazuje się po raz pierwszy 0- 
głoszenie w jednym z dzienni- 
ków, zajmujące cała stronę. A 
już w nastepnych 10 czy 20 la- 
tach odbywa się takie prze- 
kształcenie dziennika amery- 
kańskiego, że przestaje on być 


przedewszystkiem politycz- 
nym, a staję sie par excellence 
przedsiębiorstwem _ dochodo- 


wem. Dzięki temu w roku 1926 
dziennikarstwo miało przeszło 
miljard dolarów wpływu, 


PIERWSZE DZIENNIKI 


Pierwocimv dzienmika amery ta 


kańskiego były to dwu — lub 
cztero stronnicowe ręcznie dru 
kowanę kartki informacyjne. 
Treścia tych dzienników były 
przedewszystkiem wiadomości 
polityczne. Tak było w cza- 
sach, gdy St. Zjednoczone by- 
ły jeszcze  kolomją angielską. 
Uzyskanie niezależności nie 
przyniogło pod tym względem 
zmian. 

W roku 1812, nakłąd siedmiu 
dzienników nowojorskich wa- 
hał się między 800 i 2000 eg- 
zemplarzy. Dopiero wojna do- 
mowa (lata 1860—6) przyczy- 
nila się do rozszerzenia czytel- 
mictwa: 

Aż do tego czasu rzemiosło 
dziennikarza mależało naj- 
podleiszych. Papier i drukar- 
nia pochłaniały wielkie Środki. 
Ogłoszeń było wtedy bardzo 
mało, Dochód ze sprzedaży 
pisma stamowił główne źródło 
wpływów. 


NA USŁUGACH PARTJI 

Każdy wydawca dziennika u- 
siłował radzić sobie w ten spo 
sób, iż przyjmował roboty dru 
Karskie z zewnątrz i tatal tem 
budżet, W takich warunkach 
dzienniki starały się o nawią- 
zanię ścisłego kontaktu z ugru 
powaniami molitycznemi. Do- 
wodzi tege skandal, jaki miał 
miejsce około roku 1870. Gmi- 
na Albamy, stolicy stanu New 
Jork, rozdała dzieńnikom miej 
scowyim różne druki i zap. pra- 
wie. 208.000 dol. chociaż robo-1 
ty te nie powinny były koszto; 
waé ponad 10.000 dolarów. j 

Jednocześnie z tym skanda-+ 
lem wyszło na iaw. że nietylko! 


zwykłe wzmożenie się życia 
gospodarczego po wojnie domo 
wej. W tym właśnie okresie 
każdy odczuwa wyraźnine po- 
trzebę ogłaszania się. Wana- 
maker jest pionierem zaklada- 
nią wielkich magazynów han- 
dlowych, a jednocześnie pierw 


szym człowiekiem który wpro? 


wądza do prasy  amerykań- 
skiej ogłoszenia o niezwykle 
sensacyjnej formie i treści. Jest 
on główną podstawą działy 0- 
głoszeniowego dzienników jesz 
cze į teraz. On pierwszy zrozu 
miał zasadę, że dziennik, docie 
rający stale j bezpośrednio do 
klijenta, jest nailepszym środ- 
kiem reklamy, szczególnie, je- 


żeli ta reklama jest stała. Wa- 
namaker nie  poprzestawał: 
na dawaniu treści ogłoszeń 
przez własne biura, lecz anga- 
Żował bardzo wielu dziennika- 
rzy, którzy się odznaczyli bły- 
skotfiwością mióra, do redago- 
wanią ich tekstów. 

Tak się złożyło, że jedno- 
cześnie z miezmiernym wzro- 
stem ogłoszeń przyszło wzmo- 
żenie się służby informacyjnej. 
Przeciętny czytelnik domagał 
się, by zaspakajamo jego cieka 
wość czymś innym, nietylko 
sprawozdaniami z parlamentu. 
Zaczęto coraz bardziej posłu- 
giwać się telegrafem. Dziennik 
stawał się przedsiębiorstwem 


o znacznym Kapitale zakłado- 
wym to też wszyscy musieli 
Się zgodzić z tem. że przyjacie 
le polityczni wraz z propono- 
wamemi przez nich Środkami 
byli miczem wobec tych zy- 
sków, jakie zapewniały ogło- 
szenia. Zresztą zasiłki partii 
wpływałv obficie tylko w okre 
się wyborów. 

Stało się więc rzeczą coraz 
trudniejsza pogodzenie w dzien 
niku dwu czymności: pozosta- 
nią organem partii i źródłem o 
głoszeń handlowych. Znaczne 
odległości miedzy miastami a- 
merykaskiemi nie pozwalaja 
dziemmikom na promieniowanie 
poza Ściśle ograniczonym tere- 


FREE” CEEA EA 


a00 żywcem zagrzebanych kobiet 


Dożywotnie więzienie kobiece w Rennes 


Preed kilku dniami umieściliś 


okrętu „La Martiniere", który 
corocznie przewozi z Francji 
zbrodniarzy, skazanych na de- 
portacię do francuskiej Guyany 

Ostatnio przewieziono na nim 
do tego istnego piekła na ziemi 
przeszło 600 skazańców, pomię 
dzy którymi znajdował się słyn 
ny z głośnego morderstwa Tra- 
pherne, zabójca handlarza bry- 
lantów Mestorino i światows- 
go io żę zbrodniarz Bara- 


Na pokładzie tej prawdziwej 
barki Charona znajdowali się 
tylko mężczyźni, kobiety bo- 
wiem we Francji karane są za 
zbrodnie nie na deportację do 


specjalnego więzienia w Rennes 

Rennes jest głównem miastem 
Bretanji, a gmach więzienny, 
znajdujący się tam i przerobio- 
my ma więzienie ze starego zam 
czysika, jest najstarszem więzie 
niem w kraju. 

Mieści on w sobie trzysta ska 
zanych, z któruch większość 
nie opuści za życia jego ponu 
rych i grozę budzących murów., 
Siedemdziesiąt bowiem procent 
lokatorek tei turmy skazanych 
zostało na karę Śmierci, którą 
im k drodze łaski a głównie dla 
tego, że są kobietami, zamienio 
no na dożywotne więzienie, 

Aresztantom zabronione są 
wszelkie rozmowy, rzadko kie- 
dy otrzymują one zezwolenie 


my w piśmie naszem fotografję 49 im 
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Cayenny, lecz wysyłane są dol 


na czyjeś odwiedziny, nie wol- 
dostarczać z zewnątrz 
żadnego jedzenia ani podarum- 
ków. Pożywienie ich jest nad 
wyraz skromne i jednostajne- 
Odziane są wszystkie w grubą 
brunatną wełnę i głowy mają 
golone. 

Dni płyną jednostajnie. od 
wczesnego świtu do wieczora 
praca, przerywana tylko na 
czas jedzenia j pół godziny spa 
cer Do podwórzu więzienneni, 
dookoła znajdującej się tam 
studni. 

Nie wszystkie ze znajdują- 
cych się tam kobiet zdołały się 
pogodzić ze swa straszną dolą. 
Zdarzaja sie więc protesty i 
odruchy buntu, Często materia 
ły, dawane aresztantkom do ro 
boty, są przez nie w takich 
chwilach niszczone, a nie rzad- 
kie sa wypadki, gdy dozorujące 
zakonnice bywają przez swę pu 
pilki poranione nożami lub no- 
życzkarni. 

Te, których opór został zła- 
many, które zrezygnowały już 
ze wszystkiego, co przypomina 
Życie i pogodziły się zę swym 
grobem, popadają w odrętwie- 
nie, apatię lub zwierzęcą obo- 
jętność; spełniają mechanicznie 
swa pracę, ale mimo to nigdy 
nie  zdradzą najmniejszego 
szczegółu z tego, co ich przy- 
wiodło w te mury, 

Aresztantki w Rennes podzie 
lone są na 5 grup. Do pierwszej 
z mich należą morderczynie i 


LIKWIDACJA 


Rząd sowiecki przystąpił do 
likwidacji rosyjskiej Akademii 
nauk, jako miezależnej placówki 
naukowej. 


W roku ubiegłym Akademję | 


pozbawiono prawa wyboru no 


{wych członków i wybór zastą- 


piono przez nominację. Rząd 


SOWIECKIEJ AKADEMJI NAUK 


wie tępieniem „kontrrewolucji”, 


Obecnie zdecydował się rząd | mentów 


sowiecki na ostateczną likwida- 
cję Akademii, 


Władze sowieckie mianowały ł sowieckich. 


komisję, która otrzymała polece 
nie sprawdzenia stanu rzeczy 


w Akademji. Komisja tą oskar- (Ne jest oskażenie, świadczy, mię 


| 


podpalaczki, jak np. słynna w 
swoim czasie paryska piękność 
madame Bassarabo. obdarzona 
również talentem literackim i 
pisująca pod pseudonimem Ho- 
ra Mirtel; zastnzeliła ona swe- 
wo mięża a zwłoki jego przesła- 
łą w kufrze do Nancy. Następ- 
nie br. Herminon, jedna z wiel- 
kich obszarniczek w Bretanii, 
którą zamordowała męża swe- 
go, chcąc owładnąć jego mająt- 
kiem, i wiele innych morder- 
Czyń. 

W drugiej grupie znajdują się 
złodziejki i oszustki — jej sła- 
wą jest Teresa Humbert. gen- 
jalia oszustka i genialna finan- 
sistką. Do trzeciej kategorii za- 
liczone są przestępczynie pro- 
stytuki, do czwartej przestęp- 
nię na tle politycznem, jak np- 
synna anarchistka Luiza Michel 
— wreszcie piąta grupa, to are 
sztąntki recydywistki w mniej 
ciężkich przestępstwach. 


Odwiedzający ten straszny 
dom Kary mic w nim zaobserwo 
wać nie mogą: przez boczne, 
specjalne drzwi wprowądzają 
ich do rozmównicy, gdzie przez 
kratę mogą rozmawiać z are- 
sztantką, do której przybyli. 


Rozmowa jest zazwyczai kró 
tka: mieszkanki Rennes odwyk 
ły od mówienia, spogladaja one 
na swych gości dzikiem spoj- 
nzeniem i rzucają kiedy - niekie 
dy pojedyńcze słowa... Są one 
żywcem pogrzebane... 


a 


na rzekomem wykryciu doku- 


cowmików Akademii od władz 


O tem, jak sztuczne i nieudol 


żyła całą Akademię o kontrre- | dzy innemi, jeden szczegól: na 


wydawcy pism, lecz i poszcze | bolszewicki mianował w skład 
zólni dziennikarze angażowali/ Akademii komunistów w rodza 
się do pracy na usługach zarzą | ju Frucze, Deboryna i innych, 
dów poszczególnych miast, lub nawet agentów GPU., w ro- 


SKUTECZNA REKLAMA |ďzaju stymnego ongiś w liberal- 
Wyzwolenie od partyj poli- nych kołach inteligencji rosyj- 
tycznych. przyniosło dzienni- |SKiei publicysty Tana-Bogoraza, 
Karstwu amerykańskiemu nie- |który zajmuje się obecnie gorii- 


wolucję, opierając swój wniosek |liŚcie dokumentów, jakie były 


web mieściła archiwum namiestnika 


Czytajcie! 
i,6ŁOS POLSKI” 


rzekomo ukryte przed władzą 
sowiecką, prasa sowiecka za- 


b. Królestwa Polskiego, hr, Ber- 
ga, traktując dokumenty z tego 
archiwum, jako posiadające rze 
komo aktualność polityczną, 


Pierwsze dzienniki — Na usługach partji — Wszystko, 
tylko bez... polityki — Potentaci prasowi 


nem. Potrzeba wiadomości lo- 
kalnyvch i świeżych sprzyja 0- 
sromnie dziennikarstwu regjo* 
nalnemu. Z wyjatkiem „New 
York Times“, niema w St 
Zjednoczonych dziermika. któ- 
ryby się rozchodził po całem 
państwie, 


WSZYSTKO, TYLKO BEZ 
POLITYKI. 

Każdy dziennik, który prag- 
naf powiększyć nakład i zapew 
nić sobie klijentelę ogtoszenio- 
wą, musiał dbać nie o rozsze- 
rzenie terenu sprzedaży, jak 
to robią dzienniki europejskie, 
lecz o nasycenie danego tery- 
torium- Ten właśnie wzgląd 
zdobycia naiwiększej ilości czy 
telników musiał odwrócić dzien 
nikarstwo od polityki, Dowo- 
dem tego przykład „New York 
Tribun“. Dzienniki ten w roku 
1913 poczynił olbrzymie nakła 
dy. odebrał innym dziennikom 
nowojorskim najlepszych współ 
pracowników, mimo to wszyst 
ko nie zdobył takiego powięk- 
szenia nakładu, jakiego się 
spodziewał po tych olbrzymich 
nakładach, a przyczyną był 
fakt, że prowadził on politykę 
republikańską wtedy właśnie 
gdy wiatr niósł prądy demo- 
kratyczne. 

Dlatego te właśnie wszystki 
niemal dzienniki amerykański 
chcąc uzyskać poz 
ności, poruszają z; 
lityczne mod mo 
tem widzenia. Ka 
nin może czytać 
z ukazujących się 
nocżonych 2000 ¢ 


mieć pewność, iż 
„mie dotknie jego r 


Ciekawem w p 
kańskiej zjawiskie 
mal zupełne znika 
łcw wstępnych. 

Czytelnik amer 
czyta obecnie dz , 
kominku, lecz w l i 
nej, w tramwaju, i 
stauracji zawsze 1 
cii stosunkowo 
Ten właśnie wzgfe 1 
się do powstania lj 
ników małego fo: 


Da, SA 
zwanych taboidów, które cie- 


jszą się coraz większem mowo- 


dzeniem. 

Mimo wszystko amerykanin 

interesuje sie jednak polityką. 
Chociaż poświęca jej mniej cza 
su, aniżeli dawniej, wymaga 
jednakowoż szybkich i dokład- 
nych informacyj, 
Wielkie dzienniki mowojorskie 
i chicagoskie utrzymuja w Wa 
szyngtorie na własną rękę licz: 
ny sztab redakcyjny.  Nawęt 
średnie dzienniki trzymają tam 
po kilku ludzi. Naidrobniejsze 
dzienniki muszą mieć przynaj 
mniej jednego przedstawicieia 
w stolicy państwa: 


SENSACYJNA FORMA. 


Wszyscy oni pracują przy 
pomocy telegrafu, rzadko ko- 
rzystają z poczty, a prawię ni- 
gdy nie używają telefonów. Do 
świadczenie nauczyło wszyst- 
kich, że naibardziej nawet cie- 
kawa wiadomość musi być po- 
dana w formie sensacyjnei, 
charakteryzuje to najlepiej ta- 
kie powiedzenie: 

„Gdy pies ukasi człowieka. 
mie jest to wcalę interesujące: 
natomiast jeżeli człowiek ukasi 
psa, jest to już rzecza bardzo 
ciekawa“. Dlatego właśnie 
dziennikarz amerykański usiłu- 
je z każdej wiądomości wycia! 
ąć szczegóły wyjątkowe, na 
zwyczajne. 
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ŃARCELI VIOU 


ta sprawa rozpalała 
Sala sądu przysięg- 
elniona była publicz- 


Głośna 
umysły. 
łych przer 
nością. 

Wprowadzono oskarżoną. 

Była to młoda kobieta; bla- 
da blondynka. Podczas odczy- 
tywania aktu oskarżenią miała 
stale wzrok utkwionv w leżący 
na stole dowód rzeczowy: ma- 
lutki rewolwer, cacko stalowe, 
tak misterne, że robiło to wra- 


żenie zupełnie niewinnego 
przedmiotu. 
Pani Anna Demaillis, lat 


trzydzieści trzy, zabiłą pewne- 
go ranka. po powrocie z kaba- 
retu. swego meża liczącego iat 
trzydzieści dziewieć, spadko- 
bierce jednej z największych 
fortun. 

Nie można było dojść przy- 
czyny tego morderstwa. Zezna 
mia sekretarza osobistego pana 
Demaillis, dalej zeznania stare- 
go przyjaciela domu, przyja- 
ciółk; lat dziecinnych oskarżo- 
nej, gdzie małżonkowie byli na 
obiedzie przed zbrodnią — nie 
uchyliły zasłony; przestępstwo 
pozostało nadal zagadkowe. 

Na wszelkie argumenty oraz 
zaklęcia swego obrońcy pani 
Damaillis odpowiadała nie- 
zmiennie: 

— Nie mam nic do powiedze 
nia. Zabiłam, niech więc i mnie 
zabiją. 

Opinia publiczna wrogo odno 
siła się osoby oskarżonej; 
pamiętano biednego Demaillisa 
ten opasły,  jowialny bogacz 
cieszył się powszechną sympat 


To też, kiedy zapadł warok 
skazujacy morderczynię na cię 
żkie roboty dożywotnie, rozleg 
ły się przed 

wym okrzyki: i 
- — Na śmierć! Na Śmierć! 


* * $ 


niego łóżka innv głos, zdarty i 
chrapliwy. 

Numer 78 mówi bardzo wy- 
raźnie z twarzą zwróconą do 
muru: 

—Spotkałam go na tennisie... 
Pokochaliśmy się od pierwsze- 
go wejrzenia... 


..Zaręczliśmy się w tajemni- 
cy przed ojcem. bo mój Janek 
mie miał jeszcze stanowiska i 
ojciec wyprosiłby go za drzwi. 
Kolega jego z politechniki, Hen 
tyk  Demaillis, syn wielkiego 
koncesjonarjusza z Kongo, >% 
znajmił mojemu Jankowi że 
ojciec jego poszukuje młodego 
inżyniera, gotowego puścić 
kraj na dwa lata. 


*".„Janek zgodził sie, pojechał 
do Kongo. Podobał się. Stał się 
niezbędny, Był na drodze do 
zrobienią świetnej kariery. Na- 
pisat wówczas do mego ojca, 
prosząc o moją rekę.  Otrzy= 
mawszy odpowiedź przychylną 
wziat urlop i iechał do Kraju, 
aby wziać ślub ze mną. Zaraz 
po weselu mieliśmy wracać do 
Afryki... 

„.„Płynęli z Henrykiem De- 
maillis tymsamym okrętem. 
Było to jesienią; w porze zrów 
nania dnia z nocą. Pewnego 
burzliwego wieczora, kiedy 
mój Janek przechadza] się po 
pokładzie, fala porwała go i 
uniosła... 


„Henryk Demaillis ziawił się 
u nas zrozpaczony... Był kole- 
gą Janka jeszcze z liceum; mig 
dy się nie rozłączali, Wtajem- 
niczył mnie w szczegóły wy- 
padku.. Długo nie moglam po- 
godzić się z mojem 


mawiał ze mną o moim ukocha 
nym Janku... 


.. Po roku oświadczył mi 


"Na tóżku więziennego szpita się... Powiedziałam mu wręcz, 


ła, w pięć lat po wyroku, leży 
pani Demaillis. Teraz nie jest 
to już jednak urocza dama z to 
warzystwa, a „Nr. 78“... Leży 
na łóżku, C 
ściany. Od chwili, kiedy wie, 
że dni jej sa policzone, odwra- 
ca się uparcie do tego muru, na 
którym. wilgoć śŚciele się fanta- 
stycznemi wzory. 

Kapelan więzienny dbały 0 
zbawienie jei duszy, daremnie 
kilkakrotnie nalegał, by ze- 
chciała pojednać się przed 
śmiercią z Bogiem, Była głu- 
cha na jego prośby, 

Pewnej nocy magle budzi 
śpiące na sali kobiety donośny 
głos: 

— Kochałam!.. kochałam!.... 
byłam kochana! 

— To 78 bredzi przed skona 
niem, — rozlega się z sąsied- 


RZECZY 


CIEKAWE 


POSZUKIWANIA GROBU 
ALEKSANDRA WIELKIEGO, 


Jak donosi londyński „Daily 
Express“ z Kairu, znany egip- 
tolog angielski, Howard Carter, 
zamierza, po ukończeniu prac 
swych nad grobowcem faraona 
Tutankhamena, udać się do 
Aleksandrji i rozpocząć tam po- 
szukiwania groowca Aleksan- 
dra Wielkiego. 

Według podania, Aleksander 
Wielki miał być pochowany w 
mieście, które otrzymało jego 
imię, w trumnie czystego 
złota, 
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że matı serce złamane i ko- 
chać go nie moge» Zgodził się 
na związek, oparty jedynie na 
wzajemnym szacunku i pamię= 


przylegającem do; Ci 0 drogim zmarłym... 


„.Po ślubie dopiero zrozumia 


rozłacza swój pię 


NA 


= 
gmachem sądo-'ściem... Całemi godzinami roz-! 


Gios Polski 


AWA 


moge znieść dłużej takiego ży- 
cia! 


łam, że uczucie moje dla Janka 
iest silniejsze niż kiedykolwiek. 
Czy można wyrwać z serca i 
myśl ideał? Janek był poezją 
mego życia, Henryk szarym 
niem powszednim... Żył. jadł, 
spał, chrapał... orzv mnie: Mia- 
łam odraze dy jego ciała, ia, 
która poddawałam się z dre- 
szczem rozkoszy pocałunkom 
i pieszczotom Janka- 

..Brak nam było dzieci, któ- 
reby pozwoliły nie zajmować 
się sobą wyłącznie... 

„Jednego wieczora, w. trzy 
lata po ślubie, Henryk odezwał 
się do mnie: 

— Ubierz sie. Pójdziemy 1a 
obiad między ludzi. Zamęcza- 
my sie tutaj we dwoje, Nie 


więcej obiadów w domu; włó- 
czyliśmy się po restauracjach 
i dancingach, gdzie Henryk żą 
dał odemnie, abym piła, śmiała 
się, tańczyła... 


— Pewnego ranka... było to 
w dziesiatą rocznicę śmierci 
mego Janka... Henryk ofiaro- 
wał mi długi naszyjnik z pereł. 
Wieczorem pił więcej niż zwy 
kle; o godzinie 2-giej był już 
pijany... 
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— Nie sposób zamknąć oka! 
— jęczy jedna z chorych prze- 
stępczyfi. 


Gwatemala niszczona 
ogniem wulkanu 


Jak to już donieśliśmy w depeszach, wulkan Santa Maria 
w Gwatemali okazał w tych dniach niezwykle śwałtowną 


czynność, niszcząc wiele okolicznych miejscowości, Ilu- 
stracja nasza zrobiona jest z rzadkiego zdjęcia dokonane- 
go z samolotu w czasie wybuchu wulkanu, Dzielny lotnik 
zbliżył się niemal do czynnego krateru, chwytając na 
kliszę niszczycielski pochód lawy 


EERTE O 


kny widok, tuż przy arkadach zjazdu ku Wiśle 


= Nr. 282 
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| Z łóżka przy ścianie, wstrzą 
sanego konwulsyjnemi drgaw- 


„Od tej pory nie jadaliśmy kami chorej „Nr. 78“, rozlega 


się dwugłos: męski — pijacki 
szyderczy, wściekły — į kobie 


cv: cichy, zbolały, chwilami 
nienawistmy. 
„Wo domu Henryk objal 


mnie wpół, wołając: 

— Pocałuj mnie! To mię Jan, 
to ia, twój mąż! Tamtemu za 
lada róże dziękowałaś pieszczo 
tami, a mnie, który cię obsypu 
je najpiękniejszemi klejnotami, 
nie pocałujesz nawet 

.To prawda, że niezbyt ser 
decznie podziękowałam mu za 
naszyjnik; nie wiedziałam, że 
cierpi z tego powodu.. 

— Myślisz ciągle jeszcze, że 
twój Janek był ideałem!.. Po- 
czekaj, powiem ci całą prawdę, 
Teraz. po dziesięciu latach, nic 
iuż mi nie grozi!... Twój Janek 
listy twoje rozrzucał po kątach 
boy'e czytali je i pokładali się 
ze śmiechu!.... Twoje fotografie 
walały się wszędzie: na me- 
blach, dywanach, w pokojach 
służby... 

— Kłamiesz! kłamiesz! Nik- 
czemny!! 

— Prawdę mówię... „Ja lubię 
| kobiety rubensowskie — ma- 
iwiat do mnie — a żenie się z 
cherlaczką, płaską jak deska. 
Dla jei posagu, stosunków. ele- 
ganc. Jest ładna, choć nie w 
moim guście. Będą mi jei za- 
zdrościć...* 

— Milcz, milcz przez litość, 
Henryku! - 

— Dziesięć lat  milczałem. 
Teraz dowiesz się wszystko. 
Na okręcie. zdzieśmy jechali 
na wasz ślub zaczął umizgać się 
do jednej z pasażerek. Zaimo- 
waliśmy jedną kabinę we 
dwóch, Pewnego wieczora pro 
si mnie o odstąpienie mu kabi- 
ny do północy. 

— Jesteś bez hororu, — rze 
kłem mu na to, — za cztery dni 
Ženisz sie z Anną! 

— I dlatego mam sobie odma 
wiąć chwili wezkoszy? Ani 
myślę! 

— Wściekłość ogarnęła mnie 
Staliśmy na pokładzie. Burza 
szalała na morzu. Trzasnałem 
go pięścia w twarz. Zwalił się 
na pokład. Fala porwała go j 
uniosła... 

„Dlaczego Henryk powie- 
dział mi to wszystko? Dlacze- 
go zdarł z mych oczu illuzię ? 
Czemu oplwał mój ideat? 

..Zmożoty wypitemi trunka- 
mi i swoją spowiedzią padł na 
łóżko i zasnął natychmiast. 

„.„Oprzytomniawszy z wraże- 
nia chwyciłam rewolwer i trzy 
mając go w garści, nachyliłam 
się nad Śpiącym. 

— Przysięgnij! przysięgnii! 
— wołałam, szarpiąc go za ra- 
mię. — przysięgnij ma pamięś 
matki. że to prawda! 

— Przysięgam! — wybełko- 
tał, otworzywszy oczy. — Ta- 
ka zresztą przedawniona histor 
jan: Idź spać... 

..Wówczas.. mprzyłożywszy 
lufe  rewolwerowa do jero 
ucha, nacisnęłam kurek raz: .... 
drugi... trzeci.. Zabiłam go! 
Zabiłam tego, który mi zabił 
mego Janka dwukrotnie! 
Chciałabym mordować go dzie 
sięć... tvSss... słęcy razy, AŻ... 
do... sa». dn... ostatecz.... nego. 
osta... tecz... nne... ggo! 

* * $ 

Szary dzień listopadowy, jak 
zawstydzony, że zagląda do te 
go piekła ludzkiego. oświetlił 


rozwścieczone postacie kobie- 
ce, obrzucające ohydnemi obel 
gami nieboszczkę o błękitnych 
szklanych już źrenicach. której 
agania wykrzywione usta um:l 
kły, wreszcie.» 


Nr. 282 


Na froncie bezrobocia 


Zarejestrowanych bez pracy jest 26.4093 


" Na terenie „Państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy* w 
Łodzi i w powiatach łódzkim, 
łaskim, sieradzkim, łęczyckim 
i brzezińskim w dniu 30 listo- 
pada 1929 r. było w ewidencji 
zarejestrowanych bezrobotnych 
26.409 w tem w samej Łodzi 
18.082. w Pabjanicach 2.614, 
w Zgierzu 2.452, w Zduńskiej 
Woli 1.209, w Tomaszowie Ma- 
zawieckim 1.701, w Konstanty- 
nowie 81, w Aleksandrowie 117 
w Rudzie Pabjanickiej 203. 

4 zasiłków korzystało w u- 
biegłym tygodniu 11.591 bez- 


MUZYKA Z POWIETRZA 


Nadzwyczajną sensację wy- 
wołały w ubiegłym sezonie po- 
kazy prof. Leo Theremina (Mu 
zyka fal eterycznych), Daleko 
za granicami Niemiec ukazaty 
się zupełnie nowego rodzaju ele 
ktryczne jnstrumenty muzycz- 
„ne, na których grać można za 
pomocą ruchów rąk w prze- 
strzeni i instrumenty te uzyska 
iły najwyższe uznanie całego 
kulturalnego Świata. 21 

W czwartek, dnia 5 grudnia 
odbędzie sie w Łodzi w Sali Fil 
harmonji wymieniony wyżej 
koncert. Ażeby dać słuchaczom 


robotnych. Z zapomóg Skarbu 
Państwa nikt nie korzystał. 

W samej Łodzi z zasiłków 
korzystało w ubiegłym tygo- 
dniu 8,496 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę 2867, otrzymało pracę 
przez urząd 37, zdjęto z ewi- 
dencji z innych przyczyn 829. 
Urząd rozporząda 10 wolnemi) 


miejscami dla robotników róż- g 


nych zawodów. 
24 bezrobotnych otrzymało | 


w ciągu tygodnia zniżki kolejo-' in 


we na przejazd kolejami pań: 


stwowemi. 


NOCNE PODROŻE 
AEROPLANAMIE* 


Wydzia lotniczy mimisterst-$niskach latarń n t. zw. wielkirifkierunku prowadzone są w dal | 


Głos Polski 


ZENITH 


I 
s 


wa komunikacji opracował w zasięgu. 
swoim czasie szkicowy projekt | 


oświetlenia dróg powietrznych | 


w Polsce. W pierwszym rzę-- 
dzie wydział zaiął sie sprawą 
wyznaczenia na trasie lotów 


lotnisk pomocniczych do iądo- 
wania w razie potrzeby. a na- 


stępnie ustawienia na tych lot- 


W myśl tego projektu, który 
został zatwierdzony przez mini 
stra Kiihna, już od wiosny r. b. 
prowadzono studja nad wyszu- 
kamiem.odpowiednich miejsc na 
lotniska pomocnicze. W wielu 
„wypadkach studia te dały kor- 
ikretne wyniki. Prace w tym 


(w Łodzi i zapoznania się z je- 


ARR > — | 
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(Delegaci rządu 


zwiedzili łódzki oddział 
Czerwonego Krzyża 

W ubiegłą niedzielę dnia 24|którego pierwszy pawilon jest 
b. m. przybył do Łodzi delegat|już pod dachem. 
rządu do spraw „Czerwonego| Następnie. zwiedzono stację 
Krzyża“ pułk. dr. Rudzki w to-|dożywiania dzieci przy ul Smue 
warzystwie szefa wydz. sanitar-|gowej, oraz kolonje „Czerwo: 
nedo P. "C, K. dr. Zembrzu-|nego Krzyża“ w Niutkowie. 
skiego w celu zwiedzenia in- UE AL SIĘ korą 
tetani „|rencja z udziałem przedstawi- 
PIG p OspEwonega. „żyżA Br DOK. pułk. Chilarskiego 
i szefa sanitarnego O. K, IV 


pułk. dr. Miłodrowskiego. O: 
puszczając Łódź goście wyrazili 


c 


go działalnością ma miejscu, 


Pan delegat rządu udał się, 
wraz z członkami zarządu 0- zarządowi okręgu łódzkiego P. 
kręgu łódzkiego P. C. K. naQC, K. wyrazy uznania za owoc 
plac budowy szpitala C. K,Qną i energiczną działalność, 


MUZYKA 
Wieczór 
pieśni polskich 


szym ciągu. | 

W związku z temi pracami] Dziś, niedzielę, o godz. 8-ej 
wydział lotnictwa wysłał ostat wiecz. w Jokalu przy ul. Piotr- 
nio do Niemiec dwóch inżynie- kowskiej 89, Polska  Y.M.C,A 
rów, celem zapoznania się z naj | urządza wieczór pieśni polskich 
mowszemi systemami oświetle- | Na program złożą się: śpiew 
nia nocnego szlaków powietrz=| solowy p. doktorowej H, Fo: 
nych, a specjalnie linii Berlin— |tygo-Zebrowskiej oraz 2. wy: 
Hannover, gdzie urządzenia te ;stęp zespołu smyczkowego pod 


są wzorowe: 


pojęcie i znaczenie tego wyna- 
Jazku, koncert poprzedzi krótka 
prelekcja oraz , demonstracja 
tych aparatów. Koncert zapo- 
zna słuchaczy, z pięknościa to- 
nów i dźwięków na tych nie- 
zwykłych aparatach Theremia. 
Część koncertowa składać się 
będzie z numerów 
duetów oraz trio. 


W służbie Marsa 
-ZEBRANIA KONTROLNE 
REZERWISTÓW. 

Jutro o godzi 9 rano obowią- 
„zani są zgłosić się na zebrania 
.kontrolne w PKU, Łódź-Miasto 
I przy ul. Nowo,Targowei 18 
„mężczyźni rocznika 1889 za- 
mieszkali na terenie  2-go 
13, 5, 8, 9 i 11 komisarjatów p. p. 
rę A ag Ji zaczynają 

ę na : A 

W lokala P. K, U. Łódź-Mia- 
sto II przy ul. Nowo-Cegielnia- 
'nej 51 szeregowi rezerwy i po- 
spolitego ruszenia z bronią i 
(bez broni, urodzem w roku 
|1902, zamieszkał na terenie 
4-go komisariatu P. P., których 
nazwiska zaczynają się na lite- 
ry: od A do K włącznie, 

Na zebrania kontrolne należy 
się zgłosić w terminie i z doku 
mentami wolskowyrmi, 


PRENUMERATA PREMJOWA 
TEATR, KING, KSIĄŻKA. 


Kto wpłaci bezpośrednio w administracji 


ŁOSU POLSKIEGO" 


PIOTRKOWSKA N: 106 


prenumeratę za grudzień 
w dniach 2, 3 i 4-tym bieżącego miesiąca 
poniedziałek === wtorek === środa 
otrzyma bezpłatnie premjum 
Administracja otwarta od godziny 8-ej do 20-tej bez przerwy, 


z ZZ Z ZORY ZOO ZZ ZZ e IZZZA ZZ, 


Więcej tężyzmy, więcej twór-$sentyment: była to bowiem 
czej inwencji pedagogicznej —$pierwsza symfonja, odtworzona 


oto hasło, które szkoły nasze, 
zaskorupiałe w szablonie i bez 
silnej a bezpłodnej rutynie, 
obrać sobię powinny) za nakaz 
i za godło. 
* g » 

Wykonanie ostatniego koncer 
tu symfonicznego stało na po- 
ziomie artystycznym, świadczą 
cym dodatnio o walorach or- 
kiestry, pragnącej jakby, po 
„dwuletniej przymusowej Śpiącz 
ce, dać swym słuchaczom moż- 
liwie największą pełnię wrażeń 
muzycznych. Wspaniała uwer- 
tura Żeleńskiego „W Tatrach". 
przepojona nutą narodową pol- 
ską instrumentowana barwnie z 
„mistrzowskiem opanowaniem 
środków technicznych, świetnie 
zagaiła koncert... Do odegra- 


tress 


nej następnie symfonii Kalinni- 
kowa orkiestra nasza czuje pe- 
wien, usprawiedliwiony zresztą 


na pierwszym koncercie, który 
w roku 1915 zapoczątkował 
istnienie tej placówki muzycz- 
nej. Tem się też tłumaczy owa 
specjalna werwa i nadmierny 
zapał orkiestry przy odtwarza- 
niu tego dzieła, — czynniki: 
szkodliwe często dla przejrzy= 
stości interpretacyjnej, gdyby 
nie mitygująca ie przeciwwaga 
wprawnej pałeczki kapelmi- 
strzowskiej dyr- Bronisława 
Szulca... Brak harfy, imitowa- 
mej niestety przez fortepian, na 
dającej drugiej części symfonii 
przez nstawiczne powtarzanie 
dźwięków g-es specyficzny ko- 
foryt, dawał się boleśnie odcziu 
wać. 

W Poraukt wziął udział sol. 
wysóce mtalentowany skrzypek 
Al. Kantorowicz, uczeń Flescha 


i i 7 io E S j j ZYC WS GWMONNE R: oma sty I JES 8 
i Thibaud. W koncercie E-moil$ Swą wielką kulturą muzycz skrzypcowy, o którym wyraził |'FSt SPEC 


Mendelssohna wykazał, obok$ 


dyrekcją p, Pilarskiego, 


Wejście dla członków 50 gr 
dla gości 1 zł, 


ŁÓDZKA ORKIESTRA 
FILHARMONICZNA, 


We wtorek, dnia 3 erudnia © 
godz, 8.30 wiecz. odbędzie się 
wielki koncert symfoniczny pod 
dyrekcją doskonałego kapelmi- 
strza Ignacego Neumarka. Jako 
solista wystąpi świetny skrzy= 
pek Zlatko Balovic. Program 
tego interesuiaceo koncertu 
zapowiada: Beethovena nie- 
śmiertelna symfonię III-ą Eroi- 
ca“, Webera uwerturę „Obe- 
ron“ oraz koncert skrzypcowy 
Brahmsa, Koncert wywołał ol: 
brzymie zainteresowanie. 


RRORERARERAR 


Pianina i fortepiany 


pierwszorzędnych firm krajo 
wych i zagranicznych na do. 
śodnych warunkach poleca 


SKŁAD PIANIN 


HM. FINSTER 


Łódź, Zakątna 79 


01 piętro, front, telefon 58-96, 


ciepłego tonu i pokaźnej tech- wił Manen w interpretacji mało 
niki, wytworną j oryginalnie u- | znanego ,Konzertstiick'u* C-dur 
jętą linję frazy muzycznej, Znie | z wczesnego okresu twórczości 
wolony oklaskami, artysta ode- | Beethovena, z własną przepysz 
grał na bis z towarzyszeniem |ną kadencją, oraz w opracowa- 
fortepianu świetny „Caprice de |nej przez się sonacie G-dur 
la Ballerine“ Pressmana. sławnego Neapolitańczyką Por 
pory z XVIII wieku.. Subtelne 
finezje kunsztu Manena zaja- 
Głęboka kultura muzyczna, |śniały migotliwię w śŚlicz. min- 
wnikliwe ustosunkowanie — się | jąturach Claude Daquin'a (,Ku- 
duchowe do odtwarzanego dzie kułka“) i Laerny (Arietta es- 
la, temperament artystyczny, | pagnole), wreszcie w nastrojo- 
trzymany na wodzy poskramia | wej Baladzie, op. 20, kompozy- 
jącą go wolą i ujęty w karby | cji koncertanta. 
zewnętrznego na pozór spokoju} Nawet z przestarzałego już 
świadome unikanie jaskrawych ;njeco i trącącego myszką kon- 
efektów wirtuozowskich na | certu H-moll Saint - Saensa pa 
rzecz doskonałości stylisty. -trafit Manen wykrzesać cały 
nej — oto znamienne cechy ©Y | snop błyszczących iskier, Po- 
Manena, który w dziedzic *% |nąd wszystkiem jednak góro- 
po Sarasatem, objął berło Y _ wał przedziwnie śpiewny ton, 
bitnego pierwszeństwa  Śróż płynący z wspaniałych skrzy- 
skrzypków hiszpańskich: piec Guarneri' ego: — ów tonl 


ną j świetne poczucie stylu obi» się już Tołstoj w „Sonacie Kren 


tzerowskiej”, iż wywiera om na 
psychę jakiś zmysłowo - niepo- 
kojący i czarem odurzający 
wpływ. 

Najeżone trudnościami tech- 
nicznymi „Warjacie'* Pagani- 
niego i dodane na bis ‚Ronde 
des Lutins“ Bazziniego oraz 
oczywiście nieodzowne „„Melo- 
dje cygańskie" Sarasatego, — 
konieczna koncesją na rzecz gu 
stów domagającej się naddat- 
ków publiczności, — zakończy- 
ły ten niepospolity koncert, któ 
ty w zupełności zasłużył sobie 
na miano ,Mistrzowskiego”. 

Akomparjament Karola Gimp 
ia, uwypuklający plastycznie 
szczegóły partycji fortepiano- 
wej, w miarę dyskretny, to zno 
wu wysuwający się naprzód 
(jak brawurowe „tuti“ w kon- 
cercie Saint-Saensa):. godzier 
alnego wyróżnienia 

hg 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 

1 grudnia 1929 r. 

ua 


Opłata od weksli zagranicznych GG 
sra Kto i kiedy powinien ją uiszczać 


Bardzo aktualną į ważną jest|walucie zagranicznej nie podle- 


dla ster kupieckich sprawa obo 
wiązujących przepisów usta- 
wy stemplowej o opłatach od 
weksli, wystawionych zagrani- 
cą, — zwłaszcza wobec mnożą 
cych się w ostatnich czasach 
wymiarów 25-krotnej podwyżki 
od nieuiszczonej opłaty. 

Wystawiając lub akceptując 
weksel w kraju każdy intereso 
wany zasadniczo posługuje się 
blankietem już opłaconym."Stąd 
też wypadki wymiaru podwyż- 
ki od wexsli krajowych są na- 
der rzadkie. 

Natomiast zawierając tranz- 
akcję zagranicą i podpisując 
tam weksel — kupiec najczęś- 
ciej nie zastanawia się nad tem, 
że kładzie swój podpis na blan- 
kiecie nieopłaconym, — a fakt 
ten, jak to wynika z niżej cyto- 
wanych przepisów, pociąga za 
sobą dotkliwe konsekwencje W 
postaci wielokrotności należnej 
opłaty, jeżeli ten weksel zosta! 
następnie wprowadzony do kra 
ju. 

Wedle art. 122 ust. stempl. 
weksel wystawiony zagranicą 
podlega opłacie: 

1) gdy miejsce płatności (lub 
miejsce wymienione obok na” 
zwiską akceptanta) znajduje się 
w Polsce, 

2) gdy weksel opiewa na wa- 
lutę polską, 

3) gdy w Polsce następuje za 
płata całkowita lub częściowa, 

4) gdy przed Sąd Polski wy- 
toczono Skargę o pretensję Z 
weksla. 

W wypadkach 1) į 2) do uisz- 
czenia opłaty od weksla wysta- 
wionego zagranicą obowiązani 
są solidarnie wszyscy podpisa- 
ni na wekslu oraz posiadacz 
weksla, — o ile weksel znajdo- 
wał się w ich ręku na obszarze 
Polski. 

Każda z tych osób winna uis- 
cić opłatę w ciągu tygodnia od 
dnia, w którym weksel otrzy” 
mała, — zaś osoba, która sama 
nie będąc na wekslu podpisaną, 
przedstawia tylko weksel do 
zapłaty (np. bank) lub wnosić 
ma skargę (np. adwokat), winna 
uiścić opłatę przed przyjęciem 
zapłaty sumy  wekslowej, 
względnie przed wytoczeniem 
skargi. 

Z powyższych przepisów wy 
nika zatem, że weksel wysta- 
wiomy i płatny zagranicą we 


Bezrobocie 
w Niemczech 


Przeszło miljon ludzi 
bez pracy 


W pierwszej połowie listopa- 
da wzrosła ilość osób bez pra- 
cv. pobierających zapomogi Z 
funduszów dla bezrobocia © 
126.000 czyli o 142 procent w 
stosunku do poprzedniego mie- 
siąca. Ogólna ilość bezbrotnych 
w Niemczech wynosiła dnia 15 
Hstopada 1.016.000. z czego 


308.000 mężczyzn į 208.000 ko- 
hiet. Jak z powyższej statysty” 
ki widać dzieje się nieszczegól- 
nie dobrze na polu ekonomicz- 
nem u naszego zachodniego sa- 
siąda. 


ga u nas opłacie, bo nie dostaje 
się wcale do Polski. Jeżeli na- 
tomiast — co jest częstszem 
zjawiskiem — kupiec podpisze 
weksle zagranicą, polecając in- 
kaso sumy wekslówej w kraju 
— to z reguły zapomina przy 
zapłacie weksla o uiszczenie 0” 
płaty stosowanie do powyż* 
szych przepisów. 


Zasadniczo inkasujący bank 
powinien załatwiać tę sprawę 
na koszt firmy zagranicznej zle 
cającej inkaso, jeżeli jednak 
bank tego nie uczyni. ani też 'n 
teresentowi nie zwróci uwagi 
na ten obowiązek — kupiec zo- 


GAZETA HANDLOWA 


nienie cytowanych przepisów, 
a w szczególności przy zapła” 
cie takiego weksla przysłanego 
z zagranicy od inkasa — zwra- 
cać uwagę na to, czy opłata od 
weksla na wekslu pokwit. jest 
przez odnośną kasę skarbową, 


staje narażony na wysokie ka-|a jeżeli to mie nastąpiło, należy 


ry stemplowe. 


spowodować uiszczenie opłaty 


Należy wobec tego W intere-pprzed zapłatą weksla, 


Sie własrym baczyć na dopet- 


<+ 


Prawne skutki odroczenia wypła 


Z chwilą, gdy sąd wyrokiem 
przyzma handlującemu odrocze- 
nie wypłat na 3 miesiące, od tei 
daty występuje cały szereg 
skutków prawnych. W pierw- 
szym rzędzie, z chwilą zarzą” 
dzonego odroczenia wypłat. 
dłużnik pozbawiony zostaje pra 
wa zarządu nad swym mająt: 
kiem, nie może czynić daro- 
'wizń, zaciągać zobowiązań itp. 
chyba, że został do tego upo” 
ważniony przez nadzorcę sądo” 
wego, W czasie trwania odro- 
czenia wypłat postępowanie eg 
zekucyjne przeciwko dłużniko- 
wi nie może być wszczynane, a 
wszczęte ulega wstrzymaniu, 
analogicznie wszelkie zajęcia. 
dokonane przed wyrzeczeniem | 
odroczenia same przez się upa- 


czy, biegu 


dają. W tym samym okresie uiejściwych terminach płatne. 


można uzyskać na nieruchomo- 
ściach dłużnika żadnego wpisu 
hipotecznego. Odroczenie wy” 
płat nie tamuje, z natury rze- 
Spraw, tozpoczę” 
tych przeciwko dłużnikowi, jak 
również nie stoi ono na. przesz- 
kodzie wszczymaniu przeciwko 
dłużnikowi nowych spraw są- 
dowych. W czasie trwania od- 
roczenia wypłat nie może być 
dłużnikowi, co najważniejsza: 
ogłoszona upadłość. 
Odroczenie wypłat nie ma 
skutku względem współdłużai- 
ków i poręczycieli, którzy pła- 
cić muszą. Istnieją również pew 
ne zobowiązania, na które od- 
roczenie wypłat nie rozciąga 
się į które muszą być we wta- 


Do 
zobowiązań tej kategorji nale” 
żą: 1) należności z zobowiązań, 
zaciągniętych po wyrzeczeniu 
odroczenia wypłat, 2) koszty 
postępowania zapobiegawczego 
3) zwyczajne podatki skarbowe 
i komunalne, 4) należności z 
tytułu umów najmu pracy oraz 
związane z nią opłaty na rzecz 
instytucji ubezpieczeń społecz- 
nych itp. Jak z powyższego ze- 
stawienia wynika, dłużnik. któ- 
ry uzyskał sądowe odroczenie 
wypłat, musi pokrywać bez 
przerwy swe t. zW. zobowiąza” 
nią codzienne. Odroczenie wy- 
płat kończy się dwojako: 1) 
ogłoszeniem upadłości, lub 2) 
układem z wierzycielami, 


NASZ PRZEMYSŁ == 


W ciągu pierwszych 10-ciu 
lat powojennych Polska nietyl- 
ko zdołała zupełnie odbudować 
zaniedbane przez polityke rzą- 
dów zaborczych, jak i zniszczo” 
ne przez wojnę światową różne 
gałęzie przemysłu, ale stworzy 
ła cały szereg nowych płacó- 
wek przemysłowych z dziedzin 
do niedawna w Polsce zupełnie 
nieznanych. Jednym z dowo- 
dów tego może służyć nasz 
wielki przemysł obuwia gumo- 
wego, stworzony w roku 1923 
w Grudziądzu przez znana ,po- 
wszechnie firme „PEPEGE*, 

Przed wojną i w pierwszych 
latach powojennych całe zapo” 
trzebowanie obuwia gumowego 


Jw kraju było pokrywane przez 


fabryki zagraniczne. Jeśli się 
zważy. że Polska jest doskona- 
łym odbiorcą obuwia gumowe- 
go, to ta zależność od zagrani- 
cy silnie ciążyła na naszym bi- 
lansie handlowym. 

Dziś import obuwia gumowe- 
go stał sie nietylko zbędnym, 
ale nawet utrudnionym z uwagi 
na jakość gatunkową i niskie 
ceny, jakiemi przemysł nasz 
konkuruje z zagranicą. 

„PEPEGE* (Polski Przemysł 
Gumowy) gorliwie siega do ryn 
ków zasranicznych dla ekspor- 
tu swych wvrobów, skutecznie 
konkurując tam z wyrobami ob 
cymi. Zakłady tow: akc. „PE- 


GUMOWY 


PEGE“ produkuia w obecnym 
sezonie zimowym przeszło 
25.000 par obuwia gumowego 
dziennie w postaci kaloszy, 
śniegowców i t. p. tak że wat 
tość produkcii miesiecznei Wy- 
nosi przeszło 7 milionów zło- 
tych, Z tego przypada na eks- 
port około 1.500.000 złotych. 

Liczące zaledwie siódmy rok 
istnienia tow. akc. „PEPEGE* 
nietylko w znacznej mierze 
przyczyniło się do rozwoju 
przemysłu rodzimego, lecz pod 
względem produkcji obuwia gu 
mowego zaimuje obecnie czo” 
towe miejsce wśród tego rodza 
ju przedsiębiorstw  europej- 
skich. 


Konsumcja chleba w Europie 


W niektórych państwach środ- 
kowej Europy,  przedewszyst- 
kiem w Austrji i Niemczech — 
stwierdzono statystycznie, że 
znacznie zmniejszyło się spo- 
życie chleba, co wywołuje nie- 
pokój w sferach agrarnych, tem 
większy, ile że w wielu krajach 
trzeba rozwiązać kwestję nad- 
wyżek zbożowych, dla brakn 
eksportu. 

Szczególnie coraz mniejsze 
spożycie wykazuje mąka żytnia, 
bądżźto z powodu większej kon- 
suimcji mąki pszennej samej i z 


musi być ograniczona 


domieszkami, bądźto z powodu$l tak w roku 1908 spożywano 
konsumcji zwiększonej owoców żyta na głowę 65 kg., w roku 
jaj, nabiału i mięsa, zaś wśródÓQ1927 tylko 49, zaś pszenicy w 
młodszego pokolenia, mleka, froku 1908 spożyto 56 kg. na 
kakao i owoców.  Następujejgłowę, zaś w r. 1927 tylko 
poprostu przesunięcie pożywie-|54 kg. 

nia z produktów zbożowych, a) W Austji zauważono podobny 
szczególnie żyta, na wyżej wy-|objaw. Z tego powodu wszczę: 


mienione niemączne artykuły |ta musi być energiczna propa- 
spożywcze, ganda za intensywniejszą kon- 
Statystyka żywnościowa wjsumcją mąki żytniej i pszenicz- 


Niemczęch uchwyciła rażące cy- 
fry spadku konsumcji chleba w 
obecnych czasach w porównaniu 
rokiem przedwojennym. 1908, 


nej, raz ze względu na rolni- 
ctwo, a następnie na zdrowo- 
tność ludności. 


Z 


ó 


„SŁOS POLSKI”. 
Łódź 
1 grudnia 1923 rm 
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WALUTY 


Holandja 359.70 
Londyn 43,48 


Nowy Jork 8.891/ą 
Paryż 35.11 

Praga 26.443/4 
Szwajcarja 173.03 
Włochy 46.66 
Wiedeń 125.40 


Popyt normalny 

Tendencja mocniejsza dla 

dewiz na Szwajcarję i Pragę 

słabsza dla wszystkich innych 
Rubel złoty — 4.64'/4 


Gram czystego złota — 
5.9244. 


PĄPIERY 


7 proc. poż. stabilizacyjna 
88.25 — (w proc.); 

5 proc, państw. poż. pre- 
mjowa dolarowa 63,75 — 

4 proc. poź. inwestycyjna 
117.00 — 117.50 
5 proc, poż. premjowa do- 
larową 63.75; 
5 proc. poż. konwersyjna 
49.75 
10 proc. poż. kolejowa 102.50 
(w _proc.); 

8 proc. L. Z. m. Warsza- 
wy 67.25. 
8 proc. L.Z, m, Łodzi 60.50, 
8 proc. L.Z, m. Częstocho- 
wy 56.00 


AKCJE 


Bank Polski 168.50 
B. Handlowy 120.00 


B. Dyskontowy 125.00 - 126. 
Starachowice 22.00— 22.25 
BREE BENIEZRESK 
‚Czy zmiany 


w K. O.? 


Ewentłualność ustą« 
pienia prez. Grubera 


Pewien dziennik warszawski, 
podaje, że prezes P. K O. p 
dr. Henryk Gruber, upatrzony 
jest na stanowisko członka mię 
dzynarodowego Banku Repara- 
cyjnego w Bazylei. 

Na stanowisko prezesa P. K. 
O. wysuwane są następujące 
kandydatury: jen. P. Góreckie- 
go, p. dyr. Barysza, p. Feliksa 
Młynarskiego, -b. vice-prezesa 
Banku Polskiego, Oraz p: Ta- 
deusza Sułowskiego, prezesa 
Zarządu Banku Ziemskiego. 

Wiadomość tę podajemy na 
odpowiedzialność pisma war: 
szawskiego: 


Kongres 
właśc. samochodów 


Z inicjatywy francuskiej Unii 
właścicieli samochodów prze 
mysłowych odbył się w Pary 
żu I międzynarodowy kongrés 
właścicieli tych wozów. 
kongres przybyli przedstawicie 
le organizacyj, zrzeszających 
właścicieli wozów użytkowych 
z Niemiec. Austrfi, Hiszpanii, 
Holandii, Belgii i Szwajcarji. 
Po 3-dniowych naradach, któ- 
remi żywo interesowały się 
władze francuskie. sprawujące 
nadzór nad komunikacją samo- 
chodową, kongres postanowił 
powołać do życia Federację 
międzynar. właścicieli wozów 
użytkowych. Z komitetem 0r- 
ganizacyjnym Federacji nawis- 
zał łączność Związek przeds © 
biorców komunikacji samoch 
dowej w Polsce, 


Na 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 


1 grudnia 1929 r. 


Pięć lat walk 
pływackich 
o puhar MSWojsk. 


Po zakończeniu pięcioletniej 
rywalizacji klubów pływackich 
o puhar Ministerstwa Spraw 
Wojskowych zdobyty przez 
AZS. Warszawa, ciekawie przed- 
stawia się statystyka zawodni- 
ków, którzy zdobyli największą 
liczbę punktów dla swych klu- 
bów, 

A mianowicie: 1) Kajzerówna 
(Giszowiec) 170 pkt., 2) Trato- 
wa (Polonja) 107 ptk., 3) Maerz 
(Giszowiec) 96 pkt., 4) Kunce- 
wicz (WKW) 84 p, 5) Jurkow- 
ski (Polonja) 89 p. 6) Ficówna 
(Makabi) 84 pẹ 7) Matysiak 
(AZS) 81 p., 8) Schönfeld (Ma- 
kabi),78 p., 9) Kot (AZS) 68 p., 
10) Lieńkowski (Cracovia; 61 p. 
11) Szmidtówna (Giszowiec) 50 
p. 12) Schónfeldówna (Makabi) 
49 p. 

W  powyższem zestawieniu 
rzuca się w oczy przewaga ko- 
biet nad męźczyznami, 

Potwierdza to opinja całego 
świata, ze pływanie jest spor- 
tem w którym kobieta ma naj- 
więcej do powiedzenia. 


Zawody sportowe |; d 


w kraju 


W Warszawie dziś walczy 
reprezentacyjna drużyna bok- 
serska Łodzi z teamem pięściar 
skim stolicy. Pozatem piłkarze 
Warszawianki į Legji grają 
mecz na dochód Rodziny Woj- 
skowej. Na Śląsku w Lipinach 
Lechia ma rozgrywkę z Na- 
przodem g wejście do Ligi, pod 
czas gdy w Wilnie walczą ET. 
S.G -i Ognisko, 

W Królewskiej Hucie odbę- 
dzie się dziś mecz Garbarnia— 
Ruch ostatni z serji mistrzostw 
ligowych, 


137 basenów 
krytych w Niemczech. 


Prasa niemiecka ubolewa, że 
w całych Niemczech znajduje 


| 


się obecnie tylko 137 pływalni | z 
krytych. Najwięcej, bo 26 posia | 


da Nadrenja. 14 okręg berliński i 
13 — Wirtemberg, 15 — West- 
falia, 10 — Saksonia i t. d. W 
ciągu roku 1929 zbudowano 11 
krytych basenów. Jak widzimy 
Niemcy nie mają powodów do 
rozpaczania. U nas sprawa pły 
walni krytych przedstawią się 
nad wyraz skromnie. Tylko 
Kraków i Śląsk posiadają od- 
powiednie baseny kryte. Pły= 
walnie zimowe w Zgierzu i 
Warszawie sa odpowiednie tyl- 
ko dla treningów. Dla urządza- 
nia zawodów są zbyt małe. 


Mecz pływacki 
2-ch Sląsków 


Za tydzień odbędzie się w 
Katowicach pierwszy mecz pły 
wacki pomiędzy Śląskiem pol- 
skim a niemieckim. 

W innych gałęziach sportu, 
jak w piłce nożnej. boksie, lek- 
kiej i cieżkiej atletyce podobne | 


,tą do pracy. W sporcie i zawo- 


GAZETA SPORTOWA 


ZREFORMUJMY SYSTEM 


nagradzania zawodników 


Państwowy Urząd wych. fiz. celu, wartości i znaczeniu na- 
i przysposobienia wojsk. wydał grody w zawodach i popełnia- 
w swoim czasie t zw. „instruk my błędy, które wypaczają jej 
cię o nagrodach ''. Niestety cen-,cel wychowawczy. 
me i będące na czasie wskazów| Nagroda nie musi być drogą, 
ki PUWF-u, przeszły prawiejaby była wartościowa. Tymcza 
bez echa w świecie sportowym |sem dziś nadaje sie zbyt cenne 
prawa. ta jest ciągle aktualna, [nagrody nawet na zawody ma- 
zwłaszcza wobec wielkiego roz |łego znaczenia i niewyrobieni 
woju sportu w organizaciach|zawodnicy przychodzą wów- 
przysposobienia wojskowego i|czas do przekonania. że za star 
wychowania fizycznego. towanie i wyniki w zawodach 
Obecny sposób wynagradza-|należy się im nagroda i nie 
nią zwycięskich zawodników w |chcastartować tam gdzie niema 
Polsce wymaga rewizji i refor- {cennych nagród, lub co gorsza 
my ze względu na uiemne stro |startuja często nie według upo- 
ny jakie stosowane sa przy u-|dobania, ale dla nagród, wybie 
stanawianiu i udzielaniu nagród |raiąc sobie pankty według war 
System ten iest niezawsze ra ed nagród, = AE Ag 
cjonalny i planowy. często nie) $M stopniu demorahzuiące 1 
zgodny z międzynarodowemi mie różni się niczem od nie mo- 
przepisami i zasadami amator- ralnych etycznie zasad zawo- 
skiemi, kosztowny. rozrzutny i| 4 "stwa. gdzie walczy się o 
demoralizuiący. pieniadz, a nie o wvnik ; zwy- 
cięstwo. Urzędy, samorządy, 
Nagroda powinna być zache- zwać kluby i osoby prywat- 
ne wydaja u nas corocznie sti- 
my idące w setki tysięcy zło- 
tych na zakup nagród sporto- 
wych, gdy tymczasem sumy te 
mogłyby być korzystniej dla 
sportu zużyte. 
Wartość nagród powinna być 


dach jest ona symbolem zwy- 
cięstwa lub pierwszorzędnego 
wyczynu. cenną nie przez ma- 
terjalną wartość, ale przez trud 
zdobycia. iest widomym zna- 
kiem ojsągnięcia pewnego wy- 
sitku, naiwyższym zaszczytem ustopniowana i dostosowana do; 
opięciem celu. poziomu zawodów. Nieraz na 

W praktyce odbiegamy czę- | zawodach lokalnych najniższe” | 
sto od tych zasadnich poięć 0!go stopnia w f. lub p. w. otrzy- 


ECHA ZWYCIĘSTW 


O zwycięstwie ekipy polskiej 
w nowojorskich konkursach hip 
picznych, polska prasa w Sta-| 


Tysiące Polaków przybyło ze 
į wszystkich stron Stanów Zjed- 


| 


polskich jeźdźców w Ameryce 
Głosy prasy polskiej za oceanem 


mywał zawodnik za wyczyn 
niedużero znaczenia złoty zega 
rek, gdy mistrz polski w strze- 
laniu lub innej gałęzi sportu o- 
trzymuie skromny żeton. 


| 


Dalej za niezdrowy mależy u- 
ważać fakt. że dla jednego za- 
wodnika przeznacza Się nieraz 
po kilka cennych nagród za to 
samo zwycięstwo. Należy rów- 
nież zwrócić uwagę, bv nagro- 
dy fundowane przez instytucje 
i osoby prywatne były dzieła- 
mi wyrobu krajowego, miały 
cechy artystyczne, nie demora- 
lizowały zawodników ; nie do- 
prowadzały do kolizji; z zasada 
mi amatorstwa, Dotychczas rza 
dko tylko dyplomy lub żetony 
posiadały walory artystyczne. 
pochodzenia czesto obcego by- 
y zazwyczaj wvrobem tandet- 
nym fabrycznym. 


Wręczenie nazród tam, gdzie 
to tylko możliwe, powinno być 
dokonane uroczyście przez naj- 
wyższego przedstawiciela wła- 
dzy organizującej zawody, lub 
bezpośredniemo zastępcę. W 
ten sposób podkreślone będzie 
znaczenie zwycięstwa į war- 
tość nagrody. Będzie to moral- 
ną zachętą dla młodych zwła- 
szcza adeptów sportu i w, f. w 


ich pracy na polu doskonalenia 
się. 


| 
| 


ko stary i wytrawny kawale- 
rzysta, w lot pojął sytuację i 


nach Zjednoczonych pisze z 
szalonym entuzjazmem. Oto np. 
co mówi „Dziennik Związko- 
wy:* 


„Takiego entuzjazmu, jak 
wczoraj, hipodrom w Madison 
Square Garden jeszcze nie prze 
żywał, Takiej masy publiczno- 
Ści też tam jeszcze nie widz'a- 
no. Wszystkie miejsca zajęte 
były do ostatniego — nawet w 
przejściach stali widzowie. Gia 
sno było, duszno ù niezmiernie 
gwarno, 


„Przypuszczalnie liczba wi- 
dzów sięgała cyfry 25 tysięcy 
ogób. W tym roku liczba wi- 
dzów ogromnie wzrosła z po- 
wodu przyjazdu ekipy włoskiej. 


noczonych, a najwięcej z Nowe- | obec o wiele lepszych koni 
go Jorku. Jednakże masowo | włoskich — zakazał jeźdźcom 
przybyła i ludność włoska, aże | polskim brania udziały w wielu 
by być świadkiem zwycięstwa biegach, ograniczając się tylko 
ekipy-.. polskiej. Niestety Włosi į do najważniejszych, Konie pol- 
nie spodziewali się tego“. j skie szły po „puhar narodów“ 
„Od początku zwracano uwa į wypoczęte. 
gę na dwię ekipy, a mianowi- j 
cie na polską i włoską. Polacy rzelski, — oto trójka jeźdźców 
rozumieli, że ekipa polska bę-;polskich kttóra przysporzyła | * 
dzie musiała stoczyć trudną | Polsce niebywałej sławy“, 
walkę z Włochami. Od pierw-į „To się nje da opisać, co się 
szego dnia zawodów jeźdźcy |działo po ich zwycięstwie w 
włoscy zdobywali najlepsze na stadjonie, a także co działo się 
grody, Polacy mniej byli  na|tego dnia w kołach Polonji ame 
torze, gdyż usuwali się z pod-|rykańskiej Zwycięstwo na- 
rzędniejszych biegów, aby za-|szych znakomitych jeźdźców 
chować wszystkie siły koni do | dało Polakom - wychodźcom 
biegu decydującego. chwile niezapomnianego wzru- 
„Był to znakomity manewr |szenią į wielkiej narodowej du- 
pułkownika Dreszera, który ja- |my." 


Dzisiejsze imprezy sporfowe 


Program sportowy dzisiejsze | 
dnia jest bardzo skąpy. Z po-| 
Śród piłkarzy jedynie BIEG i Ł 
T.S.G. II grają na boisku W. K. 


o podobną stawkę w klasie C. | pujące drużyny:gimn. im.Szcza 

W grach sportowych nato- „nieckiej — gimn. Sobolewskiej, 
miast daje się zauważyć coraz | Oświata — H.K. S., Absolwen- 
większe ożywienie. O godz. 16|ci — Miejska Szkoła Handlowa 


S-u o godz. 11-ej © mistrzost-|w cali szkoły przy ul. Zagajni- | Podczas przerw między mecza 


wo klasy B, a WIDZEW III 


i |kowej 54 koło sportowe „Absol |mi siatkówki odbędą się zawo- 


mecze odbywają się corocznie |ZJEDNOCZONE o godz. 10.30 )wentów* organizuje turniej pił-| dy szermiercze. 


i mają iuż utarta tradycję. Trze 
ba stwierdzić, że większość 
tych zawodów kończyła się 
zwycięstwem reprezentantów 
Śląska polskiego. 

Nadchodzący mecz pływacki 
bedzie ciężką próbą dla na- 


ki siatkowej, Udział biorą nastę 


AZS BRONI WEJŚCIA 


Znany zawodnik AZS-u war-$tak surowo ukarany. 


szych pływaków, gdvż Niemcy | szawskiego został zdyswalifiko 
rozporządzają doskonałym ma-| wany przez Zarząd P.Z.L.A. na 


terjałem zawodniczym. 

Drużvna polska złożona bę- 
zie przeważnie z członków K. 
Giszowiec į Hakoah  (Biel- 
sko). 


S 


Mn 


przeciąg 5-ciu lat. 
stałą się głośną w całym pol- 
skim sporcie, 
żaden z zawodników nie został 


Sprawa tafs 


gdyż dotychczas 


ciło 


Obecnie |mo Weiss był przez długi czas 
Walne zgromadzenie AZS-u u-j|rekordzistą Polski w biegach 
ważając dyskwaliiikację Weis-|na 200 i 400 mtr: oraz wielo- 
sa za wielce krzywdzacą pole-|krotnie bręnił barw państwo- 
nowemu zarządowi |wych w międzynarodowych 
wszcząć energiczną akcję w se) spotkaniach. 

lu złagodzenia kary. Jak wiada 


„Gzowski, Starnawski, Zgo-|* 


OEEO ETEY VITTI ETE TPE T F YJ NJ 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 


1 grudnia 1928 r. 


Świetne wyniki 
lekkoatletów 
japońskich 


Niedawno została ogłoszona 
lista japońskich rekordów lek- 
koatletycznych. 


Wyniki osiągnięte w ostat- 
nich latach przedstawiają się 
następująco. 


I tak w biegu na 100 mtr, 
rekord Aizawy wynosi 10,7 sek. 
w 200 mtr. ten sam Aizawa 
robi czas 21,6 sek. 


Rekord w 400 mtr. ustanawia 
Noto czas 50,2 sek., w 800 mtr. 
Kuwala czas 1,58 sek, w 5000 
mtr. — Kitamoto czas 15,30,8 
sek, w 1500 mtr. — Tsuchije 


4,07 sek., 10 klm. — Nagatani 
32,11,8 sek, 110 mtr. przez 
płotki --- Miki czas 15,1 sek. 


400 mir. przez płotki — Fukui 
57 sek., skok wdal — Nanibu 
7,55 mfr, skok wswyż — Oda 
192 cm., skok o tyczce Nist- 
sida 401 cm., pchnięcie kulą 
Takata 18,51 m, rzut dyskiem 
— Sadto 42,05 m, oszczep — 
Sumityszki 62,81 m. młot — 
Okita 45,27 m. 


E 
thate Ad ia © 
> $ Ważne! l s 

Czytajcie! $ 


ZUP ELNIE LNIE 
BEZPŁATNIE 


czytelnicy i prenumeratorzy 
„Głosu Polskiego“ „ 


posiadający y sią © 
niach 


RAD JO 
mogą mieć 


na każde żądanie, skie- $ 
ę rowane do w dewalt $ 
© naszego (Piotr Enhi 106) $ 


A 


* 


$ 


2000090000000700 


ż naładowane 
3 akumulatory. $ $ 


10 kuponów 10 


Kto okaże w administracji 
dziennika „Głos Polski" 
Piotrkowska 106 


10 takich kuponów 10 
będzie miał 
bezpłatnie 
naładowane 
akumulatory. 
Każdy, kto ma 
radjo w domu 


niech wytnie i schowa 
niniejszy kupon. 


$ Ca niezwykła premja 


ę spotka się napewno zwiel- 
2 kiem zadowoleniem ze 
ę strony naszych stałych 
czytelników i ogółu radjo- 
amatorów, 


Ważne! 


TYTTYYTYTY* 990 


Czytajcie! 3 


aoken 


$’ 


175 


SZKOŁA KOSMETYCINI 
Ao RYDE z 


Zapisy przyjmuje codziennie od g. 10—7 wiecz. 


Ratuj zdrowie! 


5 


TEA SANNE Serwisy 


ama Piotrkowska 175. EE 


Głos Polski 


NARUTOWICZA 5, 


it p, oraz serwisy kryszt. 


Wzbogać rozum! 


Mądry przeczyta, zrozumie i skorzysta! 


Największe i najtańsze źródło dobrej pożytecznej, ciekawej i 
pouczającej książki! 

Wydawnictwo „Świt”, Warszawa, Nowowiejska 32, do każdej 
ZO książki dodaie drugą, ciekawą i pożyteczną książkę 

armo, 

Wysyłamy za gotówkę lub za zaliczką pocztową, lecz po o- 
trzymaniu ! zł. 50 gr. na wydatki pocztowe i opakowanie (można 
w znaczkach pocztowych) 

SZYLLER-SZKOLNIK: „MHypnotyzm! Sugestja! Telepatja!*, „Siła 
nasza wewnątrz nas*. 98 rozdziałów. Magnetyczny rozwój 
oczu. Autosugestja, Wpływ hypnotyzera na medjum, Sugdestja 
podczas snu Sugestja na jawie, Odgadywanie myśli. Powo- 
dzenie w miłości, Leczenie wszelkich nałogów. Zł. 8.—, w pięk 
nej, mocnej oprawie zł. 10.— 

ST. A, WOTOWSKI: „Tajemnice życia i śmierci”, 
grobowe, siedem rozdziałów, Zł. 1 50, 

P. SZMURŁO: „Swiat nadzmysłowy i metoda 
Zdolności nadnormalne Zt. 1 — 

PR. WÓJCICKI: Siła zła. „Djabeł*. Ukazywanie się Szatana na 
seansach spirytystycznych. Masowe opętania i szały w klasz- 
torach ZŁ 1.50. 3 

SZYLLER-SZKOLNIK: „Astroiogja kabalistyczna*. Oddziaływa- 
nie planet na przeznaczenię, charakter i zdolności osób uro- 
dzonych pod ich wpływem Szczęśliwe kamienie i kwiaty ZI. 2 — 

ST, A, WOTOWSKI: Duchy'i zjawy”. Medjumizm, Liczne foto- 
gralje duchów i zjaw, Zł. 2.— 

MEDJUM EVIGNY-RARA:; „Wyrocznia Arab sko Haldejska*, Od- 
powiedzi na najważniejsze pytania. Zł, 1.— 

„NAJNOWSZY SENNIK POWSZECHNY*, Ze starych egipskich 
i arabskich dokumentów, Oprócz wykładu snów— tabele szczęś 
cia. Dni szczęśliwe i feralne. Wróżenie z planet i z £6 kart, Zł, 5. 

BOSKO=CZARNOKSIĘŻNIK: „Tysiące sztuk czarodziejskich. Ta: 
jemnice magji. Zbior najciekawszych sztuk. Zł. 2,— 

MISS HASSE: „Najnowszy sennik naukowy”. Z przedmową Szyl- 
Jera-Szkolnika, Zł. 1.— 

„TAJEMNICE CZARODZIEJA“, Podręcznik eksperymentów ma 
gicznych, ilustrowane, ZŁ. 1.— 

DR. CZ. PENDO: „Poradnik dla młodych mężatek Małżeństwo 
ciąża, płodność, poród. Sekretne sposoby małżeńskie, pielę- 
gnowanie niemowląt*. Zł. 2, 

H. SUENGER:; „Etyka stosunków płelowych* Zł. 1. 

pr. A. Guillard: „Higjena piękności”. Jak zachować piękność 
1 zdrowie Zł, 1,50, 

KAROL DARWIN: „O pochodzeniu człowieka“, człowiek-małpa. 
Z wieloma ilustr. ZI. 5.— 

DR. TANDEY: „Zboczenia płciowe”. ZŁ. 1,50 

ORLEANUS: „Spowiedź onanisty. „W szponach nałogu”. Wzru- 
szające opowiadanie. Zł 1.— 

PAUL BOURCET: „Zazdrość w miłości. Zazdrość zmysłowa. 
Zazdrość serca Zazdrość a miłość, Powód 1 istota zazdrości, 
Liczne przykłady Zł. 1— 

DR. LEVOISSIER: „O zdradzie i niewierności”. 
prostytucja Domy rozpusty. Zł. 150, 

DR. KIRCHNER; „Mój system tajemny“. Jak uzyskać zdrowie? 
Metody odżywiania, Wykroczenia plciowe. Apatja, Leczenie 
złych przyzwyczajeń. Zł. 4 — 

ST. A, WOTOWSKI: „Miłość a kłamstwo Kłamstwo mężczyz - 
ny i kobiety. Siyani uwodziciele. Kobiety demoniczne. Zł, 2.— 

DR. WERNER: „Masaż'*. Leczenie wszelkicn chorób zapomocą 
mięsienia. Z 14+ma ilustracjami ZI. 1.59, 

SZYLLER-SZKOLNIK: „Tajemnice powodzenia‘. Jak żyć, czy: 
nić i postępować, aby zdobyć zadowolenie moralne i zwy- 
cięsko przeciwstawić się losowi Zł. 1, 

PR. KUTZ: „Czy nagość jest grzechem?" Zł, 1— 

WEININGER; „Tajemnice kobiet i mężczyzn” Zł. 1,— 

PROF. DR, FOREL: „Zagadnienie seksualne". Dwa tomy. Z wie- 
ioma rycinami, ZI. 53—, 

DR. SPENCER: „Rozwój stosunków płciowych od naj dawniejszych 
do czasów obecnych“ Zł 11— 

Dk. M. ROSEN: „Zycie seksualne a choroby weneryczne. 
tilis, paraliż postępowy. ZL 1.— 

DR. MISIEWICZ: ,Samogwałt u mężczyzn i kobiet", Jego skutki 
i środki wyleczenia, Zł, ż,— 

DR. MED. E. JOZAN; „Życie płciowe kobiety": 
sunków płciowych, Ciąża. Rozwój płodu. Poród, 
i wskazówki. Zł. 1.50. 

L MICIŃSKI:; „Nerwowość *, Histerja. Neurasten ja. Hypochondrja 
Alkohol. Tytoń. Napoje podniecające. Nadużycia pic iowe, Le 
czenie. Niezwykle cenne radyi wskaz, dla nerwowców. Zł. 150 

DR. QUEYRAT; „Miłość i małżeństwo”. Uwodziciele. Shańbione 
dziewczęta. Handel żywym towarem, — Związki nieslubne. 


Zycie poza- 


jego badania“. 


Małżeństwo — 


Sy- 


Znaczenie sto- 
Cenne rady 


Znasz li pianino iugusta Foerstera? 


Wielka oznaka nowoczesnej budowy pianin. 
Piękne w tonie i wykonaniu. Na wszystkich 
wszechświatowych wystawach odznaczone 
jedynie pierwszą nagrodą. 
Wyłączna sprzedaż i największy wybór w skła- 
dzie fortepianów i pianin 


KAROL KOISCHWITZ, ŁÓDŹ 


ul. Piotrkowska 67. Tel. 154-78 i 224-72 m. 
znanych powszechnie firm: Betting, Gaveau, 
Hofmann, Sommerfeld, 


Używane, dobrze wyreperowane pianina na Skla- 
dzie. Uprasza się o zwiedzenie składu bez 
zobowiązania. 


Dogodne warunki spłaty, 


MMA WK WM 4 Tm WÓLKA 


Ceny przystępne, 


Zatwierdzona przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych 


CEGIELNIANA 19 
Telefon 69-92. 
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Koncesjonowane Przedsiębiorstwo 


Kanalizacyjno- 


J. JARCHOWSKI i S= 


Łódź, ul. Piotrkowska 81 


Przyłączenia kanalizacyjne do sieci 
miejskiej, Plany, Kosztorysy i porady 


KOMKOKONOKOKONOAOKONOKOKOKONOMNOMNOKONOMNO 


Dzieci z nieprawego łoża Sutenerstwo. Prostytucja. Policja 
obyczajowa. Zł 1.50 
DR A. KORAB KORABIEWICZ; „Choroby weneryczne'. Uleczal- 
nosé syfilisu i innych chorób wenerycznych, Jak zapobiegać zara 
żeniu się. Podręcznik praktyczny dla mężczyzn i kobiet, Zł. 1. 
SURBFELD: „Dyskretne sposoby małżeńskie". Zł. 1— 
DR. GELSEN: „Higjena miodowych miesłęcy', Wskazówki dla 
nowożeńców. Zł 1— S 
PR. WEININGER: „Płeć i charakter“. Dwa wielkie tomy. Zł, 8.— 
DR S, BREYER; „Wielki łekarz domowy". Nauka o zdrowiu, 
Przyczyny, objawy i leczenie wszystkich chorób zwykłemi do- 
mowemi środkami, trawami i sposobami medycznami. Mnóstwo 
ilustracyj, Jak zachować młodość, piękność i zdrowie. Wielka 
ksiega w bogatej, płóciennej oprawie. Zł, 10.— 
SZYLLER=SZKOLNIK; „Co każda panna wiedzieć powinna”, Jak 
poznać przyszłego męża. Zł, 1.— 
SZYLLER SZKOLNIK: „Co każdy młodzieniec 
__.„nien* Jak poznać przyszłą żonę. Zł. 1,— 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Zwycięstwo w miłości**—]Jak zdobyć mi- 
łość ukochanej osoby. Czary, amulety i talizmany. Zł 2.— 
„PRAWDZIWY OGNISTY SMOK". Zi. 5— 
„SIEDEM RAZY OPIECZĘTOWANA KSIĘGA" Największe ta- 
___jemnice, czyli magiczno-sympatyczny skarb, Zł 5— 
SZYLLER SZKOLNIK: „Kobieta i kobietka”. Myśli, uwagi i afo 
ryzmy o kobiecie, Chcesz poznać kobietę—przeczytaj „Ko“ 
bietę i kobletkę*. ZŁ 150 
ST. A. WOTOWSKI: „Wielką księga cudów i tajemnic *. „Czar* 
na i Biała Magja*. Tajemne praktyki, zaklęcia i recepty, z 
z wielu ilustracjami, Zl 44—. W ozdobnej oprawie zł. 5.— 
T KUTZ: „Doświadczenia spirytystyczne — stoliki wirującej. 
Jak urządzać seanse spirytystyczne. —Zjawiska, eksperymenty 
i doświadczenia Słownik terminów okultystycznych. Zt. 2— 
FR. SZMURŁO: „Ze świata tajemnic". — Spirytyzm. Okultyzm, 
Metapsychika, Komunikaty zaświątowe. Ewokacje zmarłych, 
Telepatja. Lecznictwo medjalne, Magnetyzm, Zdolności. 
Powodzenie w miłości. Leczenie wszelkich nałogów. Jasno- 
widzenie. ZŁ 5 — i 
SZYLLER-SZKOLNIK: Chiromancja (linje rąk), fizjognomika 
(rysy twarzy), astrologja (nauka o wpływie gwiazd ua losy, 
Praktyczny. podręcznik z ilustracjami zł, 3,—, w oprawie zł, 4.50 
BROFFER: „Czy będziemy żyli po śmierci“, Zł, 1,— 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Spotęgowanie woli*. Jak zostać silnym 
i wyzwolonym człowiekiem. Zł. 150 , ś 
ST. A. WOTOÓWSKI „Życie, przygody miłosne i kochankowie 
cesarzowej Katarzyny Il“. Niezmiernie ciekawa. Tylko dla 
dorosłych. 150 : sz | 
DR GUMPLOWICZ: „Obłąkani królowie“. Zdumiewające rewe- 
lacje historyczne o zwyrodniałych i zidjociałych władcach, 
Tajemnice dworów królewskich — Francji, ġHiszp anji, Danji. 
Rosji i innych. Zł. 1.50 A s 
BOCCACCIO: „Dekameron“. 100 opowieści. Trzy duże tomy, 160 
ilustraci. Tylko dła dorosłych. Razem zł. 10— 
SZYLLER-SZROLNIK; „Mnemonika“, Sztusa wyrobienia dosko: 
nałej pamięci. Usuwanie roztargnienia, wzmacnianie zdolności 
mysłowych. Zi, 2,— > 
PR ZACHORSKI: „Dobry ton*. Nowoczesny kodeks towarzyski: 
Jak zostać mężczyzną wytwornym. — Jak zostać wytworną 
kobierą, Zł. 15J J SA 
A. ZBIKOWSKI, „Słownik wyrazów obcych*. Niezbędne w życiu 
` społecznem i politycznem, Zł. 1,50 
PR. TEJCHFELU: „Samtuczek esperanto". ZŁ 1= 
KLECKIs Sumouczek „Gry w szachy”, ZŁ =. í 4. 7 
WIKTOR JACZEWSKI; „Kurs gry filmowej“. Mimika, Cwiczenia 
raktyczne. Zł. 1,50 A 7 
M. ZAWADZKI; Polski sekretarz dla wszystkich, Poradnik proe 
wadzenia ksiąg handlowych. Wzór lisiów. ofert, próśb, umów 
i skarg sądowych. Zł; <— > 
KRUMŁOWSKI: „sto tysięcy żartów. Nowe figle, dowclpy, mono- 
legi, anegdoty. Zł. 1 — <-FE \ ` a WE 
MIŁA NIESPODZIANKA DLA DZIECI; 25 tomików najpiękniej 
szych bajeczek 1 powiastek dla dzieci — przez najwybitn iej- 
szych autorów tworzących bogatą bibljotekę dla dzieci. 
Wszystkie ilustrowane Zl. 5,— 
DR. HENRYK SZMIDT; „Nasz w: 
ula wszystkich w 9-ciu rozdz: 


wiedzieć powi- 


1>marz*, Wielki podręcznik 
ze 100 rycinami. Zł. 7.— 


P 4 
a (11 
Redakcja Kupon A „ŚWIT 
Wyciąć i załączyć do listu. Otrzyma Sz. P, do każdej zamówi: 
nej książki, drugą ciekawą i pożyteczną książkę darmo, 


Wodociągowe 
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TELEFON 20.8-32. 


fachowe. 


„CZE 


stołowe, Kryształy Porcelana 


kawowe w wielkim wyborze biała i kolorowa 
NACZYNIA KUCHENNE 


tobie bezpłatnych porad. es 
Przerabiamy stare aparaty na najnowsze typy. * 
90990099+99929909992299990919997 


A 
Już czas prezentu gwiazdkowegc 
Wielką przyjemność ma się z 


PIANINA 


nabytego za cenę dostępną i na dogodnyci 
warunkach spłaty w. firmie 


ERNEST WEILBACH 


Nr. 282 


Wytwórnia Mebli W. TERKELTAUB, Łódź 
FRONT I-sze PIĘTRO. 


POLECA: Kompletne urządzenia sypialni, stołowych, gabinetów, panieńskich, przedpokojów oraz różne 
mebie pojedyńcze. NAJNOWSZE MODELE. Pierwszorzędne wykonanie z gwarancją. DOGODNE WARUNKI, 


eny bardzo 
przystępne! 


c 
Obsługa solidna I 
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BEIT] 


Przedsiębiorstwom, które 

pragną ulepszyć i uprościć 

swoją buchalterję, polecam 
zaprowadzić nowoczesną 


przejrzv'fą 
skró. szwaj- 


cona MSIĘGOWOŚĆ ZNE 


METODA KARTOTEKOW 
OSZCZĘL ZAJ ĄCĄ 70 
na czasie i pracy 
zapewniającą codzienne 
bilanse, 
posiadającą site dowodu 
prawnego 
PRZEJŚCIE na tę metodę dla 
każdego przedsiębiorstwa w każ 
dej chwili możliwe, 


REORGANIZACJE. 


Zaprowadzanie też inn, metod 


kontrola Ksią Handlowych 


Sporządzanie bilansów 
przyjmuje i bliższych informacji 
udziela 


0. R. PFEIFFER 
Łódź 


Kopernika (Milsza) 57. 
Tel. 166-83. 


Miejski Kinematograf Oświatowy | 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 26. XL dn. 2. XII. 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


SZECHEREZADA 


(TAJEMNICA WSCHODU) 


W rol. główn.: Marcela Albani 

Agnes Peiersen-Mozżuchi- 

nowa, Mikołaj Kolin, Iwan 
DLA MŁODZIEŻY: 


Petrowicz. 

WILK i SZAKALE 
Drainat pionierów pustyni zachod- 
W roli głównej pies-wilk 

„Rin-Tin-Tin" 
Ńad program: Obóz letni przy 
sposobienia kobiet do o- 
brony kraju w Gorczynie pod 
Kościerzyn 


niej, 


Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16,45, 18,45 1 21, 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie- 
dziele o t3 i 15-ej, 


| 


RZA GROSZE 


(w stosunku do 
cen miejscowych) 
REPERACJE i PRZERÓBKI 


Radio aparatów 


na wszelkie typy. 
Reperacje akumulatorów 


SAMOCHODOWYCH 
pVALVWO* 


.". Cegielniana 61. a" 
ELI EPE CLE ERETITEL 


"i Jeżeli Twój ;(**00000000000000000] 
è 
N 3: RADJOAPARAT ::; 


+ nie działa, przynieś go do Łódzkiego $ 
$ Towarzystwa Radjowego. 

$ ska 107, w podwórzu, gdzie udzielimy % 
$ 


Piotrkow- $ 


* 


na wybór odpowiedniegi 


Piotrkowska 154, tel. 141-96. 


DUŻY WYBÓR! 


DUŻY WYBÓR 


Głos Polski 


Największa miejscowość letniskowa pod kodzią. 


Kilka tysięcy parcel leśnych, przeznaczonych do użytku najszerszych, nawet mało zamożnych warstw, stanowi rozległe, 


MIASTO-LAS. 


pe T 


PROJEKT j 
ROZPLANOWANIA I ZABUDOWY : i 
TERENOV LETNISKOWYCH ` Działka posiada 1000 me- 
MASTO-OCHOD trów kwadr. obszaru, w 
SOKOLNIKI cenie od 25 do 85 gr. za 


gauan rocin oonga -_ 1] metr kwadr, Przy kup- 

OB3ZAR 34b HA „sorse mic  nienaraty nabywca wpła- 

A paee GRO INR nz" s: ca 25 proc, należności, 
Aj AGEUKE (ad l ' name a e pozostała zaś raza sg 
/ m zyk j x AAS ZACZ AW cj zinc żona zostaje na dwa lata, 
TUE TAES AN S ] Tereny letniskowe ma- 
3 jątku Sokolniki położone 

Ei : A AB FIE JE è z są o 16 klm. od Łodzi, 8 

7 HI JS-C7 Ja 2 alez m, T klm, od miasta Ozorkowa, 

PERBERES Kee s E| Ra > A z 7 klm. od miasta Zgierza, 

| LEE sje je Se, A Pi 1 i pół od linji tramwa- 

4 A jowej Łódź — Ozorków 


przystanek tramwajowy 
(Emilja), Jest to prawie, 
że jedyna miejscowość w 
okolicach m, Łodzi o wy- 
bitnych warunkach zdro- 
wotnych, Cała pokryta 
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s = i ; ; OWU ine > jest lasem sosnowym. Wa- 
j ih |GEJZE s Ż | z UCZĄ Aa jonn, * runki kOmunikacyjne ze 
(ef Km względu na linję tramwa= 
LLLE TTE SE Je | | esaea e jową Łódź—Ozorków do- 
Aa | pr = = < CHR bre, Z chwilą powstania 
Jannar aek ieina = i OAA E e Tani Emam $ letnisk tramwaj bedzie 
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UL. NARUTOWICZA 1, TELEFON? 11084 i 16944, 


w godzinach od 9 rano do 2 po poł i od 4 popoł, do 8 wiecz. Dla urzędników 5 proc. rabatu. 


ke FZ 
ica - -| CKW ` Zycie płciowe! ipf an 
- Szkota tańca zt | woe maca gowa 0! (to choe mieć zdrówe dzieci 
ZYGMUNTA G A R A /4 kozak Aet 1 
HENRYKOWSKIEGO (2, rzzieseiacym pokoicm, dia zad iat łaa 
Cegielniana 43, pryw. 57, | od zaraz do oddania. sky Plec bókioć 
i tel. 1.68-48. OŁ pod n, B." do administr, ty”. Poradnik lekar- 
Zapisy do kompletów dla początku- 
jących zaawansowanych i pobierają- BEC ENEZ | TRZ 


ski: 2) Dr. Werner: 
cych lekcje pojedyńczo. 


i korzystać z świe 
żego powietrza, ta 
proszę przynieść 
wózki dziecinne dú 
pokrycia ceratą| 
TAPICER 
i. GNAT 


ul. Potudn owa 21 


„Lekarz domowy—ma 
saż“, Leczenie wszel- 


.; zaa kich „chorób, 3) Dr, £3210000090050006009 
talormacll data sę Rey w. Cej PORCELANĘ Niop Sozogyk mżezyza — |80090000 > 
$ kobiet", 4) Dr, Weininger: „Tajemni- Czyte nia Powszechna 
wiecz. t Przyjmuje do reperacji zarówno wy« kobiet i mężczyzn", Dr. Korabie- | 9 Nr. 37 
„roby z marmuru, szkła i kości c2 QLCEYZN „ Mr: BOrADIĘ- | p Piotrkowska Nr. a 
OOGNADOANOCN | stoniowej, wykonanie trwale gieh whereby wesaryósnan Dog $ ow poao -E 
- I tanio. 1 dajemy 5 innych, pożytecznych ksią- H Poleca duży wybór książok 
rę e « OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- w r oc yo zd eni 8 w czterech językach. Ostatnie 
dzież Ardeii P doie) tak sta- STENOGRAFJI ką pocztową, na wydatki załączyć A Oh wc 
Piotrkowska 82, zeA IV wejś. Ip, polskiej i niemeckiej wyucza syste |zł. 1.50 — (można znaczki pocztowe), | * 


Ogi i ł é. Warsz Re- 
nadające się do każdego celu | WATTENBERG, tel. 165-92, Henry i Bertai w en E SE Lekarz-Dentysta 


ma ae do oddania, MAM |-nessie: ui pronken. deG OISIGIGIGIG B. ABOWA 


„ rar m. 3, Tel. 73-13. powróciła, 
Of. pod „S, B." do “mnis STROJENIE Informacje i zapisy pocz. od 6—9 w, lotrkowska Nr. 85, teł, 78-12 
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jubirersko Zon atr ow aki Gdańska 67, Re 3 +2%++99++P+ J. Z e 1 cmana AGOGO 


r A PZ tel, 172-79. 9990 ul. Cegielniana 54 
F. Eisma H Łódź z POMORSKIE 4 sein zAROWYA wyucza się bez | S Bib ] 
Poleca: Zegary, zegarki, damskie, | QAQAGNADROMO |? Zaktady Ceramiczne $ |1752 pa zdolności w iagus tekci| (JP, ST, DI erga 


męskie, platery, klosze, papierośnice © Tow. Akc. w Grudziądzu  <p)su 4 listopada. Informacje od 5 do 10 w, Moniuszki I. Telefon 63-22 


obrączki, pierścionki, branzoletki, Całkowity POLECA: CEEE ISES FoR 
AADOOGGG) Przyjmuje od g, 8—10 i 5—8 w, 


spinki i iki hod - 
kres iubilerstwa-zegarmlstrzowskiego KUR$ TAŃCA KARPIÓWEE KĘ 
ADADOROQAQNON 


rzędnikom i wojskowym daję na 
t spłaty do 5-cio miesięcznych rat. wyucza bez względu na zdolności HOLENDERKĘ 


MMM MMM | dypl. naucz. D. FRYDWALD y WIEŻÓWĄ 
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2 
€ 


RZYMSKĄ Lek. dent. 
e a « 
a Południowa 10 Z. Bielakowskai30 zł. miesięcznie 
iększa firma łódzka Początek kursu dn. 4 listopada zapi- CEGŁY łącisz przez jeden rok za 
. LICÓWKĘ POWROCIŁA p p jed 
poszukuie sy od 12 — 10 w. KOMIŃÓWKĘ leczenie dziąseł. zębów wstawienie 


i chiruigja stomatol. 
DĘTĄ hy 
WIEKOWA TAWAŁOŚĆ WYROBÓW. ul. Kilińskiego Nr.113 tel, 48-27, RADIO p t 
PIĘKNY "WIŚNIOWY KOLOR. « ; E a ara U 


(winda) 
CENY ZREDUKOWANE. gwarancja dwuletnia 
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UCZCIWEGO PORTJER J | WAGA: Dia związków 50 proc. rab. 


Oferty do administracji pis Ka; 
T Pona GGG 


+9 


Str. 12 


Całkowite urządzenia: sypialnie, stołowe, gabl- 
nety panieńskie, kuchenne i t. d. oraz pojedyń- 
Wielki wybór łóżek metalowych. 


NAJDOGODNIEJSZE 


cze sztuki. 


CENY 


KONKURENCYJNE. + 


WARUNKI, 


s> Niebywała oKazja! «= 


500 per pantofli damskich w cenie od uł, 20 do 35 
200 par obuwia męskiego „ s s, „30.0040 


z najlepszego surowca, solidnej roboty 


WYPRZEDAJE 


ODŹ. PIOTRKOWSKA 127 | 
UWAGA! Na kalosze, śniegowce gabar- a 


dynowe ,„PEPEGE“ zniżka 10 proc. 
REKGKREKEZKEKTZWRGZCERGEAKKAM 


Akta sprawy Nr, Z. 279-29 r, 


Wezwanie publiczne. 


Przewodniczący Wydziału Handlowego danis kuratora masy i wyboru kandydatów na syndy- 


Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapo- 
bieganiu upadłości (Dz, U. Nr. 3-28 r. poz, 20) 
zawiadamia, że Szyja Chymowicz, zam, w Ło- 
dzi, przy ul. Nowomiejskiej Nr. 32, wniósł 
w dniu 22-go listopada 1929 roku podanie 
do Sądu Okręgowego w Łodzi o udzielenie 
mu odroczenia wypłat i że termin do rozpo- 
znania powyższego podania został wyznaczony 
na dzień 21-go grudnia 1929 roku na godzinę 
10-tą tano w gmachu Sądu Okręgowego w Èo- 
dzi, ul, Zeromskiego Nr, 115, pokój Nr. 40, 
Wierzyciele powyższej firmy mogą przy- 
4 na rozprawę sądową, celem udzielenia 
owi wyjaśnień. 


Wice-Prezes 
(©) J. Kiszmiszjan 
Sekretarz 
(7) B. Olbromska. 
GYFYYYYVVYYYVYVVVY*VVYVVVVVVV 


Głos Polski 


EEE A 
OGŁOSZENIE. 


Sąd Okregowy w Łodzi wyrokiem z dnia 25 li» 
stopada 1929 roku zaocznie postanowił: 1) ogłosić upa= 
dłość firmie „Bracia Tuszyńscy* w Brzezinach oraz ich 
współwłaścicielom: Zajnwelowi Tuszyńskiemu i Szymo 
nowi Tuszyńskiermu, 2) chwilę otwarcia upadłości ozna 
czyć na dzień 15 lipca 1929 roku, 5) zamianować Sę- 
dzią Komisarzem Sędziego Handlowego Franciszka 
Gluglę, 4) zamiacować kuratorem upadłości apl adwok. 
Jakóba Kona, 5) osadzić upadłych Zajnwela Tuszyń= 
skiego i Szymona Tuszyńskiego w areszcie dla dłużni- 
ków, 6) nakazać opieczętowanie kantoru, składów, ka- 
sy, zbioru dokumentów, rejestrów. papierów, rucliomo 
ści i rzeczy upadlej firmy oraz jej współwłaścicieli, 
gdziekolwiek się one znajdują. 7) dokonać publikacji 
wyroku zgodnie z przepisem art. 457 K, H, 8) usku- 
t.cznić wpis w rejestrze handlowym na zasadzie art. 
2 p. 4 dekretu z dnia 7-go lutego 1919 roku, 9) wyrok 
opatrzyć rygorem tymczasowej wykonalności. 

Za zgodność; 

Kurator masy upadłości 
api. adwck, JAKÓB KON 
Łóóź, ulica Wólczańska Nr. 65. 

Na mocy art 476i 478 K, H. wzywam wszystkich wie- 
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 9 grudnia 
1929 roku © godzinie 12 w południe stawili się w Są- 
dzie Okręgowym w +Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy ul, Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 64, osobiście 
lub przez pełnomocnika z dowodami, usprawiedłiwiają: 
cemi ich wierzytelności, w celu wysłuchania sprawoz* 


ków tymczasowych. 
Lódź, dnia 50 listopada 1929 roku, 
Sędzia Komisarz 
(—) FRANCISZEK GLUGLA. 


Pończechy staniały 


Zawdzięczając łaskawemu poparciu naszych wyro- 
bów pończoszniczych przez Sz. Klijentelę, a w związku 
z tem poważnym obrotem 


Geny wyrobów pończoszniczych zostały zniżone. 
Dom Handlowy „JULPOŁ:*, Sp. z. o. o. 
Łódż, Al. Kościuszki 17. 

Skład fabryczny, front, parter. 


Filja w Tomaszowie Mazow. ul. Prez. Mościckiego Nr. 10. 14 


Syndyk tymczasowy masy unadłości Arona Ber- 
lina wzywa wierzycieli tejże, aby w terminie 49 dnioe 
wym t. į, od dnia 10 stycznia 1950 r. zgłosili swoje 
pretensje do masy osobiście lub przez należycie upo- 
ważnionych pełnomocników i wręczyli mu tytuły swych 
wierzytelności bądź też złożyli je do Kaacelarji Wy- 
działu Handlowego Sądu Okręgowego w £odzi. Spraw= 
dzenie wierzytelności nastąpi w kancelarji Wydziału 
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MENSECZUM Od dzisiaj 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


z rabatem od 30 proc. od cen stałych 


+ PIOTRKOWSKA 101. ***e 


EWEZNENEH Od dzisiaj 


Nr. 282 


9 Piotrkowska 9, I p., front 


Telefon Nr, 147-09, 


filii nie posiadam. Uwagal 
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K mm Wielka okazja tania wyprzedaż mu 
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Ubiory dziecinne l 


K 
L'ENFANT ul. Cegielniana 55W 


|j poleca wszelkiego rodzaju ubiory dziecięce dla dziewcząt I chłopców 


[I] 


m 


m Uwaga! Warunki dogodne. 


jak: paletka, sukienki, ubranka, mundurki dla uczniów I ucze- 
nis bieliznę i obuwie, 


Również przyjmujemy zamówienia z własnych I powierzonych 


Gotot  materjałów, 


a 


“ 
4000004009 U 
<MEE> Ceny przystępne, Il 


A 


360860380000006060090939 
3 Kupno i sprzedaż i 
*©39009030300032026803000 
ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ przed 


świąteczna w Składzie Mebli 
E-ci GABALÓW Nawrot 8, po- 


Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi cnia 11 stycze; |ecamy kompletne urządzenia 


2 > p4 2 nia 1950 roku o godz. iż=ej w poł. 
Syndyk tymczasowy 
z Szkoła tanców 5 "Ap adw. Bernard Bruzda. 
> Henryka Henrykowskiego > (3 ji S 
(Wschodnia 57) e . at 
4 Lekcje prywatne Gdańska 9, tel. 166-93, 4 Pryw. Lecznica Chirurgiczna 
Eaa Bite a Aaa AEE 4 Dr. Parczewskiego 
i innych, w grupach i jedyń tencji okr 24 
z wybitnego EEG z E o SZ aiea 4 PYZNAŃ si prak a Ga 
OPAAAAAAAAAAASAAAAAAAAAAAAAG 
Bezpłatnie! onoe0007 KLINIKA 
Redaktor Szylier- Zakład Meblowa- Tapicerski potożniczo - chirurgiczna 
Szkolnik, (autor STANISŁAWA GABAŁY, Łódź, 


prac naukowyct:), 
określa charakter 
zdolności i przes 
znaczenie bezin- 
żeresownie. Napisz 
imię, nazwisko, — 
miesiąc urodzenia, otrzymasz anaw 
lizę darmo. Poznasz kim jesteś, kim 


ków i 


krzeseł i 


Karola 1 i Piotrkowska 108, 


posiada na składzie kompletne 
urządzenia pokoi 
stołowych gabinetów, 
pojedyńczych mebli, 
Duży wybór otoman, kozetek, 
mebli 


„SANATO” 
Łódź, Ogrodowa Nr. [0 
Telefon Nr. 13-57. 
Ordynatorzy : 

Dr. med. Eigerowa Szarlota 
Dr. med, Reitler Kurjańska 


sypialnych, 
saloni- 


klubowych. 


być możesz, Warszawa, Psycho- Ceny przystępne, Na żądanie > 
Gratolog $zyller-Szkolnik, NOWO: 3 daje na spłaty, 1646—8 Dr, med, Michał Kantor 
wiejska 32, m. 6. Znaczkami poczto- oGEOSOOGGQGO0GGS00000$Ś | Dr. med. Juljusz Baum 


wemi 75 gr. na przesyłkę załączyć 
Przyjęcia osobiste płatne 
godz. 11—7 wiecz. 


BBABSBE 


Institut de Beaute 


Anna Rydel, 
(Diplomće de I'Universitć de Paris) 


Cegielniana 13, m.8, tel. 59-92 


Godziny przyjęć dla Pań i Panów 
od 10—8 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjal- 
ne masaże twarzy i cials. Masaże 
odtłuszczające Usuwanie zmarszczek 
brodawek, piegów, wągrów i innych 
detektów cery. Usuwauie włosów 
elektrolizą. Elektroterapja, (Arsowa 
galvanołaradyzacja), Kwarc. Solux. 
"jieloterapja. Farbowanie włosów 
Leczenie odmrożeń. 


M 


SKŁAD FUTER 


je SZWARCHAR 


NARUTOWICZA 42(sklep iront.) 
TELEF. 166-31 


poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego 
rodzaju, po cenach przystępnych, na 
dogodnych warunkach. 

Zakład kuśnierski na miejscu. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
krawcom udzielam rabatu. 


Powrócił 


Dr. med.P.Langbard , 


Choroby skórne i weneryczne 


Zawadzka !0. Tel. [06-30 / 
od 9—1 i 5—8 w. | 


Dr. med. Wolf Eychner. 


If I KLASA. 


Ostatnie nowości 


Cańców Nowoczesnych 
wyucza w grupach i oddzielnie 


Karol Trinkhaus 


dyplom. naucz, tańca 
ul. Andrzej Nr, 17 
L ot. II wejście, parter. 


Czytelnia „OŚWIATA” 


6-go Sierpnia 34 w podw. 
poleca nowości beletry- 
styczne osłałniej doby 
dia młodzieży, oraz dużywybór 
pomocy szkolnych, Cena 1.30, 


|oraz pojedyńcze, garderoby, 
|kredensy, stoły, krzesła, fote- 
'ie, biurka, bibljoteczki, toaie- 


ty, trema, otomany, tapczany, 
kozetki i t. p. Na żądanie da- 
jemy warunki dogodne. 1555 


OTOMANY i KANAPY 

Nie kupujcie dopóki nie obejrzycie 
wyściełanych mebli mojej pracowni 
tapicerskiej, gdzie można nabyć za 
gotówkę i na raty: otomany, matera- 
ce, kozetki, tapczany, krzesła różnych 
fasonów. Ulica 11 Listopada (Kon- 
stantynowska) Nr. 24, G, Lewkowicz, 

1618—21 


| TNA Z H AA m z Z" 
BAR-RESTAURACJĘ 
l rzędu w Warszawie, przy ul. Mar- 


szałkowskiej sprzedam. Do kupna 
50.000 złotych. Warszawa, Marszał- 


kowska 83-4, 1647—1 
NE ZE W — NN 

ŁÓŻKO 
niklowe w dobrym stanie. prawie 


nowe do sprzedania. Od 10—2, An- 
drzeja 32 m. 12, 


SKLEP 
spożywczy duży z mieszkaniem za- 
raz do sprzedania. Wiadomość ul. 
Suwalska Nr. 13, m. 16, A. Makie- 
wicz. 


POKÓJ 
stołowy i sypialnia w dobrym stanie 
do sprzedania. Piotrkowska 80, m, 4 
(iH-cie piętro) 1656 


POŚREDNIK 
do sprzedaży ziemi poszukiwany. 
Adr, sub. „Natychmiast* do admin, 
1682 


A, MEBLE 
Sypialnie, stołowe szafy, łóżka, kre- 
densa pojedyńczo i całe komplety z 
gwarancją kilkuletnią, zamiany Sto- 
larnia, ulica Warszawska 16, przy 
| Napiórkowskiego 


1674 


1671 ' 


pe DYWAN 
w dobrym stanie kupię, Oferty pod 
„M. 22” do adm. Głosu Polskiego” 
1658 
z w 
LEKARSKIE 
urządzenie pantostat kupię, Ołerty 


sub, „Pantostat* do „Głosu Polsk,” 

1648 

| OE 
Giełda pracy 


W CIĄGU 
miesiąca i pod gwarancją wyklucza- 
jącą absolutnie wszelkie ryzyko, wyu- 
cza prakłycznie na samodzielnege 
buchaltera-bilansistę, rzeczozn, z wyż: 
szem wykształceniem i kontrol. syne 
dyk. przemysł, Kończącym świadec« 
twa. Bliższych informacji: 7—9 wie- 
czór, Piotrkowska 183, L p, 1566 


| A | a 
POTRZEBNI 
akwizytorzy do firmy „Reklama Pa- 
tent 975“ Cegielniana 86, m, 7, ir, 
II p, do ii rano, 1645—1 
Í z m m, 


POTRZEBNY 
chłopiec do nauki. Zakład Stolarski 
Piotrkowska 44. 1659 


o mL - 00 A 


MŁODA 
kobieta poszukuje pracy, na przy: 
chodnie, do sprzątania lub tym po- 


dcbn. Łaskawe oferty proszę składać 
do adm. nin. pisma pod „Uczęiwa”* 
1657 


3 Lokale i mieszkania 


900053200€0060060860060050 


| SŁONECZNE 

w ogródku mieszkania różne do wy 
| najęcia. Dojazd Nr, 1—6 przy Brze- 
a ul. Nowo-polska 22, 1651-1 


1672—3; 


4 


POKÓJ 
skromnie umeblowany z oddzielnyr 
niekrępującym wejściem  odnajmę. 
Goryłowska, Piotrkowska 99, 


$ Doniesienia rozmaite * 


w 
| lekcji 


© 


POSZUKUJĘ 

niemieckiego po cenie 

Oferty sub, „555 K.” do 
1681 


jęz. 
dostępnej, 
administr. 


SYMPATYCZNA 
wdówka z lepszej rodziny (izraelitka) 
zapozna wdowca zamożnego i deli- 
katnego od lat 40—50. Cel matry* 
monjalny. Of do adm. „Gł. Polskie- 
go” sub, „M,“ 1621— 


=o e A W EE W 


6 ł ż Jednoszpaitowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 groszy, 
g oszenia. przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 19 złotych, 
Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt, wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Ogloszenia zwyczajne ' po tekście 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne — 12 groszy zawyraż, (najmniejsze 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr.za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc, zagraniczne 
o 100 proc, Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 


kowo, jome w P.K.O. Nr. 61-119. 


miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami 


Prenumerata wynosi w Łodzi zł, 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
syiką pecztcwą w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.—. 


centralny 10.1-99, Redakcja 
nocna i drukarnia Piotrkowska 86 lelei. 10.7-99. Redakcja otwarta dzień i noc bez 
przerwy- Administracja od 5 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18. 


a; = 


Redastor i Wydawcm MARCELI SACHS. 


W drukarni—*—-<i „Głosu Polskiego” Potrkowska:86 


